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List p r e z e s a  R a d y  M in is tró w

Odpowiedzialność
i jednoosobow e  

k ie ro w n ic tw o
W A R S Z A W A  P A P . Prezes Rady M in is trów  wystosował spe­

c ja lny  list do wszystkich m inistrów  oraz dyrektorów  zjedno­
czeń i k ierow ników  przedsiębiorstw i  innych zakładów  pracy 
gospodarki uspołecznionej. W  liście tym  w skazuje się na ko­
nieczność podjęcia wielostronnego działania na rzecz całko 
w ite j realizacji zadań planu na 1971 rok i  ich przekroczenia. 
Podniesienie tego najw ażniejszego dziś problem u w yn ika  z 
postanowień V I I  P lenum  K C  PZPR , a podyktowane jest po­
trzebam i gospodarki narodow ej w  ogóle, w  szczególności zaś 
nieodzownością wygospodarowania środków dla popraw y po­
łożenia m aterialnego społeczeństwa.

Z A L E C E N IA  w  sp ra w ie  p e ł­
nego w y k o n a n ia  i  p rzekrocze ­
n ia  tegorocznych  zadań d o ty ­
czą zw łaszcza ty c h  w szys tk ich  
d z iedz in , k tó re  m ogą w p ły n ą ć  
na polepszenie zaopatrzen ia  
ry n k u  i  u zyskan ie  d od a tko ­
w ych  to w a ró w  na  cele e kspo r­
tow e. W ym aga  to  system atycz­
n e j, s p ra w n e j dz ia ła ln o śc i ad ­
m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i gospo 
dareze j na ka żdym  szczeblu o- 
ra z  z m ia n y  s ty lu  i  n ieu s tan n e ­
go doskona len ia  dotychczaso­
w ych  m e tod  pracy.

L is t  prezesa R ady M in is tró w  
s ta w ia  w ty m  aspekcie  z całą 
mocą p ro b le m  w zm ocnienia jed  
noosobowego kierow nictw a dy­
rektorów  przedsiębiorstw oraz 
ich odpowiedzialności za w yda  
w anc decyzje i  całokształt sy­
tuac ji w  podległych im  zakła ­
dach pracy. C hodzi tu  za rów no
0 zagadn ien ia  p ro d u k c y jn e , ja k
1 o w y k o rz y s ta n ie  w sze lk ich  po 
siadanych  m o ż liw ośc i d la  po­
p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  załóg, 
s tw o rze n ia  d ob re j a tm o s fe ry  i 
ks z ta łto w a n ia  w ła ś c iw y c h  s to ­
su nkó w  m ię d z y lu d z k ic h , a ta k ­
że w ię z i d y re k to ra  i  ca łe j a d ­
m in is tra c ji z załogą.

Zasada jednoosobowego k ie ­
ro w n ic tw a  n ie  w szędzie  była  
dotychczas p ra w id ło w o  stoso­
wana. W  o s ta tn ich  tygodn iach  
z d a rza ły  się p rz y p a d k i ś w ia d ­
czące o tym , że ezęść dyrekto­
rów  i pracow ników  zarządu  
przedsiębiorstw za jm u je  b ierną  
postawę w  w ykonyw aniu  w aż­
nych uchw ał i zaleceń rządu, 
to leruje  rozluźnienie dyscypli­
ny pracy i  naruszanie obowią­
zujących regulaminów', nie po­
dejm ując zdecydowanego dzia­
łan ia  zapewniającego norm al­
ny tok pracy zakładu. Jedno­
cześnie w  w ie lu  p rze ds ię b io r­
s tw a ch  n ie  dokonano n a le ży te j 
poprawry  w a ru n k ó w  bezpieczeń 
s tw a  i h ig ie n y  p ra cy . Podniesie  
n ie  o dp ow ie dz ia ln ośc i —  na o- 
becnym  e tap ie  n iezbędne —  za 
p e łn ione  fu n k c je  k ie ro w n ic z e  
d o tyczy  także  k ie ro w n ik ó w  wy  
d z ia łów , m a js tró w  i b ry g a d z i­
stów .

ja ją c ą  p rze zw y c ię że n iu  ty c h  słabo­
ści i n ie p ra w id ło w o ś c i, s p rz y ja ją c ą  
ro z w ija n iu  a k ty w n o ś c i w  k ie ro w a ­
n iu  za k ła d a m i, u m o c n ie n iu  w ię z i z 
za ło g a m i i s tw o rze n ia  w łaśc iw ego  
k l im a tu  d la  in ic ja ty w y , w y d a jn ie j­
szej p ra c y  i  lepsze j d y s c y p lin y . Po ­
w in n o  to p rz y c z y n ić  się do re a liz a ­
c j i  g łów nego  d z is ia j zad a n ia , ja k im  
je s t  (p rz y  p o d n ies ien iu  n a jn iższy ch

(D okończen ie  na s tr. 2)

Posiedzenie
Rady

Ministrów
W A R S Z A W A  P A P . 23 bm. 

o d b y ło  się posiedzenie Rady 
M in is tró w .

Rada M in is tró w  ro zp a trzy ła  
p ro b le m a ty k ę  zw iązaną  z ro z­
w o je m  p ro d u k c ji i  podn ies ie ­
n ie m  d y s c y p lin y , ła d u  i  porząd  
k u  w  zak ładach  p racy , p op ra ­
w ą  w a ru n k ó w  p ra cy  załóg — 
w  zw ią zku  z za lecen iem  preze­
sa R ady M in is tró w  o  u m o cn ie ­
n iu  jednoosobowego k ie ro w n ic ­
tw a  o ra z  podn ies ien iem  odpo­
w ie d z ia ln o ś c i za c a ło ksz ta łt sy­
tu a c ji w  za k ład z ie  p ra cy  ze 
s tro n y  d y re k to ró w  o ra z  w szy­
s tk ic h  osób na k ie ro w n ic z y c h  
s tan o w iska ch , a w  szczególno­
śc i k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w , 
m a js tró w , b rygadz is tów .

R A D A  M IN IS T R Ó W  u s ta liła  sze­
reg zad a ń , z m ie rza ją c y c h  do po­
p r a w y  zao p a trze n ia  za k ła d ó w  p ra c y  
w  surow ce , p ó łfa b ry k a ty  i w y ro b y  
z  k o o p e ra c ji.

R ad a  M in is tró w  zap o zn a ła  saę z 
p rze b ie g ie m  p ra c  k o m is ji , k tó ra  
p rz y g o to w u je  p rze p is y  dotyczące za 
chęt m a te r ia ln y c h , k tó re  będą sto­
so w an e  w  r .  1971 d la  w zro s tu  w y ­
d a jno ś c i p ra c y , p o p ra w y  ja ko ś c i 
p ro d u k c ji, oszczędności m a te r ia łó w  
i su ro w có w , ja k  ró w n ie ż  zasad n a ­
g ra d za n ia  za p o p ra w ę  e fe k ty w n o ś c i 
1 a k ty w iz a c ję  e k sp o rtu , zasad tw o ­
rz e n ia  i  p o d z ia łu  fu nd u s zu  z a k ła d o ­
w e g o  itp . P ra c e  k o m is ji będą za­
k o ń c zo n e  w ciągu  n a jb liżs zy c h  d n i.

R. Barze!
opuścił Polskę

W A R S Z A W A  P A P . 23 b m . opuśc ił 
W a rs za w ę , u d a ją c  się w  d rogę po­
w ro tn ą  do N R F , p rzew o dn iczą cy  
f r a k c j i  p a r la m e n ta rn e j C D U /C S U  w  
z a c h o d n io n ie m ie c k im  B undestagu  
R a in e r  B a rz e l z m a łżo n k ą . P rz e b y ­
w a ł o n  z trz y d n io w ą  w iz y tą  w  W a r­
sza w ie  n a zap ro s zen ie  P o lskiego  
In s ty tu tu  S p ra w  M ię d zy n a ro d o w y c h .

M iliesi te n  
papieru

z e  S k o iw i n a
ł O S T A T N IO  załoga Szczeciń­

sk ich  Z a k ła d ó w  C e lu lozow o- 
P ap ie rn iczych  obchodziła  nieco 
dz ien n y  ju b ile u s z  —  m aszyny 
p ap ie rn icze  te j fa b ry k i w y p ro ­
d u k o w a ły  nulienową tonę papie 
ru . Jest to je d y n y  za k ład  w  
Polsce, k tó ry  może w  okresie  
p o w o je n n y m  p o c h w a lić  się ta ­
k im  w y n ik ie m  p ro d u k c y jn y m .

W a rto  dodać, że P ap ie rn ia  
S k o lw in  je s t je d n y m  z n a jw ię k  
■szych za k ład ó w  w  te j branży. 
D ostarcza na jw iększe  ilo śc i p a ­
p ie ru  gazetowego d la  k ra ju  i 
na ekspo rt. O prócz  tego zak ład  
p ro d u k u je  p a p ie r p iśm ienny , 
p ako w y , h ig ie n iczn y , a także 
spec ja lne  g ilz y  pap ie ro w e  na 
eksport.

P R A C A  I L A D

—  P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Potrzeba nam
pełnej

normalizacji
K IE D Y  17 grudnia ub. roku stoczniowcy, a następnie załogi 

Innych zakładów  pracy Szczecina ogłosiły s tra jk  —  wszędzie 
w idn ia ły  hasła podkreślające jego ekonomiczny charakter. Z  
w ielu  wówczas przeprowadzonych rozmów, wreszcie z postula­
tów, które załogi przedłożyły władzom  wojew ódzkim  i cen­
tra lnym  w ynikało , że protest stoczniowców i załóg innych za­
k ładów  pracy nie jest skierow any przeciwko podstawom ustro­
jow ym  naszego k ra ju , że jest to niezadowolenie z licznych błę­
dów  w  polityce ekonom icznej poprzedniego kierow nictw a par­
tii. B y ł to także w yraz sprzeciwu przeciwko zaniedbyw aniu  
w arunków  socjalno-bytowych w  przedsiębiorstwach, p rzeciw ka  
naruszaniu zasad dem okracji socjalistycznej, zarówno w d zia ła ł 
ności p a rtii i państwa, jak  i w  sferze ekonomiki.

W  M IN IO N Y  P IĄ T E K  w  go­
dz inach  p o łu d n io w y c h  stocz­
n io w c y  „W a rs k ie g o “  pon ow n ie  
p rz e rw a li p racę, zresztą  ju ż  po 
ra z  trz e c i od c h w il i  g ru d n io ­
w ych  w yd arzeń . W  w ie lu  
p rze ds ię b io rs tw ach  i in s ty tu ­
c jach  praca  p rzeb iega ła  na z w o i 
n ion ych  obro tach , p on iew aż z 
b ra k u  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j 
p ra c o w n ic y  i ro b o tn ic y  n ie  m o ­
g li na czas do jechać do sw o ich  
fa b ry k  i  in s ty tu c ji.

J a k ie  są m o ty w y  ponow nego 
s tra jk u  s toczn iow ców  „W a rs k ie ­
go“ ?

O dpowiadam y szczerze —  nie 
wiem y. O b a w ia m y  się rów n ież , 
że n ie  w ie  tego także  znaczna 
część s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w . 
W  M P K  np. w yw ieszo no  hasła, 
że s t ra jk  m a p on ow n ie  c h a ra k ­
te r  ekonom iczny . W  in n y m  m ie j 
scu has ło  g ło s i: „Ż ą d a m y  czy ’  
n ów  a n ie  s łó w “ . N ie k tó rz y  
s toczn iow cy sze rm u ją  o gó ln ym  
has łem : „W a lc z y m y  dzisiaj o 
lepsze ju t r o “ .

P rz e a n a liz u jm y  d w a  p ierw sze  
hasła w  kon tekśc ie  a k tu a ln e j 
s y tu a c ji w  k ra ju ,  w  kon tekśc ie  
za ró w no  s łó w  ja k  i czynów  no­
wego k ie ro w n ic tw a  p a r t i i i  rz ą ­
du. Csy można dzisiaj m ówić  
znowu, że s tra jk  m a charakter 
ekonomiczny, że jest w yrazem  
niezadowolenia kiasy robotni­

czej z po lityki ekonom icznej 
p a rtii i rządu?

Przecież, m im o  że od w y b o ru  
nowego k ie ro w n ic tw a  m in ą ł za­
le d w ie  m iesiąc, p ra k ty c z n ie  
rzecz b io rą c  usunęło  ono lu b  
je s t w  tra k c ie  u suw a n ia  ty c h  
w s zys tk ich  przyczyn , k tó re  
w z b u d z iły  p ro tes t lu d z i p ra cy  
w  g ru d n iu  ub. ro ku . Sprecyzo­
w a no  przede w s zys tk im  efel go­
spodarczego ro z w o ju  P o lsk i, z 
ca łą  mocą podkreś lono , że ro z­
w ó j ten  m us i s łużyć polepsza­
n iu  w a ru n k ó w  życia  i  b y tu  lu ­
d z i pracy, że do tego ro z w o ju  
m usi być  zaangażowana ca ła  
in w e n c ja  i  in ic ja ty w a  załóg, że 
p o w in n y  one być  p e łn y m i 
w spółgospodarzam i sw o ich  z ar* 
k ła dó w .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

21 B M . w  s iedz ib ie  O N Z  
w  N o w y m  J o rk u  sekre ta rz  
gen e ra lny  O rg a n iz a c ji U  
T h a n t p rz y ją ł g rupę  a r ty ­
s tek z zespołu „M azow sze ''. 
D ziew czę ta  w rę c z y ły  m u  
la lk ę  iv  p o ls k im  s tro ju  lu ­
dow ym , a następn ie  d a ły  
k ró tk i ko nce rt w  h a llu  gma 
chu O NZ.

(C A F  - A P -  te le fo to )

F. SZLACHCIC
kierownikiem

MSW
W A R S Z A W A  P A P . M in is te ł 

S p raw  W e w n ę trzn ych  K a z i­
m ie rz  Ś w ita ła  z w ró c ił się do 
prezesa R ady M in is tró w  z p roś  
bą o u dz ie len ie  m u  u rlo p u  zd ro  
wotnego. Prezes R ady M in i­
s tró w  p rz y c h y li ł się do te j proś 
by.

W  z w ią zku  z ty m  prezes Ra­
dy M in is tró w  p o w ie rz y ł podse­
k re ta rz o w i s tanu  w  ty m  resor­
cie F ra n c iszko w i S z lachc icow i 
o b o w ią z k i k ie ro w n ik a  M in is te r  
s tw a  S p ra w  W ew nętrznych .

Jednocześnie prezes R ady M i 
n is tró w  zg łos ił do la s k i m a r­
s za łkow sk ie j w n iosek  o odw o ­
ła n ie  przez Sejm  K a z im ie rz a  
Ś w ita ły  ze s tanow iska  m in is tra  
S praw  W e w n ę trzn ych  i  pow o­
ła n ie  na to  s tan o w isko  F ra n c i­
szka Szlachcica.

O rę d z ie
N ix o n a

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p ią te k  w io  
c z o re m . p rezy d en t N ix o n  w y g ło s ił 
na posiedzen iu  obu izb  K ongresu  
tra d y c y jn e  o ręd zie  o sta n ie  pań ­
stw a . P rze d s ta w i! w  n im  p ro g ram  
d z ia ła n ia  sw ej a d m in is tra c ji je d y n ie  
w  zak re s ie  p o lity k i w e w n ę trzn e j t 
o z n a jm ił, że p o lityc e  zag ra n ic zne j 
pośw ięci osobne o rędzie  w  p rzys z­
ły m  m iesiącu .

P rze d staw io n e  p rzez  p re zy d e n ta  
po stu la ty  zosta ły  u ję te  w  6 p u n k ­
tów .

P re zy d e n t zap o w ied z ia ł, że w k ró t  
ce p rzed s ta w i „ek sp a n sy w n y  b u d ­
że t” . M ó w ił o w ię k s zy m  n iż  d o tą d  
u w zg lę d n ian iu  in te re só w  ogólnona­
ro d o w yc h . o re fo rm ie  system u o p ia  
k i społecznej i  o c h ro n y  zd ro w ia , 
w zm o że n iu  w y s iłk ó w  na rze c *  
o chrony na tu ra ln eg o  środow isk a  
c z ło w ie ka , w z m o c n ie n iu  system u  
w ła d zy  s ta no w ej i lo k a ln e j.

K o m e n ta to rzy  p o lity c zn i podkreś­
la ją , że d ra m a ty c zn e  s fo rm u ło w a ­
n ia . k tó ry c h  n ie  p o sk ąp ił N ix o n  w  
s w y m  o ręd z iu , z d a ją  się b rzm ie ć  
n ad e r p rzes ad n ie  w  zes taw ien iu  z  
to w a rzy s zą c y m i im  ko n k re tn ym i^  
s k ą p y m i p ro p o zyc jam i.

DzM
w  num erze: Uczyć historii i... współczesności a  Przeczytaj, Ewo! 9  Obiad w „Arkonie”
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P o t r z e b a  n a m
p s te j ¡¡oriisaiizacji

( Dokończenie  ze str. 1)

Z a  s ło w a m i poszły czyny. 
■¡Trwają p race nad  k o re k tą  p la ­
n u  gospodarczego na b r., opraco  
•w u je  się now e za łożen ia  rozw o  
311 gospodarczego na p ię c io la tkę  
w ła ś n ie  w  kon tekśc ie  w spom nia  
n y c h  s łów . N ow e k ie ro w n ic tw o  
za p o w ie d z ia ło  z łagodzenie , p rzy  
n a jm n ie j w  p ew n ym  s topn iu , 
s k u tk ó w  o s ta tn ie j p o d w y ż k i 
cen, zw łaszcza w  odn ies ien iu  
d o  lu d z i n a jm n ie j z a ra b ia ją ­
cych  i  ro d z in  w ie lo dz ie tn ych . 
D o kon a no  n ie  ty lk o  p od ­
w y ż k i p łac  i  d o d a tkó w  ro d z in ­
n y c h , a le  także  zam rożono

Plenum K W  PZPR

■w  Rzeszowie

ST. SZKRABA
I  sekretarzem

R Z E S Z Ó W  P A P . 23 b m . o d b y ło  się 
•w R zes zo w ie P le n u m  K W  P Z P R . 
W  ob rad a ch  w z ią ł u d z ia ł członek  
B iu ra  P o lity czn e g o  K C  W ła d y s ła w  
K ru c z e k , k tó ry  w  z w ią z k u , z w y b ra  
n ie m  go na sta no w isk o  p rz e w o d n i­
czącego C R Z Z  z w ró c ił się o zw o l­
n ie n ie  go z d o ty ch c zas o w ej fu n k c j i  
I  s e k re ta rza  K W  P Z P R  w  R zeszow ie. 
P le n u m  p rz y c h y liło  się do jego  
p ro ś b y , bard zo  w y so k o  o c e n ia ją c  — 
w  liś c ie  E g z e k u ty w y  K W  i w y s tą ­
p ie n iac h  c z ło nk ó w  P le n u m  — do ­
tyc hc zas o w ą 14 -le tn ią  p ra c ę  W ł. 
K ru c z k a  ja k o  I  s e k re ta rz a  K W .

F u n k c ję  1 s e k re ta rz a  K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  w  R zeszow ie  
¡P lenum  p o w ie rzy ło  z -c y  c z ło n k a  
K C , do ty ch c zas o w em u  s e k re ta rzo w i 
e k o n o m ic zn e m u  K W  w  R zeszow ie  
S ta n is ła w o w i S zk ra b ie .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „W o lin ”  z  L o n d y n u  z  
d ro b n icą ,

m /s  „ M o d lin ”  z  A n g li i  z a ­
chód n ie j z d ro b n icą , 

m /s  „ W a rm ia ”  z R o tte rd a m u  
z d ro b n icą ,

m /s  „Noga.t”  z  K o p en h ag i 
p o d  balas tem ,

s /s  „ H u ta  F e m u m ”  ze S fa x u  
z fo s fo ry ta m i,

« /s  „ S o łd e k ” z  D a n ii pod b a­
la s tem ,

s /s  „ K a iis z ”  z  D a n ii pod b a­
lastem ,

s /s  „P o zn a ń  I I ”  z  D a n ii  pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D z iw o żo n a ” d o  K o p e n ­
h ag i z  d ro b n icą , 

m /s  „ S k rz a t” do  R o tte rd a m u  
z  d robn icą ,

m /s  „ P ło c k ” do  A fr y k i Z a ­
c h o d n ie j z d ro b n icą , 

m /s  „C ie c h a n ó w ” do  C asa­
b la n k i z w ę g lem , 

s /s  „ M a lb o rk ” do  D a n ii z  w ę  
głem,

s /s  „ S ła w n o ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g łe m .

ceny a r ty k u łó w  spożywczych. 
Z a po w ie d z ian o  zw iększen ie  bu ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, w  
ś lad za s ło w a m i poszły k o n ­
k re tn e  decyzje , w  e fekc ie  
k tó ry c h  ju ż  w  br., a w  1972 r. 
w  o w ie le  szerszych ro zm ia ra ch  
zostan ie  zw iększona liczb a  budo  
w a n y c h  m ieszkań.

Po zapow iedz i p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  soc ja lnych  załóg pod­
ję to  ju ż  n ie  ty lk o  k o n k re tn e  de 
cyzje , a le  i ko n k re tn e  d z ia łan ie .

Przypom nijm y tu jeszcze, żc 
przecież nie jest to kres tego 
działania, lecz dopiero począ­
tek. P oczątek na m ia rę  a k tu a l­
nych m o ż liw ośc i k ra ju , że da­
le j p od e jm ow ane  będzie dz ia ła  
n ie, k tó reg o  p od s taw o w ym  ce­
lem  je s t p op ra w a  b y tu  nas 
w szys tk ich  o ra z  tw o rze n ie  w a­
ru n k ó w  d la  pełnego p rzestrze ­
gan ia  zasad d e m o k ra c ji so c ja li 
s tyczne j. Dalsza poprawa bytu 
w iąże się n ierozerw alnie z in ­
tensywną pracą i tworzeniem  
nowych dóbr. a zasady demo­
krac ji socjalistycznej można 
w drażać w  praktyce w  w arun ­
kach spokoju i ładu.

W łaśn ie  w  ty m  duchu  do 
s toczn iow ców  w ys to sow a ł wczo 
ra j l is t  w ic e p re m ie r F r. K a im . 
L is t  ten  b y ł k o lp o rto w a n y  
w śród  za łog i S toczn i Szczeciń­
sk ie j.

D la  każdego zd ro w o  m y ś lą ­
cego cz ło w ie ka , d la  każdego 
P o laka  m u s i być  w ię c  jasne : 
ten  s tra jk  p rzyn os i d z iś  k o ­
rzyść ty lk o  naszym  w rog om  
ró żn e j m aści. K la s ie  ro b o tn i­
czej, lu d z io m  p ra c y  może on 
p rzyn ieść  ty lk o  szkodę. Z  fa k tu  
tego m u s im y  sobie w szyscy zda 
w ać spraw ę.

Taka je s t praw da!
W alczyć  o  lepsze ju t r o  m o ż­

na i trzeba  przede w sz y s tk im  
p racą —  sum ienną, rze te lną

pracą, spoko jem  i  ładem , w y ­
soką d yscyp lin ą  społeczną.

Praca, ład i dyscyplina w 
żadnym  absolutnie w ypadku  
nie w ykluczają  dalszej o tw ar­
te j dyskusji, nawet ostrej, co 
do sposobów popraw y naszej 
gospodarki, co do metod fu n k ­
cjonowania dem okracji socjali­
stycznej, co do popraw y cało­
kształtu naszego życia społecz­
no-politycznego.

Nie wszędzie praca przebiega rytmicznie

Pomimo truilnośGi 
- trwa walka o plan

Z E  Z M IE N N Y M  szczęściem 
trw a  w  szczecińsk im  przem yśle  
k lu c z o w y m  w a lk a  o w yko na n ie  
zadań p la n u  s tyczniow ego. N ie ­
k tó re  p rze ds ię b io rs tw a  u zysku ją  
doskona łe  w y n ik i i  ry tm ic z n ie  
w y k o n u ją  swe zadania  dz ienne 
i  dekadowe. N ie k tó re  n a to ­
m ias t np. za łog i szczecińskie j 
„S e lfy “  i F a b ry k i N arzędzi w  
D ą b iu  m a ją  w ie le  o b ie k ty w n y c h  
tru d n o ś c i w  re a liz a c ji p la n o ­
w ych  zadań p ro d u k c y jn y c h .

List premiera
(D okończen ie  ze s tr. 1)

p łac o raz  n ie k tó ry c h  za s iłk ó w  i em e  
ry tu r )  zw ię ks zen ie  p ro d u k c ji d la u -  
m o c n ie n ia  ró w n o w a g i ry n k o w e j ł  
ogó lnogospodarczej. S ta n o w i to  w a ­

r u n e k  dalszego ro z w o ju  k r a ju . N ie ­
zw ło c zn e  w y k o rz y s ta n ie  w s ze lk ic h  
m o żliw o śc i n a  te j d rodze — w  o p a r-

W PŁOCKIEJ 
„PETROCHEMII” ...

...m iesiąc tem u  u ru c h o ­
m ion o  d w ie  w ie lk ie  in w e ­
s ty c je : b lo k  e ty len u  i  w y ­
d z ia ł p ro d u k c ji bu tad ienu. 
B udow a  ic h  kosztow a ła  3 
m ld  z ło tych . W  now ych  
o b ie k tach  p ło c k ie j „P e tro ­
c h e m ii”  zastosowano n a j­
nowocześniejsze techno lo ­
gie. N ow e in s ta la c je  u w o l­
n ią  nas od kosztownego  
im p o rtu  ty c h  s u ro w ców  i 
pozw o lą  na znaczne p rz y ­
spieszenie ro z io o ju  p o ls k ie ­
go p rze m ys łu  chem icznego.

N A  Z D J Ę C IU : złożone  
u rządzen ie  do p ro d u k c ji 
butad ienu .

ciu  o u m ie ję tn o śc i, u zd o ln ie n ia  i o
fia rn o ś ć  załóg  i  k a d ry  tec hn iczn e j 
— Jest w ię c  szczególn ie w a żn y m  i 
p iln y m  za d a n ie m  d y re k to ró w . P o ­
d e jm o w a n e  w  ślad  za g ó rn ik a m i i 
h u tn ik a m i lic zn e  in ic ja ty w y  ro b o t­
n icze o ra z  d e k la ra c je  o d o d a tk o w e j 
p ra c y  w  b ie żą c y m  ro k u  pow ie  
b y ć  w ła ś c iw ie  u k ie ru n k o w a n e  i 
p e łn i sp o ży tk o w a n e  — ta k . ab y  
p rz y n io s ły  k r a jo w i i  spo łeczeństw u  

i w ię k s zą  i p o trzeb n ą  p ro d u k c ję . D y ­
re k to rz y  i  ca łe  a d m in is tra c je  p rze d ­
s ięb io rs tw  m u szą ty m  c e n n y m  in i-  

i e ja ty w o m  za p e w n ić  n iezbędne w a ­
ru n k i o rg a n iza c y jn e , te c hn iczn e  i za 

j o p a trzen io w e .

R ów nocześn ie  w  liśc ie  p o d kre śla  
i się ko n ieczność w y k a z y w a n ia  p rzez  
j d y re k to ró w  za k ła d ó w  osobistej t ro -  
, sk i o ro z w ią z y w a n ie  b ie żąc yc h  so­

c ja ln y c h  p o trze b  załóg, o zap o b ie ­
g an ie  e w e n tu a ln y m  k o n f lik to m  i na 
p ięciom , o e fe k ty w n e  w y d a tk o w a ­
n ie  fu nd u s zów  n a b ezp ieczeństw o  i 
h ig ie n ę  p ra c y .

W  liś c ie  p rezesa R a d y  M in is tró w  
p o d kre ś la  się, że ro z w ija n ie  soc ja­
lis ty c zn e j d e m o k ra c ji w  w e w n ę trz ­
n y c h  stosunkach  w  za k ła d ac h  p ra ­
cy, p ra w id ło w a  w sp ó łp rac a  z sam o­
rzą d a m i ro b o tn ic zy m i i  o rg a n iza c ja  
m i z w ią z k o w y m i, n ie zbę d n e ko n s u l­
ta c je  i w y s łu c h iw a n ie  o p in ii załogi, 
a szczegó ln ie  a k ty w u  robotn iczego , 
n ie  z d e jm u je  w  żad n y m  p rzy p a d k u  
z d y re k to ró w  i  a d m in is tra c ji z a k ła ­
dów  o d p ow ied z ia ln o śc i za  p o d e jm o ­
w a n e  d e c y z je  w  ra m a c h  jednooso­
bow ego k ie ro w n ic tw a . W  d z ia ła ln o ­
ści te j d y re k to rz y  i  in n i p ra c o w n i­
cy  z a rzą d u  p rzed s ię b io rs tw  p o w in n i 

sto su n k ac h  z za ło g a m i zaw sze  
z a jm o w a ć  sta no w isk o  re a lis tyc zn e  
o ra z  o b o w ią zan i są p rzec iw s taw iać  
się w s ze lk im  żąd a n io m  n ie re a ln y m  
i  dema.gogiicznyTn.

P O D S T A W O W Y M  o bo w ią z­
k ie m  d y re k to ró w  i k ie ro w n i­
czej k a d ry  je s t zatem  w zm ac­
n ia n ie  d y s c y p lin y , ła d u  i  po­
rzą d ku  w  zak ładach  pracy.

W  liśc ie  prezes R ady M in i­
s tró w  zw raca  się do o rg an iza ­
c j i  społecznych o  w s p ó łd z ia ła ­
n ie  w  u m o cn ie n iu  zasady je d ­
noosobowego k ie ro w n ic tw a , w  
zw iększen iu  o dp ow ie dz ia ln ośc i 
a d m in is tra c ji za ca ło k s z ta łt sy­
tu a c ji w  zak ładach  pracy.

Zaangażowanie i odpowiedzialność
T Y G O D N IK I I  D W U T Y G O D N IK I N A JN O W S Z E  przynoszą  

w ie le  in te resu ją cych  p o z y c ji p u b licys tyczn ych , będących z w ie r­
c ia d łem  ogó ln on a rod o w e j d y s k u s ji nad a k tu a ln ą  s y tu a c ją  k ra ju  
i  d ro g a m i w y jś c ia  z k ry z y s u  po lityczn e go , w  ja k im  się z n a le ź li­
śmy

S ą to w  zd ec yd o w a n e j w iększośc i p o zyc je , św iadc ząc e z je d n e j s tro ­
n y  o g łę bo k im  zaa n g ażo w a n iu  id e o w y m  i w ie lk ie j dozie  szczerości 
*» p o p e łn ia n yc h  w  przeszłości b łędach  w  nas zym  ży c iu  p o lity c z n y m  
I  g o spodarc zym  z d ru g ie j s tro n y  ce ch u je  lę  p u b lic y s ty k ę  w y s o k ie  po­
czu c ie  o b y w a te ls k ie j od p ow ied zia ln o śc i za ro zw ó j s y tu a c ji, za losy n a­
szej o jc zyzn y  W sp ó ln ym  n ie ja k o  m o ty w e m  ty c h  p u b lik a c ji je s t  m y ś l, 
ze  s p ra w y  tego k r a ju  — tru d n e  i od ia t n a b rz m ia łe  — m u s im y  roz­
w ią za ć  sam i, z d ro w y m i s iła m i p a r t ii i ca łego społeczeństw a .

Szczupłość m ie js ca  n ie  p o zw ala  na szersze o m a w ia n ie  poszczególnych  
p o z y c ji. S y g n a lizu je m y  w ię c  je d y n ie  tem a-ty i p ro b le m y  p o d e jm o w an e  
p rz e z  po lską p u b lic y s ty k ę  na ła m ac h  czo łow yc h  ty g o d n ik ó w  i d w u ty ­
g o d n ik ó w  w  n a jn o w szy m  w y d a n iu  ..P o lity k i”  ra d z im y  p rzec zy ta ć  3 po­
z y c je :  M. F  R a k o w sk ie go  — „P rz e c iw  filo z o fi i re z y g n a c ji” , a k tu a ln y  
k o m e n ta rz  re d a k c y jn y  pt. „P o s tu la ty  na dziś i n a  ju t ro ” .

S p ra w y  za rzą d za n ia  gosp o d ark ą  n aro d o w ą , o św ie tla n e  z d u ży m  k r y ­
ty c y zm e m  i je d nocześn ie  p ro p o z y c ja m i u d o sk on a le n ia  skutecznego  d z ia ­
ła n ia  naszej e k o n o m ik i, zn a la z ły  sw o ie  p u b lic ys ty czn e  o d b ic ie  w  w ie lu  
czasopism ach w  o s ta tn im  n u m erze  „ P ra w a  i Ż y c ia ”  p isze na ten  te -  
■ la t  K . K ą k o l w  a r ty k u le  p t. „O sobow ość w  p rocesie g o sp o d aro w a­

n ia ’ , na la m ac h  „ Ż y c ia  L ite ra c k ie g o ” w y p o w ia d a  się d y s k u s y jn ie  ne­
s to r po lsk ich  ek o n o m is tó w , E . L ip iń s k i w  p o zy c ji pn . „C z w a rta  s iła  
w y tw ó rc z a  — za rzą d za n ie ” , zaś n a ła m ac h  d w u ty g o d n ik a  „R a d a  R o ­
b o tn ic za”  J. A daszek rozp o czy n a  c y k l p u b lik a c ji pod n azw a  „W  su­
k u rs  s a m o rzą do w i” . P ie rw s zy  a r ty k u ł  nosi ty tu ł „ Ź ró d ła  w y n a tu rz e ń ” .

W  o sta tn im  n u m erze  „ P e rs p e k ty w ”  o d n o tu jm y  c ie k a w ą  d ys k u s ję  na  
te m a t d z ia ła lności Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  („ N ie  re w iz ja  p ro g ra m u , lecz 
m e to d  d z ia ła n ia ” ) w  k tó re j w y p o w ia d a ją  s ię : d r  St. G e b eth ne r (p ra ­
c o w n ik  n a u k o w y  Z a k ła d u  P ra w a  P ań stw o w e g o  In s ty tu c ji P o lity c zn y c h  
U W ), J . K a rc ze w s k i (d zia ła cz z w ią z k o w y ), J . K o z io ł (socjo log  z a k ła d o ­
w y  z h u ty  S ta lo w a  W o la ), K . K lo c e k  (w ic e d y re k to r  d s  e k o n o m icz­
n ych  zak ła d ów  „C e lin a ”  w  C ies zyn ie) i doc. d r  A . S a ra p a ta  (socjolog, 
k ie ro w n ik  Z a k ła d u  S o c jo log ii P ra c y  In s ty tu tu  F ilo z o fii i  S o c jo log ii 
P A N ) .

W ie le  c iek aw y ch  p o zy c ji z n a le ź liś m y  w  o s ta tn im  n u m e rze  „ Ż y c ia  G o ­
spodarczego” . że w y m ie n ię  tu  ty lk o  k o m e n ta rz  re d a k c y jn y  „ D w u s tro n ­
n a  ak ty w n o ś ć ” , a r ty k u ły :  „ P o trze b a  h ie ra rc h ii”  (A . K u s z k o ), „S po łecz­
n a  fu n k c ja  k ie ro w n ik a ”  (Z . S ta ś k ie w lc z ).

N a tom ias t w  o s ta tn im  num erze  „Ż y c ia  L ite ra c k ie g o “  w  p ie rw  
szym  z c y k lu  a r ty k u łó w  pt. „Bunt —  a le  ja k i?  Za  s o c ja liz ­
m e m " re d a k to r n acze lny  tego p ism a  W ł. M a ch e je k  w  n ie z w y k le  
o tw a r ty  sposób pisze o p rzyczyn ach  obecnego k ry z y s u  po ­
lityczn eg o . (c)

Doskona łe  w y n ik i u zyska ła  
za łoga H u ty  „S zczecin “  w y k o n u  
ją c  z pew ną n ad w yżką  p la n  
za okres 22 d n i s tyczn ia . M ie ­
sięczny p la n  w y to p u  s u ró w k i: 
żelaza w yko n a n o  w  75,7 proc., 
zaś cem entu  w  112,7 proc. R ó w  
n ież w  pozosta łych  a so rtym en ­
tach  p rzekroczono  zadania.

D O B R E  re z u lta ty  u zy s k a ła  ta k że  
załoga Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S ztucz­
n y c h  „ W is k o rd ” , k tó ra  za okre s  22 
d n i w y k o n a ła  p la n  s ty czn ia  w  71 
proc. P rze k a za n o  Ula p o trze b  p rze ­
m y s łu  znaczne ilości a n ty im p o rto w e  
go k o rd u  o raz  sztucznego je d w a b iu .

S tosunkow o  do b rze  p ra c u je  ró w ­
n ież załoga S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  
C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic zy c h  w  steoi- 

Z a  ° k r e s  20 d n i w y k o n a n o  
aS.j p roc. p la n u  m iesięcznego. Z n a c z  
n ie  zaa w a n so w a n a  je s t  tzw . p ro d u k ­
c ja  w  to ku . gdzie z n a jd u je  się p o -  
n.id 590 ton p ap ie ru , co s ta no w i lio -  
datKOAo 8,5 p roc. p la n u  ilo ś c iow e­
go styczn ia .

F a b ry k a  K a b li „ Z a ło m ”  m im o  w ie  
• u  k ło po tó w  z d o jazd e m  lu d a  do  
pro cy  i ry tm ic zn ą  dostaw ą surow ca , 
w  zasadzie dobrze w y k o n u je  sw e za  
d an .a . ¿ a  okres 20 d n i w y k o n a n o  
ji .3  proc. p ia n a  m iesięcznego. „ Z a ­
ło m ”  p rze k a za ł m . in . oko ło  20 tys . 
km  ro żn yc h  p rzew o dó w  i k a b li o ra *  
w ie le  ton  in n y c h  w y ro b ó w .

Z a łog a  F a b ry k i M e c h a n izm ó w  Sa
m oc bod ow yc h  „ P o lm o ” w y ra ź n ie  po 
praw na z k a ż d y m  d n ie m  sw e w y n i­
k i. Z a  o k re s  22 d n i w y k o n a n o  61 
p i w .  p la nu  m iesięcznego. N a to m ia s t  
O d le w n ia  w  S ta rg a rd z ie  w y k o n a ła  
w  an a lo g ic zn y m  o kre s ie  67 proc. 
p la n u  s ty czn ia .

W  F a b ry c e  U rząd ze ń  B u d o w la ­
nych, „ H y ć łro m a ”  w y k o n a n o  za 
okre s  22 d n ‘ 50 proc. p la nu  m ie sięc z  
nogo. T rz e c ia  d e k a d a  zap o w iad a  się 
w ię c  b ardzo  gorąco, g d y ż  pe łne  w y  
k o n a n ie  p la n u  w y m a g a ć  będzie  
zm o b ilizo w a n ia  w s zys tk ic h  s ił i ńrod  
k ó w . U w a g a  ta d o ty czy  zre sztą  
w iększośc i za k ła d ó w , k tó re  z n a jd u ją  
się „p o d  p la n e m ” .

S zczególn ie w ie le  k ło p o tó w  o b i etc 
ty w n e j n a tu ry  m a  Szczec ińska F a ­
b ry k a  N a rzę d z i w  D ą b iu , gdzie  za  
okre s  22 d n i s ty czn ia  w y k o n a n o  ty l  
ko  23 proc. p la n u  m iesięcznego. Z a  
k ła d  n ie  o trz y m u je  ry tm ic zn y c h  do  
sta w  o d lew ó w , s ta li, s iln ik ó w  e le k ­
try c zn y c h  i in n y c h  u rząd ze ń  n ie ­
zb ęd n y ch  do n o rm a ln e j p ro d u k c ji.  
P o n a dto  zb y t częste są tu ta j opóź­
n ie n ia  w  p ra c y  t a k  żc w y d a jn o ś ć  
p ra c y  n ie  je s t najlepsza.

W  znac zn ie  lepszej s y tu a c ji je s t  
załoga F a b ry k i S p rzę tu  E le k tro te c h -  
nicanego „ S e lfa ” w  S zczec in ie , k tó ­
ra  zad a n ia  p ia no w a s ty czn ia  za  
okre s  20 d n i w y k o n a ła  w  59,5 p roc. 
„ S e lfa ”  p rze k a za ła  m . in . n a  ry n e k  
S tys . sz tu k  jn i  b ry k ó w  p o rc e lito ­
w y c h . w y k o n u ją c  w  100 proc. p la n  
w  ty m  a s o rtym e n c ie , 13 ty s . s z tu k  
i  39 tys. s z tu k  g rz a łe k  e le k try c z ­
n y c h . (k k )

D O K E R T iY  Z a rzą d u  P o r tu  Szcze­
cin  p rze ła d o w a li w  ciągu  20 d n i 
b m . 678,2 tys . ton  to w a ró w , w  ty m :  
278,4 tys . ton  w ę g la , b lis ko  61 tys. 
ton ru d y . 192 tys . tom to w a ró w  m a  
so w yc h, p ra w ie  4 tys . ton  zboża i  
24 tys  ton d re w n a  o raz  119,5 tys . 
ton  d ro b n ic y . Z n a c zn e  o p ó źn ie n ia  
w  stosunku do za łożeń p la n o w y c h  
n o tu ją  p o rtow cy . k tó rz y  p ra ­
cu ją  o rz y  p rze ła d u n k u  w ę g la , na  
s k u te k  b ra k u  tego to w a ru . N ic  z re  
a lizo w a li om  , dM tjiinżie-iodniow ych  
założeń. W  ciągu  : ;20‘ d n i s ty czn ia  
p o rtow cy  z es poi ii jw r lo w e g o  w y k o ­
n a li 58.4 proc. m ie sięc zny ch  zad a ń , 
choc iaż w e d łu g  p la n u  p o w in n i byU  
zre a lizo w a ć  go w  64,5 proc.

D O S K O N A L E  w y d a jn o ś c i po łow o  
w e  n o tu ją  ry b a c y  P P D ilJ R  „ G r y f ”  
na ło w is k a c h  A tla n ty k u  pó łn o cn o - 
zachodniegó. S u b ó rtś a w le ry  tego  
p rzed s ię b io rs tw a  p o ła w ia ją  d z ie n n ie  
od 109—300 b eczek śledzi. In n e  t ra w  
le ry  ..G ry fa ” o siągają dobow e w y ­
d ajności rzędu  60 —70 ton ry b . W  
ciągu 22 d n i s ty czn ia  b r . ry b a c y  zre  
a liz o w a li 78.3 proc. p la nu  m iesięcz­
nego; z ło w ili 6 tys . ton ry b .

F lo ty lla  lu g ro tra w le ró w  p o ła w ia  w  
te j c h w ili na B a łty k u . R yb a cy  z 
„ k u l ik ó w ”  d o starc zy li do k r a ju  200 
ton ry b y . re a liz u ją c  ty m  sa m y m  za  
d a n ia  m iesięczne w  50 p roc. (aw a )

F U T R A  
-  falc naium ine

Z IM A  w  p e łn i, a w ra z  z n ią  — se
zon  noszen ia  fu te r , w  k tó re  ta k  b a r ­
dzo lu b ią  s tro ić  się nasze p an ie . 
W a rto  w ię c  je  p o in fo rm o w a ć , że W  
B ia ło s to c k ie j F a b ry c e  P lus zu  o p rac o  
w ano  n o w y  sposób w y tw a rz a n ia  
tk a n in y  fu te rk o w e j, dosk o na le  im i tu  
ją c e j b ła m y  z n ie k tó ry c h  m a ły c h  
z w ie rz ą t fu te rk o w y c h , ta k ic h  ja k :  
n u tr ie , k r e ty , w y d ry , oposy, a t a k ­
że b ła m y  z lapelc k a ra k u ło w y c h .  
B y ć  m oże. że ju ż  w k ró tc e , zam ias t  
u b ie ra ć  się w  d ro g ie  sztuczne fu t r a  
z ko m is ó w  — p a n ie  bedn m o g ły  k u ­
p ić  p ię k n e  fu te rk a  z k r a jo w e j tk a n i  
n v , a w ia d o m o ść ta  n ie  je s t c h y b a  
ró w n ie ż  o b o lę tn a  i p an o m , k tó ry c h  
o o rtfe łe  b ęd ą n ara żo n e  n a  znac zn ie  
m n ie js z y  s z w a n k  n iż  obecn ie .
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P O L S C Y
P A R L A M E N T A R Z Y Ś C I  
W Y J E Ż D Ż A J Ą  D O  N R P

♦  N a  zaproszen ie  f r a k c j i  p a r  
laanenitarnych S P D  i  F D P  w  z a -  
chodn i<m ierm eck irn  B u n de sta ­
g u . u d a je  s ię  24 tam. n a  ty g o d ­
n io w y  p o b yt do  N R F  g ru p a  
posłów  S e jm u  P R L . W  je j  
s k ła d  w c h od zą p rzed s ta w ic ie le  
k lu b ó w  i k ó ł pose lsk ich  z p rze ­
w o d n ic zą c y m  za rząd u  p o lsk ie j 
g ru p y  U n ii  M ię d z y p a r la m e n ta r  
n e j —  pos. A r tu re m  S ta re w i-  
cze m  n a  czele .

P o ls cy p o s ło w ie  odbędą spo t­
k a n ia  i  ro z m o w y  z c z o ło w y m i 
p o lity k a m i N R F , c z ło n k a m i 
B u n de stag u  o ra z  odbędą pod­
ró ż  p o  k r a ju .

♦  P rze w o d n ic zą c y  f r a k c j i  
p a rla m e n ta rn e j C D U /C S U  w  
zachód n io riiem ieck iim  B u n de sta  
g u , R a in e r  B airzel, k tó ry  w  so­
b o tę  p o w ró c ił do  B o n n  po  
3-d n io w e j w iz y c ie  w  W a rs za ­
w ie  o św ia d c zy ł, że ro z m o w y  ja  
k ie  p rz e p ro w a d z ił z  p rz y w ó d ­
c a m i p o ls k im i „ b y ły  b ard zo  
szczere  i  bairdzo p o w ażn e” .

W  p ią te k  p o rw a n y  zo s ta ł 
a m e ry k a ń s k i sa m o lo t o d rzu to ­
w y  „Bo-eing-727”  z  GO p as aże ra  
m i n a p o k ła d z ie . S a m o lo t p o r­
w a ł m ło d y  M u rz y n . P o c zą tko ­
w o  zażą d a ł, a b y  s a m o lo t za ­
w ió z ł go d o  A lg ie r ii, je d n a k ż e  
g d y  za ło ga  w y tłu m a c z y ła  m u , 
iż  po d ró ż  d o  A f r y k i  je s t  dii a  te  
go  s a m o lo tu  za  d łu g a , z m ie n ił  
z a m ia r  i  k a z a ł le c ie ć  d o  H a ­
w a n y .

. . . i  E T IO P S K IE G O

♦  A g e n c ja  A F P  do,nosi z  A d -  
d is  A b e b y  o u p ro w a d ze n iu  do  
C h a rtu m u  e tio p s k ie g o  sa m o lo tu  
pas aże rsk ie g o  „ D C -3 ” , obsługu ­
ją c e g o  l in ie  k ra jo w e .

U p ro w a d ze n ia  d o k o n a ł je d e n  
p ir a t .  W  sa m o lo c ie  poza 3-oso- 
b o w ą zało gą z n a jd o w a ło  s ię  20 
pasarżerów. W ład ze  e tio p s k ie  
zw ró c iły  s ię  do  rzą du  su d a ń -  
sktego  o  u m o ż liw ie n ie  ja k  n a j­
szybszego p o w ro tu  s a m o lo tu  i  
pasażerów .

Aktorzy lot
s z e ś ć d z ie s ią ty c h

L O N D Y N . Pod tym  tytu łem  
B B C  w ydało zbiór w yw iadów  
z akto rkam i i  aktoram i, k tórzy  
zyskali sław ę w  m inionym  10- 
leciu. W ielu  z nich dobrze zna 
i  polska publiczność, m. in.: 
Vancssę Redgrave, R icharda  
Burtona, ja k  też Erica Portera, 
którego oglądam y co tydzień w  
te le w iz ji jako  Soamesa Forsy­
te ^ .

B R A N D T :
„Rząd federalny będzie 
nadal dążył do poprawy 

stosunków z RRB”
Dziś kanclerz NRF przybywa do Paryża

B O N N  P A P . Kanclerz N R F  W illy  Brandt w ystępując w  so­
botę na zjeździe k ra jo w ym  SPD S zlezw ika-Ilo lsztynu  w e Flen  
sburgu zapowiedział, że w  expose o „sytuacji narodu”, jak ie  
wygłosi na forum  Bundestagu podkreśli, iż rząd federalny w  
m iarę  swych sil będzie nadal dążyć do popraw y s tosu n ków  z 
N R D . Kanclerz w yra z ił nadzieję, że w  tym  ro k u  d la  p o li ty k i 
wschodniej rządu federalnego zostaną stworzone „istotne pod­
staw y”.

B R A N D T  z a rz u c ił n ie k tó ry m  
rze czn ikom  o p o z y c ji chadeck ie j, 
że w  d y s k u s ji nad p o li ty k ą
w schodn ią  rzą d u  o g ra n ic z y li się 
do  „z ja d l iw e j k r y t y k i  i  naboż­
n ych  pouczeń” . K o a lic ja  socjal- 
d e m o k ra ty c z n o -lib e ra ln a  p rag ­
n ie  rzeczow ej d y s k u s ji i  w yp o ­
w ia d a  s ię  na rzecz „m o ż liw e g o  
w sp ó łd z ia ła n ia  w  k w e s tia ch  na 
ro d o w ych ”  —  p o w ie d z ia ł k a n ­
clerz.

W  T Y M  S A M Y M  D N IU  n a k o n ­
fe re n c ji ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  SP D  
P a la ty n a tu  R eńs kie go  w  L u d w ig s -  
h a fe n  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  w ic e ­
p rze w o d n ic zą c y  S P D  H e rb e r t  W e h -  
n er. O ś w ia d c zy ł on , że p rz y  pom o­
cy  u k ła d ó w  i p o ro zu m ie ń  w ią żąc yc h  
z p u n k tu  w id z e n ia  p ra w a  m ię d z y ­
naro d o w e g o , n a le ża ło b y  p o d ją ć  p ró ­
b ę p o p ra w y  s to su n k ó w  m ię d zy  .oby­
d w o m a  p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i. 
U k ła d  z N R D  p o w in ie n  b y ć  podob­
n y  do ty c h , ja k ie  N R F  z a w ie r a  z  
in n y m i p a ń s tw a m i.

W e h n e r  w y r a z i ł  o p ty m iz m  co do 
m o żliw o śc i o s iąg n ię c ia  p o ro zu m ie n ia  
w  k w e s ti i B e r l in a  zachodniego  o raz  
p o w ie d z ia ł, że  o b ec n y  ro k  p o w in ie n  
p rzy n ie ś ć  „za b e zp ie c ze n ie  u k ła d ó w  
z a w a rty c h  ze W sch o d e m ” .

Z a ró w n o  B ra n d t  ja k  i  W e h n e r w  
s w yc h  w y s tą p ie n ia c h  p o m in ę li sp ra  
w ę  u zn a n ia  N R D  zg o d n ie  z n o rm a ­
m i p ra w a  m ię d zy n a ro d o w e g o .

•  *  •
W  N IE D Z IE L Ę  w ieczo rem  

p rzybędz ie  do  P a ryża  na  k o le j 
ne ko n s u lta c je  fra ncu sko -zach o d  
n io n ie m ie c k ie  k a n c le rz  N R F  
W i l ly  B ra n d t. S po tka  się on w j 
p on ie dz ia łe k  i  w e  w to re k  z p r e ­
zyden tem  P om pid o u . B ędzie  to 
d ru ga  tego ro d z a ju  w iz y ta  W . i 
B ra n d ta  w  s to lic y  F ra n c ji od 
czasu o b ję c ia  przez n iego  u rzę ­
du  kancle rza .

.Wspaniała kobieta

czy diabeł w ludzkim ciele?“

Dlaczego niektórzy nie Mir;
Nyree Dawn Porter

L O N D Y N , K iedy  angielska T V  nadaw ała ju ż  po raz siód­
m y z kolei serię opartą na „Sadze rodu Forsytów“ G ałsw or- 
thy‘ego, przyjacie le  młodego artysty B ryana 0 ‘L eary ‘ego w y ­
łączali odbiornik i. N ie  chcieli patrzeć na jedną postać —  na 
Irenę . Ta , k tóra  użyczyła je j  sw ej postaci na ekran ie —  N y  
ree D aw n Porter —  przyczyniła  się do śm ierci Bryana.

—  N Y R E E  —  to  w sp an ia ła  bieoość, z p e łn y m  sprzeczności 
ko b ie ta  —  m ó w ią  tys iące  w i-  c h a rak te rem , dziew częcy u ro k  
d zów  —  N yree  to  d iab e ł w  id z ie  u n ie j w  parze z trze ź- 
lu d z k im  c ie le  —  tw ie rd z ą  n ie - w y m  dążen iem  do w y tk n ię te g o  
k tó rz y . —  N ie  m ożna nie być c e lu ; d a je  k ie ro w a ć  się uczu-
pod je j  urokiem , jest obdarzo- ciem , nad  k tó ry m  je d n a k  po-
na w yją tkow ym  czarem  —  po t r a f i  zapanow ać w  p ew nych  
w ie d z ia ł D o na ld  W ilson , re ży - s y tua c ja ch  życ io w ych  
ser s f ilm o w a n e j d la  B B C  s e rii w  l o n d y n ie  Nyree Dawn P o r-  
w e d łu e  F o rs v tó w  te r  P o ja w iła  się w  1953 r. P r-zyby-w e a iu g  ro rs y io w .  la  z N o w e j Z e la n d ii. T a m  w ła śn ie

Jaka jest w ięc Nyree D aw n ta  córka rz e ź n ik a  (m a tk a  — z p o- 
P orter? Czy podobna jest do I -  chodzenia W ło szk a) zdobyła I  n a -  

reny k tó re j postać Ink ś w le t-  Towa'-
nie odtw arza? W y d a je  się, Że rzystwo R a n k a . T rz y ty g o d n io w y  po

dłuższego czasu m ieszkała na  
wsi pod Londynem  u siostry.

J a k  do tego doszło? Otód 
B ry a n , k tó ry  o y ł ró w n ie ż  p ia ­
n istą, w  s ie rp n iu  1969 r. wyp ły, 
n ą ł na B e rm u d y  s ta tk ie m  w y ­
c ie czkow ym , gdzie w ys tę po w a ł 
ja k o  m u z y k . Po p ow roc ie  za­
s ta ł puste  m ieszkanie . B y ł zroz 
paczony, p ro s ił, aby p ow róc iła . 
P ow ied z ia ła  m u  ch łod n o  przez 
te le fo n , że p rz y jd z ie  następne­
go dn ia . B ry a n  czekał k i lk a  
d n i na próżno . Na pogrzeb m ę­
ża P o rte r p rzysz ła  z pó łgodzin  
n ym  opóźnien iem . N ie  spóźn iła  
się n a to m ia s t na p rzy ję c ie , któ  
re  O dbyło się w ieczorem .

P ien iąd ze  — kością n iezgodg

Koniec Beatlesów
P R Z E D  k i l k o m a  d n ia m i  n a  j a k  w i a d o m o , w  19G5 ra k u

n»w/ br hu .pra"dz,‘wa :sssŁi.4ssw£* tssj-b urza. O kaza ło  Się , ze B ea tles i noszą im  s ław ę , a le  n ie w ie le , ja k  
s ą  w in n i a n g ie ls k ie m u  s k a rb o - n a ic h  a p e ty ty  p ie n ię d zy  i b ard z .e j 
w i o ko ło  p ó i m ilio n a  fu n tó w  p w .  b<it*zie wy'
tz w . p o d a tku  dodatkow ego , CO W te d y  w ła ś n ie  zac zę ły  Się ro z -  
p rz e k ła d a ją c  na ję z y k  b a rd z ie j d ź w ię k i.
y r o z u m i a ły  z n a c z y  —  i i a m i a n i  p o w a żn y c h  rozb ie żno ś c i doszłoz r o z u m ia ły  z n a c z y  —  a o m i a r u .  w  m o m encie. g d y  L e n n o n  w  1969 
A  pon iew aż, ja i i  o ś w ia d c z y ł  a d  ro k u  p rze d s ta w i! sw o im  ko leg o m  
w o k a t H irs t,  radca  j e j  k r o l e w -  n ie ja k ie g o  A lle n a  K le in a , m il io n e ra  
s k ie j m o ś c i ( t y t u ł  te n  p r z y s lu -  m

g u je  n a jw y b itn ie js z y m  p ra w n i-  spo łu . M c C a r tn e y  w y ra z i ł  sw o je  
k o m ) zn a la z ł księgow ość zespo v e t0 > b o w ie m  u w a ża ł, iż  K le in o w i
łu  W  o o ła k a n y m  s t a n ie  z a m r n  n ie  M c C a r tn e y  p ro p o -. w  u p ia K -a n y m  s ia n ie ,  z a m r o  n o w ał, a b y  ic h  p ie n ię d zm i z a ję ła
z o n o  W  a n g ie ls k ic h  b a n k a c h  się f irm a , w  k tó re j p ra c o w a ł je g o ... 
a k ty w a  zespołu, k tó re  w y n o s z ą  l<r?ć 1 szw ag ie r. B y ło  o co się k łó -  
o k o ło  d w ó c h  m i l io n ó w  fu n tó w *
P rzez m ies ią c  z e s p ó ł a d w o k a -  tów .
t ó w  zbada ca łą  s p r a w ę  i p o te m  p ro te g o w a n y  p rzez  L e n n o -

•   , ■ '  , n a  K le in  o s tate czn ie  zw y c ię ż y ł. L a
d o p ie ro  p o d ję te  z o s t a n ą  d e c y -  tom  1969 ro k u  B eaU esi n a g ra li os-tat 
Z je . n ią  p ły tę . L en n o n  op u śc ił zespół i

zac zą ł p rac o w a ć  na w ła s n ą  rę kę .
„ ...  . P o tem  z ro b ił to  sam o M c C a rtn e y .

Is tn ie ją   ̂ je d n a k  o ba w y , ze I  on w ła ś n ie , n ie  za p o m in a ją c  sw o-
c z w ó rk a  Ś p iew aków  je s t  n ie w y  ic h  u ra z ó w  do a m e ry k a ń s k ie g o  m e -  
p laca ln a , b ow iem  w śród  ty c h  ^ n ^e 3* *,rozrobil”  całą aierę w Lon 
p ie n ię d z y  80 proc. to  w łasność yme'
f i r m y  „A p p le  C orps L td “ , k tó -  P rzy p u szc zen ie  o n ie w y p ła c a ln o ś -  
ra  w  1967 r. razem  z c z w ó rk ą : ?' ło ^ n?°c 1° zaboleó a m e ry -
t ,  ,  T i r  kań sk ie go  m ilio n e ra , b o w ie m  z ło zy ł
P a u l M cC artn ey , J o hn  Len no n , on w N o w y m  J o rk u  ośw iadczen ie , 
G eorge H a rr is o n  i  R ingo  S ta rr  w y d ru k o w a n e  21 s ty c zn ia  b r . w  „ T i  
u tw o rz y ła  n rze ds ip h in rs tw o  m esie  zap rze cza ją ce , iż  fin a n s e  ze-u iw o rz y ia  p rzeas ięD io rs tw o  sp(>tu są > w  p rz e ra ż a ją c y m  s ta n ie ” .
pod  nazw ą  „T h e  B e a t le s  and  o d w ro tn ie  —  zespól je s t  w  stan ie  
Co“ . A fe ra  o d s ło n iła  p rz y  o k a - zap łac ić  w s zy s tk ie  p o d a tk i. W ie lb i-  
z j i  p a rę  szczegółów, w y ja ś n ia - clele zes,P ° lu  o d etch n ę li z u lgą. 
ją c y c h , co sp ow o d ow a ło  r o z b i ­
c ie  zespołu.

A N D R Z E J  B R O N IA R E K  
¿Łniteroress)

Wypadek
kosmonauty

N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k i  
k o s m o n au ta  E u g e ne  C e m a n , k tó ry  
w c h od zi w  sk ła d  re z e rw o w e j za ło ­
g i s ta tk u  kosm icznego  „A p o llo -1 4” , 
u le g ł w  sobotę w y p a d k o w i. J a k  po­
d a ła  N A S A , C e m a n  w y s ta rto w a ł z 
b a zy  P a tr ic k  na F lo ry d z ie , p rzep ro ­
w a d z a ją c  lo t  d o ś w ia d c za ln y  na po­
k ła d z ie  h e lik o p te ra . Z  n ie w ia d o ­
m y c h  p rz y c z y n  h e lik o p te r  w p a d ł do 
rz e k i In d ia n y . K o sm o n au c ie  pom o­
g ła  w y d os tać  się z rz e k i z n a jd u ją ­
ca się w  p o b liżu  w io ś la rk a . C e m a n  
zosta ł p rz e w ie z io n y  do szp ita la . 
J a k  się  o ka za ło , w y sze d ł on cało  
z  w y p a d k u .

C e rn a n  b ra ł w  196G r. u d z ia ł w  
lo c ie  „ G e m in i-9 ”  a  w  1969 r. w  lo ­
c ie  s ta tk u  „ A p a llo - lO ”  w o k ó ł K się­
życa.

Kara śmierci
grozi uczeslüifcoiü 

S p i S i f i l

przeciwko Owinei
A L G IE R  P A P . S p e c ja ln y  try b u n a ł  

g w in e js k i za k o ń c z y ł w  p ią te k  w ie ­
lo d n io w y  proces p rze c iw k o  n a je m ­
n ik o m  p o rtu g a ls k im , w  ty m  w ie lu  
o b c o k ra jo w c o m  o s k a rżo n y m  o -p r z y ­
g o to w a n ie  in w a z ji  zb ro jn e j n a G w i­
neę w  lis top a d z ie  ub . ro k u .

J a k  w ia d o m o , w  s p ra w ę  tę b y li 
w m ie s za n i o b y w a te le  N R F  z a tru d ­
n ie n i w  G w in e i. P o  in w a z ji  rząd  
g w in e js k i p o w z ią ł d e c y z ję  w y d a le ­
n ia  100 o b y w a te li N R F . W ie lu  z n ich  
ares zto w a n o . S ta n ę li o n i p rzed  t r y ­
b u n a łe m . Jeden  z n ic h , H e rm a n  
S e ib o ld , j a k  podało  k i lk a  d n i tem u  
ra d io  K o n a k r i, p o p e łn ił sa m o b ó j­
stw o . W  rze czy w is to ś c i m ia ł się on  
n a z y w a ć  B ru n o  F re ita g  i w  czasie  
u b ie g łe j w o jn y  b y ł cz ło n k ie m  
N S D A P  i  SS o ra z  sp e c ja lis tą  w  dzie  
d ż in ie  d y w e rs ji.

D ru g i z g łó w n y c h  o sk arżo n y ch  
A d o lf  M a rx , d y re k to r  te c h n ic zn y  
b ro w a ru  g w in e js k ie g o , w  czasie  
p rze w o d u  sądow ego p rz y z n a ł się  
m . in . do k o n ta k tó w  z w y w ia d e m  
z a c h o d n io n ie m ie c k im .

G łó w n y m  ucz.es tn ikom  sp isku  g ro ­
z i k a r a  ś m ie rc i.

k u rs ie .
N a  lo tn is k u  w  A u c k la n d  pożeg­

n a ła  m ło d z ie ń ca  B ry a n a  O 'L e a ry , 
d la  k tó re go  n ie  is tn ia ło  n ic  poza  
N y re e . Z a  ro k  m ło d y  c z ło w ie k  spot 
lca ją  w  L o n d y n ie , gdizie P o r te r  po  
zosta ła  „zac zo p ia jąc  się” w  te le w i­
z j i .  Jest tro ch ę  ro zc za ro w a n y . 
S k ro m n a  d z ie w c zy n a  s ta ła  się snob  
ką . n aś la d u je  s ty l ek s c e n try c zn y c h  
g w iazd . M im o  to  B ry a n  je s t szczęś 
l iw y :  N y re e  zg o d z iła  się zostać jego  
żoną. Podczas g d y  o n , ab y  być  
w ra z  z n ią . re zy g n u je  z a t ra k c y j­
nyc h  p ro p o zy c ji w y s tą p ie n ia  w  
trzec h  m u s ica lac h  (w  W e llin g to n ie  
g ra ł w  T e a trz e  N a ro d o w y m ). N y re e  
ro b iła  k a r ie rę  w  te le w iz ji. Je j p ro ­
tek to re m  b y ł D o n a ld  W ilso n . R e­
ży s e r o ta c za ł n ie zn a n ą  w ów c zas  
g w ia zd k ę  t a k  rzu c a ją c ą  się  w  oczy  
o p iek ą , że w y w o ła ło  to  m a łżeń s k ie  
n ie sn as k i, k tó ro  załagodzono  dop ie  
ro  po d łu żs zy m  czasie. P o r te r  o trz y  
m a ła  ro lę  p an i B o v a ry . W  1967 r. 
gra ro lę  Ir e n y  w  „F o rs y ta c h ” . Sta 
je  się od ra zu  s ła w n a , z re sztą  n ie  
ty lk o  w  A n g lii. M u s i c h ro n ić  się 
przed  ło w c a m i au to g ra fó w  i w ie lb i­
c ie la m i, za c zyn a  g ra ć  w  film a c h  
p rzezn a czo n y ch  d la  k in .

14 M A J A  1970 r. odbyło się 
w Londynie ekskluzyw ne przy  
jęcie, na które zaproszono N y - 
rec. Przyszła, ja k  zw ykle, spo­
kojna, piękna, pełna wdzięku, 
Przyszła m im o że w  tym  sa­
m ym  dniu zm ar! je j  mąż. Zn a ­
lazła  go w  swym  londyńskim  
m ieszkaniu, po uprzednim  w y ­
ważeniu drzw i. Sam a już od

0!a iiciczssnia 

Lillian Board
L O N D Y N . W  c z w a rte k  w  lo n ­

d y ń s k ie j ka te d rze  św. P a w ła  od 
b y ły  się u roczystośc i ża łobne 
d la  uczczenia p am ięc i z m a rłe j 
na ra k a  2 2 - le tn ie j b iegaczk i L i l -  
U.an B oa rd , s re b rn e j m e d a lis tk i 
ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M e ksy ­
k u  o raz  d w u k ro tn e j z ło te j m e­
d a lis tk i o s ta tn ich  m is trz o s tw  
E uropy.

W śród  ponad 2 tys. osób. k tó  
re  p rz y b y ły  do k a te d ry  zn a jd o ­
w a ło  się w ie lu  znanych  s p o rto w  
ców, m. in . : ry w a lk a  B oa rd  z 
b ie ż n i M a r ily n  N e u fv il le ,  m is trz  
E u ro p y  w  boks ie  H e n ry  Cooper 
o raz as k ie ro w n ic y  G ra ha m  H ilL  Jpołskiej!

S IL N IK
napędzany wodą?
P A R Y 2  P A P . A g e n c ja  F ra n c e -  

P resse pisze, iż  w  p ią te k  w  M a d ry ­
c ie  w y n a la z c a  z S e w illi, A r tu r o  Es­
tevez V a re la , za p re ze n to w a ł grup ie*  
d z ie n n ik a rz y  i te c h n ik ó w  o ra z  tłu ­
m o w i c ie k a w s k ic h  sw ó j w y n a la z e k :  
s i ln ik  „ n a  w odę“ . N a  oczach zgro­
m a d zo n y c h  w y n a la z c a  n a p e łn ił z b ió r  
n ik  w o d ą  z k ra n u  i u ru c h o m ił sil­
n ik . U rzą d ze n ie  o m ocy je dne go  
k o n ia  m e ch an icznego  d z ia ła  n a p ro ­
ste j zasad z ie : po p rzez  e le k tro liz ę  
w o d a ro z k ła d a n a  je s t na t le n  i w o­
d ó r, w o d ó r zaś je s t p a liw e m , k tó re  
zas ila  z m o d y f ik o w a n y  n ieco  s iln ik  
s p a lin o w y . S i ln ik  pan a  E stevez zu­
ż y w a  l i t r  w o d y  na 4 g o d z in y  p ra c y . 
W y n a la zc a  za m o n to w a ł sw ó j s i ln ik  
w  m o to ro w e rze , n a k tó ry m  podob­
no  m ożna je źd z ić .

Szwedzki poemat 
o polskim bigosie
S Z T O K H O L M . „E x p res se n ”  —  

szw ed zk i d z ie n n ik  o n a jw ię k s z y m  
n a k ła d z ie , (o ko ło  600 000 egz.), za­
m ie śc ił w  d o d a tk u  k u ltu ra ln y m  ą  
3 bm . w ieLki a r ty k u ł P io tra  N ils so -  
na. będ ą cy  p ra w d z iw y m  p o e m a te m  
n a  cześć p o lsk ie j k u c h n i. P u n k te m  
w y jś c ia  o pow ieśc i N ilssona o ro zko ­
szach p o lsk ie j ku c h n i jest „P a n  
T a d e u s z"  A d a m a  M ic k ie w ic za .

N ilsson  c z y ta ł „ P a n a  T a d e u s za *  
n ie je d n o k ro tn ie  i z op isu  ło w ó w  w  
l ite w s k ie j puszczy za p a m ię ta ł do­
b rze p o c h w a ły  b igosu. B a w ią c  w 
P olsce N ilsson  w y c z y ta ł w  ja d ło ­
sp isie p ew ne j re s ta u ra c ji słowo ,,b i 
gos” i p o s tan o w ił skosztow ać o p ie­
w anego  p rzez  M ic k ie w ic z a  p rz y s m a  
k u . N ie s te ty , k e ln e r , po d a ją c  b igos  
in n e m u  gośc iow i siedzącem u p rz y  
sąsiedn im  stole , s tw ie rd z ił , że je s t  
to o s ta tn ia  p o rc ja . N ilsson z ro z ­
c zu len ie m  pisze, że ó w  ry c e rs k i są  
siad, w id zą c  z m a rtw io n ą  m in ę  S zw e  
da, o f ia ro w a ł m u  sw o ją  po rc ję  bi­
gosu. N ie  zd z iw iło  m n ie  to — p i­
sze N ilsson  — g d y ż  w ie le  s łys za łe m  
o n a d zw y c za jn e j gościnności P o la ­
k ó w . D a le j n as tę p u je  d łu g i op is spo  
sobu p rz y rz ą d z a n ia  bigosu, k tó ry  
zd an ie m  N ils so n a  je s t ty m  lepszy,- 
im  d łu że j iest g o to w a n y . Po b igo ­
sie p rzy c h o d z i k o le j n a  op is innego  
d e lik a te s u  p o lsk ie j ku c h n i — zu p y  
g rz y b o w e j. A u to r  n ie  m oże w y jś ć  
z p o d z iw u , w  ja k i  sposób P o la cy  
p rz y rz ą d z a ją  ta k  zn a k o m ite  sp ecja  
ły , ja k  s zy n k a  ko n s e rw o w a , k ie łb a ­
sa k ra k o w s k a  itp . N ie  b ra k , oczy­
w iście , ta k że  p o ch w a ł pod adresem  
„ w y b o r o w e j” .

W  zak o ń cze n iu  N ilsson  s tw ie rd za  
ze s m u tk ie m , że n ie s te ty  szw ed zk a  
k u c h n ia  n ie  u m y w a  się n a w e t d o
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Z wizytą w Dziale Morskim Muzeum Narodowego

Uczyć historii
i... współczesności

P R Z E Z  D Z IA Ł  M O R S K I M lZ E U M  N A R O D O W E G O  W  
S Z C Z E C IN IE  p rzew ija  się rocznie »kolo 150 tys. osób ze 
wszystkich zakątków  naszego k ra ju , a  także z zagranicy. I  nic 
dziwnego: szczecińska p laców ka jest swojego rodzaju  un ika ­
tem.

M U Z E A  M O R S K IE  z n a jd u ją  
ce się w ro z m a ity c h  m ie jscow oś 
ciach  n a d b a łty c k ic h  o g ran icza ją  
s ię  p rze w ażn ie  do eksponow a­
n ia  z a b y tk ó w  s ięga jących  za­
m ie rz c h ły c h  epok, z a b y tk ó w  w  
c a łe j rozc iąg łośc i h is to rycznych . 
W  gmachu na W alach Chrobre  
go 3 w  Szczecinie, oprócz eks­
ponatów obrazujących pierwoci 
ny gospodarki m orskiej naszych 
słowiańskich praszczurów, ze 
wspaniale zachowaną łodzią ry  
backą sprzed tysiąca la t na cze­
le, można także zapoznać się z 
najnowszym i dziejam i te j gospo 
darki. Są tu  w ię c  o ry g in a ły  i 
fo to k o p ie  n a jw a żn ie jszych  a k ­
tó w  dotyczących  p o w o je n n e j h i 
s to r ii Pom orza  Zachodniego  z 
d oku m e n te m  z 1947 ro k u , w  k tó  
ry m  w ła d ze  ra d z ieck ie  p rze ka ­
zu ją  p o r t szczeciński P o la ko m ;

z n a jd u ją  się a u te n tyczn e  e le ­
m e n ty  w yposażenia  s ta tk u  z 
n a jn o w s z y m  ty p e m  s iln ik a  o k rę  
tow ego i ra d a re m ; w reszc ie  —  
z b ió r  m o d e li s ta tk ó w  zbudow a 
n ych  u nas po w o jn ie  —  od 
„C z u ły m a ”  z ro k u  1951 po „P o w  
stańca Ś ląsk iego”  z końca  ro k u  
1970. Szczególnie  b a rw n a  i  u rze 
ka jąca  je s t ekspozyc ja  f lo r y  i 
fa u n y  w y d o b y te j z n a jg łę b ­
szych p o k ła d ó w  m ó rz  i  ocea­
nów . K ró tk o  m ó w ią c , w  salach 
m uzeum  m ożna o dbyć  skrócony , 
lecz s o lid n y  k u rs  w spółczesnej 
w ie d zy  o  m orzu .

D Z IA Ł  M O R S K I szczec ińskiego  M u  
ze lim fia riw lo w c g o  ro d z ił s ię  z  og ­
ro m n y m i t ru d n o ś c ia m i. O jego  is t­
n ie n iu  za d e c y d o w a ła  g a rs tk a  lu d z i 
d o b re j w o li ,  p ra c o w n ik ó w  C e n tra ln e  
go O ś ro d ka  K o n s łru k ry » n o -B a d a w -  
ezejfo P rz e m y s łu  O k rę to w e go  „ O n -  
lr (k i iw ru ” , P Ż M - u  oiraz Z je dn o c zen ia  
C oispodA rki R y b n e j, k tó rz y  k ie s ą  i

U roda nie spada z n ieba...

PRZECZYTA!, EWO!
U R O D A  J E S T  D A R E M  N IE B IO S  — k tó ż  s ię n ie  p o d p is z e  p o d  t y ­

m i s ło w a m i?  A  je d n a k  lo s  d a je  t y lk o  z a d a tk i na  u ro d ę , k tó re  m o ­
gą r o z k w itn ą ć  lu b  z w ię d n ą ć , z a le ż n ie  o d  w a r u n k ó w . Z re s z tą  sam o  
p o ję c ie  c z ło w ie c z e g o  p ię k n u  z a le ż y  o d  p a n u ją c y c h  g u s tó w . N a jp ię k ­
n ie js z a  k o b ie ta  la t  t r z y d z ie s ty c h  m ia ła  u s ta  o d  u c h a  d o  u c h a , o czy  
ja k  s z p a r k i i  c z te rd z ie s ty  n u m e r  s to p y . C h o d z i, o c z y w iś c ie ,  o G re ­
lę  G a rb o , k tó r a  n ie  r e p re z e n tu ją c  ż a d n e g o  z o b o w ią z u ją c y c h  d o tą d  
ty p ó w  p ię k n o ś c i,  s tw o r z y ła  w ła s n y  i  n a r z u c i ła  go  p u c z  u d o m  este - ' 
t y c z n y m  s e te k  m il io n ó w  lu d z i,  d o  k tó r y c h  t r a f i ł y  j e j  f i lm y ,  j e j  
w ie lk a  fa s c y n u ją c a  o s o b o w o ś ć  a k to r s k a .

U ro d a  n ie  je s t  d a re m  b o g ó w , le cz  p rz e d e  w s z y s tk im  e fe k te m  p r a ­
c y  n a d  sob ą . O c z y w iś c ie ,  je d n e j  k o b ie c ie  w y jd z ie  to  U p ić ) ,  a  d r u ­
g ie j  g o rz e j,  z a le ż n ie  o d  o s o b is ty c h  w a lo ró w  f iz y c z n y c h ,  p o c z u c ia  
e s te ty c z n e g o , z n a jo m o ś c i w ła s n y c h  m o ż liw o ś c i i  k o n s e k w e n c ji  w  
ic h  d o s k o n a le n iu . A le  szan sę  m a  k a ż d a . P o z o s ta je  t y l k o  g o rą c o  
w z y w a ć , b y  k a ż d a  s p ró b o w a ła  p o  n ią  s ię g n ą ć , o d w o łu ją c  s ię  n ie  
t y lk o  d o  w ła s n e g o  in s ty n k tu ,  le c z  k o r z y s ta ją c  z p o p u la r n e )  w ie d z y ,  
z a w a r te j w  w ie lu  k s ią ż k a c h , k tó r e  ju ż  s ię  u k a z a ły  i  d a le j  u  nas  
się u k a z u ją .

J E D N Y M  Z  C IE K A W S Z Y C H  i  b a rd z o  o s ta tn io  p ro p a g o w a n y m  
sp o so b e m  p o p r a w ie n ia  sw e g o  w y g lą d u  je s t  tz w . D Y S K R E T N A  
G IM N A S T Y K A . R o b i s ię  j ą  n ie  p r z e ry w a ją c  p r a c y  i  w  sp o s ó b  n ie ­
w id o c z n y  d la  o to c z e n ia  — a s k u t k i  n ie s ie  z d u m ie w a ją c e .

N a  p r z y k ła d  s te n o ty p is tk a  c h c ą c a  w z m o c n ić  w io tc z e ją c e  m ię ś n ie  
i  z l ik w id o w a ć  n a d m ia r  t łu s z c z u , n ie  p o d n o s z ą c  s ię  z k rz e s ła  w c ią g a  
m o c n o  b rz u c h , w s tr z y m u ją c  n a  k i l k a  s e k u n d  o d d e c h  — a n a s tę p ­
n ie  r o z lu ź n ia  m ię ś n ie  b rz u s z n e  w o ln o  w y d y c h a ją c  u s ta m i p o w ie ­
tr z e . Jeszcze  le p ie j  z r o b i to  ć w ic z e n ie  w ló k m a r k a  s to ją c a  p r z y  k r o ­
s n a c h  lu b  p ie lę g n ia r k a  w  cza s ie  n o c n e g o  d y ż u r u .

A  o to  p r z y k ła d  n a  u ta jo n ą  g im n a s ty ę  s tó p  (w o b e c  k tó r y c h  p rz e z  
k i l k a  la t  p o p e łn ia ły ś m y  n ie w y b a c z a ln y  g rz e c h , d e fo rm u ją c  je  w  
„ s z p i l k a c h " ) :  s ie d zą c , s to ją c  c z y  c h o d z ą c  s ta ra m y  s ię  p o ru s z a ć  p a l­
c a m i,  n a  p r z e m ia n  z g in a ć  je  i  r o z p ro s to w y w a ć , „ k iw a ć  p a lc e m  w  
b u c ie " ,  j a k  m ó w i p r z y s ło w ie ,  u n o s ić  s to p ę  n a  c z u b k a c h  i  e n e rg ic z ­
n ie  o p u s z c z a ć  ją  n a  p la s k  i td .  R o b ią c  s ta le  to  ć w ic z e n ie , m a m y  
szan sę  u n ik n ą ć  t a k  częs teg o  w  n a s z y m  p o k o le n iu  w y k o ś la w ie n ia  
d u ż e g o  p a lc a  i  z n ie k s z ta łc e n ia  c a łe j  s to p y .

P o d o b n e  ć w ic z e n ia , d la  k tó r y c h  n ie  trz e b a  s p e c ja ln e g o  m ie js c a ,  
cza su  a n i in s t r u k ta ż u ,  p o m a g a ją  z a c h o w a ć  lu b  p o p r a w ić  w y g lą d  
s z y i,  r a m io n ,  p le c ó w , r ą k .

O p is u je  j e  s z c z e g ó ło w o  k s ią ż k a  „ O d  s tó p  d o  g łó w " ,  k tó r a  u k a ­
z a ła  s ię  w  W y d a w n ic tw ie  K u l t u r y  Ż y c ia  C o d z ie n n e g o  „ W a t r a " .  J e s t  
to  p o d rę c z n y , a z a ra z e m  w s z e c h s tro n n y  a lm a n a c h  p ie lę g n a c ji  u r o ­
d y  k o b ie c e j o d  la t  n a s tu  d o  s tu ,  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w s k a z a ń  le -  
K a rs k o -k o s m e ty c z n y c h , g o d n y  p o le c e n ia  w s z y s tk im  C z y te ln ic z k o m .

L E O N A R D A

e n e rg ią  w s p om ag a li kus tosza tw o ­
rzącego  się d z ia łu , d r  W ik to ra  F en -  
ry c iia . J a k  g ig an tyc zn e  b y ło  to  
p rze ils ię  w z ię c ie  w y s ta rc z y  p o w ie ­
d zieć, i e  n a leża ło  zg ro m ad zić  ponad  
s e tk ę  d o k u m e n ta c ji tec hn o lo g ic z ­
n y c h  s ta tk ó w , n as tę p n ie  — w  p o ro ­
zu m ie n iu  z L ig ą  O b ro n y  K r a ju  w y ­
szu k ać  n a js p ra w n ie js zy c h  w  Polsce  
m o d e la rzy , k tó rz y  p o d ję lib y  s»ę w y  
k o n a n ia  ic h  w  m in ia tu rz e  i  w re s z ­
cie p rz y  p o m o cy b u d o w n ic zy c h  s ta ł 
k ó w  ze s to czn i szczec iń s k ie j d o k o ­
n ać ... o d b io ru  techn iczn eg o  m o d e li.

D Z IA Ł  M O R S K I je s t n a j­
m łodszym  dz ieck iem  m uzeum . 
O f ic ja ln ie  zosta ł o tw a r ty  w u - 
b ie g ły m  ro ku . M a  on  ró w n ie ż  
a m b ic ję  być  la to ro ś lą  na jb ar­
dziej nowoczesną. Nowoczesną 
—  c z y li n a jb a rd z ie j p rz e m a w ia ­
jącą do św iadom ości dz is ie jsze­
go o db io rcy , n a jb a rd z ie j czyte l 
ną. R e a lizac ja  tego p o s tu la tu  
je s t sp ra w ą  tru d n ą , gdyż ja k  
w ia d om o  żadne ka n o n y  dotyczą  
ce nowoczesnego m u z e a ln ic tw a  
m a ryn is tyczne g o  —  n ie  is tn ie ją . 
Zasadn iczą  przeszkodą, z ja k ą  
b o ry k a ją  s ię  kustosze na  c a łym  
św iec ie , są g igan tyczne  ro z m ia ­
ry  . eksponatów . M u ze um  m o r­
sk ie , k tó re  w  n a tu rze  chc ia ło  
b y  p rze d s ta w ić  na jw ażn ie jsze  
h !s to ryczn ie  o b ie k ty  s ta tk ó w  i 
urządzeń  p o r to w y e łł m u s ia ło  b y  
się c iągnąć k ilo m e tra m i!  A  p rze 
cięż k ró lu je  p rzekonan ie , że je ­
d y n y m  p ra w d z iw y m  ekspona­
tem  g od nym  um ieszczenia  w  
m uzeum  je s t a u te n tyczn y  m ebel 
„z  e p o k i”  czy n ies fa łszow any 
obraz R em brand ta .

—  IS T O T A  A U T E N T Y K U , za 
którym  goni każde szanujące 
się muzeum , n ie  tk w i w  kupie  
żelastw a —  tw ie rd z i d r  Fen- 
ry c h  —  Spraw ą decydującą  
jest myśl techniczna, ekonomicz 
na czy naw et artystyczna.

P ra c o w n ic y  D z ia łu  M orsk iego  
szczecińskiego m uzeum  zdecydo 
w a li  się zatem  na w yc ią g n ię c ie  
p ra k ty c z n y c h  w n io s k ó w  z te j 
n o w e j konce pc ji, stąd w  salach 
p o ja w iły  się o w e .—  w sp om n ia  
ne ju ż  —  m odele . C zy je d n a k  
idea  b y ła  słuszna?

A D R E S A T A M I p la c ó w k i są, gene­
ra ln ie  rze cz  biorą«- „s zc zu ry  1 ¿ulowe”  
zn a ją c e  m u rz e  z  p o rs p e k tj w y  p la ży  
n a d b a łty c k ie j bądź w id o k ó w e k . Z a ­
z n a j ¿«mianie ic h  z  rz e c z y w is ty m i, 
Licom p lik ó w a n y m i za g a d n ie n ia m i p«> 
lity i^ u o -g o s p o d a rc zy  m i naszego re ­
g io n u  po p rzez  p la n s ze , d o k u m e n ta ­
c je  i m o d ele  n ie  je s t z  pew nością  
rze czą  ła tw ą . C a łą  sp ra w ę  u ła tw i ły  
b y w y raz is tsze  fo rm y  p rze k a zu , z 
o d p o w ie d n im i f i lm a m i i  ż y w y m  sło­
w e m  n a czele . W  sk ła d  pm ieszczeń  
m u ze u m  w c h od z i s p e c ja ln a , dosko ­
n a le  zre sztą  w yposużooia sa la  p ro ­
je k c y jn a . N ie s te ty , ja k  d o tą d  je s t  
o n a  w y k o rz y s ty w a n a  ty lk o  sp o ra ­
d y c zn ie , p o n ie w a ż ... b ra k  je j  gospo­
d arza .

M IM O  stosunkow o  k ró tk ie g o  
okre su  swego is tn ie n ia  D z ia ł 
M o rs k i zd ob y ł ju ż  n ie m a ły  roz­
głos. W  sezonie le tn im  codzien ­
n ie  przez d os to jne  sale p rze w a ­
la ł się cztero-, a  n a w e t p ięc io ­
tysięczny t łu m !  W  ty m  ro k u  z 
pewnością  n ie  będzie  on  m n ie j 
szy. W a rto  w ię c  ju ż  dz iś  do  te j 
in w a z ji o dp o w ie d n io  się p rzy  go 
tow ać. P rz y d a ło b y  się n ie  t y l ­
ko  u ru ch o m ie n ie  na sta le  sa li 
p ro je k c y jn e j a le  ró w n ie ż  w y d ru  
k o w a n ie  o dp ow ie dn ich , p o p u la r 
nych  p rze w o d n ikó w . O bleczone 
w  na jw yższą  rangę „n a ro d o w e ­
go”  m uzeum  szczecińskie  p o w in  
no  jeszcze b a rd z ie j za troszczyć 
się o  jeden  z n a jw ażn ie jszych , 
n a jc ieka w szych  sw ych  dz ia łów , j 
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P lastycy  czynem  społeczeństwu

♦  Szkolne galerie
♦  aakcje ♦  p rą d n ick ie
A K T Y W N O Ś Ć  szczec ińskiego  śro­

d o w is k a  p la s tycznego , zap tw a ąt- 
k o w a n a  w  p io n ie rs k ic h  U n ia  en nasze 
go m ia s ta , p rzez  ćw ierćw iec ze  lu d o ­
w e  p rz y b ie ra ła  ró żn e  i  ró żn o ro d ne  
fo rm y . Od p o c zą tk u  je d n a k  zaw o d o ­
w e j p ra c y  a r ty s tó w , w zb o g ac a jąc e j 
p la s ty c zn y  w y s tró j o toc zen ia  m ie sz­
ka ń c ó w  g ro d u  G r y fa , to w a rz y s z y ła  
idea p rzys p ie sza n ia  tego d łu g o trw a ­
łego p rocesu , w y ra ż a ją c a  się w  po ­
d e jm o w a n iu  cen n yc h  czy n ó w  spo ­
łe czn y ch . O g ra n iczo n e j —  rze c z  ja s ­
n a  — k ies ie  c e n tra ln e j i  w o je w ó d z ­
k ie j p rzy s z ły  w  su k u rs  d a ry  ta le n tu  
m a la rz y , g ra f ik ó w , rz e ź b ia rz y , w n ę -  
trz a rz y .

P a m ię ta m y  w s zyscy z ja k im  a p la u  
zem  p o w ita n a  zosta ła  og ó ln o po lsk a  
a k c ja  p n . „ P la s ty k a  w  szk o ła ch  
H-OU-lecia” . N asze ś rodow isko  w z ię ło  
w  n ie j m a so w y u d z ia ł. A rty ś c i o f ia ­
ro w a li ponad  200 p rac , k tó re  o g ląda­
liś m y  n a  s p e c ja ln e j w y s ta w ie  w  Z a m  
k u , a  k tó re  z  sa l w y s ta w o w y c h  ,,po  

w ę d ro w a ły ”  w  te re n  w o je w ó d z tw a  
tw o rzą c  S zk o ln e  G a le r ie  S z tu k i:  w  
G o le n io w ie , T e ty n iu , K ó żań sk u  i w  
s a m y m  Szcaecinie. U ro czy sto śc ią  bez  
precedensu s ta ło  się w  1968 r. p rze ­
k a za n ie  o k a z a łe j G a le r ii G r a f ik i  
W spó ł czesnej ów czesnem u I  S tu d iu m  
N a u c zy c ie ls k ie m u . D z ię k i ce nnej in ł 
c ja ty w ie  S e k c ji G r a f ik i  a zw łaszcza  
p a s ji i  u p o ro w i g ra fik a -p e d a g o g a  
M a r ii  R a d o m s k ie j-T o m e z u k  nasza  
W yższa  S zk o ła  N a u c zy c ie ls k a  m oże  
się dziś poszczycić u c ze ln ia n ą  gale­
r ią ,  w  k tó re j f ig u ru ją  p rac e  n a jz n a ­
ko m its zy c h  a r ty s tó w -g ra f ik ó w  z ca­
łego  k r a ju , k tó rz y  o d p o w ie d z ie li n a  
ten  a p e l s w y m i d z ie ła m i.

A lb o  n ad  p o d z iw  u d a n a  a u k c ja  
d z ie l s z tu k i, k tó ra  d w a  ła ta  te m u  
o d b y ła  się  w  k lu b ie  „13 M u z ” . D z ię ­
k i in ic ja ty w ie  z n a n y c h  p la s ty k ó w  
szczec ińskich  L u d w ik a  Sandeekicgo

K rz y ż ó w k a  n r 4
P O Z IO M O : 1. N a jg łę b s za  część H a ­

desu, 4. O gran iczan ia p rzes trzeń , te ­
re n , 7. O sada k a u k a s k ic h  g ó ra li, 8. 
D o d a je  b ia ło śc i b ie liźn ie , 9. P o d p i­
s u je  p o ręc zyc ie l, 11. G a łą ź  w ie d zy  o 
ra c jo n a ln y m  g o s p o d aro w an iu , 12. 
B lis k i k r e w n y , 14. P rz e k a z u je  cechy  
d zie dziczne , 15. N a  p is to le ty  lu b  
b ro ń  sieczną, 18. S ta ro s k a n d y n a w -  
s k i ro z b ó jn ik  m o rs k i, 20. Sposobność 
o siąg n ię cia  p o w o d zen ia  lu b  su k ee -. 
su. 21. P o ja zd  k o n n y , 22. S trze żen ie , 
p iln o w a n ie , 23. B rzeszczot.

P IO N O W O : 1. W y tw o rn e  g rzy b y , 
2. S i ln ik  ro ta c y jn y , 3. Część ro w e ru ,  
4. C ię ż k i m e ta l, 5. P rze z  tę  rze k ę  
p rz e w o z ił C h a ro n , 6. K r ó j rę k a w a , 
10. P o s łan n ic tw o , 13. P ie rw o tn e  piece  
h u tn ic ze , 14. P o s p o lity  p ta k  z  ro d z i­
n y  k r u k ó w , 16. M - !  w  Z O O , 27. M ia ­
sto w  p o w . g o r lic k im , w o j. rzeszo  w  
s k im , ośro d e k z a b y tk ó w  i  p a m ią te k  
h is to ry c zn y c h , 19. W rz a w a , 20. 
W strząs .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  po d  
adresem  re d a k c ji, p l. Hołd/u P ru s k ie  
go 8 w  te rm in ie  10-dm iow ym  z  do­
p is k ie m  n a  k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  
n r  4” .
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P O Z IO M O : b as io r, tw a ró g , ża b k a , 
Assarn, n a r ty , la rg o , k a la m a rn ic a , 
h eban , pk.ro  a , b ie g i, o lsza, k le k o t, 
p ag ina .

P IO N O W O : b aża n t, o w a d y , w a s a l, 
R o m e r, g lb b o n , h a la b a rd n ik , b u rta , 
chaos, c h o m ik , fas ad a , b u b le , n iebo , 
proca .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:
L . Fo g e l —  S zc ze e in -D ą b ie , u l. S zy­
b ow cow a 27/1, P . S k o n leczna — 
Szczecin , u l.  S zy m a n o w s k ie g o  8/1 i  
I .  P ie s za k  —  Szczecin , u l. K u ś n ie r­
sk a  5/2.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w redakcji«  
n i p. p o k . 53.

i  T ^ e u s z a  E y s y m o n ta , d z ię k i d u ­
żem u  w y s iłk o w i o g ra n iza c y jn e m u  
W ie ń c zy s ła w a  M a zu s ia  a u k c ja  w zb u  
d z tia  z a  in te re só w  ¿ui ie  w  za k ła d a c h  
p ra c y , k tó ry c h  p rzed s ta w ic ie le  ro z -  
k u p ii i  k i lk a d z ie s ią t  d z ie l s z tu k i — 
d a ró w  n aszych  a r ty s tó w . Z a k ła d o m  
p ra c y  u d a ło  się po p rzy s tę p n y c h  ce­
nac h  l ic y ta c y jn y c h  n a b y ć  o b ra zy , 
g r a f ik i  i rze źby  a n a  rzecz w a łc z ą ­
cego W ie tn a m u  p rzek aza n o  k i ik a n a  
ście tys ięc y  z ło ty c h .

P la s ty c y  szczec ińscy , ja k o  je d n i z 
p ie rw s zy c h  w  k r a ju ,  n a w ią z a li k o n ­
t a k ty  z L u d o w y m  W o js k ie m  P o l­
s k im  w  ce lu  p o p u la ry z a c ji tw ó rczo ­
ści a r ty s ty c z n e j. P ie rw s zy m  k r o ­
k ie m  w  ty m  k ie ru n k u  i zac h ę tą  do 
w s p ó łp ra c y  n a  przyszłość s tu ło  się  
p rze k a za n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  d z ie ł, da  
ró w  tw ó rc ó w , k tó re  zaw ieszone na 
śc ianach  k lu b ó w  w o js k o w y c h  s ta ły  
się k o n k re tn y m  m a te r ia łe m  poglądo  
w y m  w  w y c h o w a n iu  es te tyc zn ym  
ż o łn ie rs k ie j b ra c i.

W sp ó łp rac a  Z a rz ą d u  O k ręg u  Z P A P  
z  Z a rzą d e m  W o je w ó d z k im  Z M S , ja ­
k a  n a s ili ła  się w  d w u  osta tn ic h  la ­
ta c h , z ro d z iła  n o w e  in ic ja ty w y . Spo  
le czn y m  czy n em  w s p o m o g li p la s ty ­
cy  p o w sta n ie  O ś ro d ka  S zk o len iow e­
go Z M S  w  L u b in iu . P ra c ę  rz e ź b ia r ­
sk ie  w y k o n a l i ta m  a r ty ś c i:  L u d w ik  
S a n deoki, R ys zard  C h ac hu lsk i i  Cze 
s ła w  W ro n k a . W dzięc zn i gospoda­
rze  z a p ra s za ją  do sw ego  m a lo w n ic ze  
go z a k ą tk a  naszych  p la s ty k ó w  na  
stu d io w a n ie  p le ne ro w y ch  u ro k ó w . 
N ic  n a  ty m  je d n a k  ko n ie c . O sta tn io  
z a k ty w iz o w a ł się w  ś rod o w isk u  m lo  
d z ie żo w y m  A n d rz e j F o ry ś , w y g ła ­
sza ją c  p o g ad an k i z zak re su  p ro p a ­
gan d y  w iz u a ln e j w  te re n o w yc h  k o ­
ła ch  Ż M S  (m .in . D z iw n ó w e k , K a ­
m ie ń  P o m o rs k i).

C h c ia ła b y m  zw ró c ić  uw agę c zy te l­
n ik ó w , że te n  zak re s  d z ia ła lno ś c i 
sp o łeczne j p la s ty k ó w  n ie  w y n ik a  z  
ja k ie jś  d o ra źn e j a k c y jn o ś c i, a  jest 
n ie ja k o  sp o łe czn y m  przed łuże n ie m  
ic h  zaw o do w eg o  w k ła d u  p ra c y  w  
s p ra w y  e s te ty k i i  p ro d u k c ji w ię k ­
szy ch  za k ła d ó w  p ra c y . P ra c u ją  o n i 
przec ie ż  od  la t  w  k o m is ja c h  n ad zo ­
r u  czy  w  ko m ó rk a c h  p ro je k tu ją ­
cy ch ...

W  te j k r ó tk ie j i  z  kon ieczności

spo łecznych  in d y w id u a ln y c h  po d e j 
m o w a n y c li p rze z  poszczególnych a r ­
ty s tó w . N p . m .in . w y s tró j rze źb ia rs k i 
k lu b u  „ S ta r ó w k a ”  za fu n d o w a n y  
p rze z  p rezesa Z O  Z P A P  S ła w o m ira  
L e w iń s k ie g o  czy pom oc p rzy  u rzą ­
d za n iu  K lu b u  Z w ią z k u  R enc istów , 
z a  k tó rą  gospodarze d z ię k u ją  A n d rzc  
jo w i  P o ry  sio w i l

R ea s u m u ją c  p o w yżs zą re la c ję , p o ­
zw o lę  sob ie  zw ró c ić  u w a gę  n a to , że 
m o to re m  ty c h  ró żn o ro d n y ch  p o czy ­
n ań  sp o łecznych  szczecińskiego śro­
d o w is k a  p l ¡«stycznego je s t  p rześ w ła d  
czen ie , iż  im  w ię c e j z  s ieb ie  sa m y ch  
d a m y , ty m  w ię c e j w szyscy b ęd z ie­
m y  m ie li.

U R S Z U L A  P O M O R S K A

PO w ystępach  w  Ł o d z i i 
Sosnowcu, b a le t na lodz ie  z 
K ijo w a  p re zen tu je  w a rsza w  
s k ie j pub liczn o śc i p ro g ra m  
p t. „ P arada m łod ośc i” . B a rw  
n y  s p e k ta k l sk łada  się z 
dw óch  części. P ie rw szą  je s t 
„N o c  św ię to ja ń s k a ” , opa rta  
na lu d o w e j baśn i ro s y js k ie j 
„Ś n ie ż y n k a ” , d ruga  część 
nosi ty tu ł „W  ry tm ie  tańca  
—  przez c a ły  ś w ia t ! ” . N ie ­
s te ty , lo dow e  re w ie  od la t 
o m ija ją  Szczecin.

Składana szczotka
K IL K U  w a rs za w s k ic h  w y n a la zc ó w  

o trz y m a ło  n ie d a w n o  p a te n t P R L  N r  
62527 n a  sp e c ja ln ą , s k ła d a n ą  szczo t­
kę , k tó re j k o n s tru k c ja  p o zw a la  na  
u k ry c ie  w ło s ia  w e w n ą trz  o b u do w y  
po je j  z a m k n ię c iu , o ra z  n a  u zy s k a ­
n ie  w  ty m  sta n ie  m o ż liw ie  n a jm n ie j 
szy ch  w y m ia ró w . Po z ło że n iu  szczot 
k i w ło s  je s t  o d izo lo w a n y  od p rze d ­
m io tó w  o tac za ją c y c h . eo u m o ż liw ia  
przew o żen ie  w  czy s te j w a ł tece n a ­
w e t n a jb ru d n ie js z e j szc zo tk i do  obu  
w ia . O ta k ie j w ła ś n i»  szczotce m a rzą  
tu ry ś c i, co n in ie js z y m  p o lec am y u- 
w adze p o te n c ja ln y ch  p ro d u ce n tó w .
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BUDOWNICTWO 
dziś i Jutro

P R O B L E M  B U D O W N IC T W A ,
szczególn ie m ie szk a n io w e g o , 
sta le  z n a jd u je  się w  c e n tru m  
u w a g i sp o łe cze ństw a . Z  zagad  
n ie n ie m  ty m  w ią że  się n ie  ty lk o  
Rość le cz  ta k ż e  ja kość tego  
b u d o w n ic tw a . T e m a t  ten  
w szec h stro n n ie  o m a w ia n y  je s t  
ta k że  w  g ro n ie  ró żn y c h  spe­
c ja lis tó w  s k u p io n y c h  w s e k c ji 
b u d o w n ic tw a  p rz y  P o ls k im  
Z rze s ze n iu  In ż y n ie ró w  i T ech  
nik«>w B u d o w n ic tw a  w  S zc ze­
c in ie .

N Z Y N IE R  B o g d a n  W o jte c k i ,  a b ­
s o lw e n t  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
w  „M ia s to p ro je k c ie " -S z c z e c in  p ra e u  
je  o d  1955 r .  ja k o  s ta rs z y  p r o je k -  
ta n t - k o n s t r u k t o r .  W  p la c ó w c e  te j  
je s t  t a k ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  o d d z ia  
l u  P Z IT B .  C z y n n ie  u c z e s tn ic z y  w  
p ra c a c h  s e k c j i  b u d o w n ic tw a  p r z y  
N O T , a o s ta tn io  z o s ta ł w y b r a n y  de  
le g a te m  n a  V I  K o n g re s  T e c h n ik ó w .

J a k  n a m  p o w ie d z ia ł w  ro z m o w ie ,  
p ra c e  p rz e d  w y ja z d e m  n a  K o n g re s  
n ie  z o s ta ły  je s z c z e  z a k o ń c z o n e . 
J e s t w ie le  z a g a d n ie ń  i  p o s tu la tó w ,  
k tó r e  m u s z ą  b y ć  w s z e c h s tro n n ie  

p rz e a n a liz o w a n e  n im  s z c z e c iń s c y  
d e le g a c i w y s tą p ią  z n im i  n a  ty m  
n a jw y ż s z y m  fo r u m  te c h n ic z n y m .  
C z y m  z a jm u ją  s ię  s p e c ja l iś c i o d  bu  
d o u m ic tw a , ja k ie  w id z ą  p r o b le m y  
n a  s w o im  p o d w ó rk u ,  c o  n a le ż y  
z m ie n ić  i  u s p r a w n ić  b y  b u d o w a ć  
w ię c e j i  le p ie j?

W  p rz y g o to w a n ia c h  d o  K o n g re s u  
b ie rz e  u d z ia ł w ie lu  s p e c ja l is tó w .  W  
g r o n ie  ty m  są z a ró w n o  p r o je k ta n c i ,  
w y k o n a w c y ,  w y tw ó r c y  p r e fa b r y k a ­
tó w  ja k  ró w n ie ż  n a u k o w c y  z P o l i ­
t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  N a  p ie r w ­
s z y m  p la n ie  w  ty c h  ro z w a ż a n ia c h  z

u z a s a d n io n e j k o n ie c z n o ś c i s ta je  p y  
ta n ie :  i le  b u d o w a ć  i  ja k ?  i  J e d y ­
n y m  ro z s ą d n y m  r o z w ią z a n ie m  m o ­
że t u  b y ć  t y l k o  p r o b le m  p e łn e g o  
u p r z e m y s ło w ie n ia ,  p e łn e j k o n c e n tr a  
c j i  i  w p ro w a d z a n ia  s z y b k o  n o w o ­
c z e s n y c h  r o z w ią z a ń  te c h n o lo g ic z ­
n y c h . T a k a  je s t  g łó w n a  i  p o d s ta w o  
w a  o d p o w ie d ź , k tó r a  ze s fe r  te o r e ly  
c z n y c h  ro z w a ż a ń  m u s i p rz e jś ć  do  
k o n k r e tn y c h  c z y n ó w . A  je ś l i  u p rz e  
m y s lo ia ie n ie ,  to  t y lk o  n a  d ro d z e  ro z  
b u d o w y  n o w o c z e s n e g o  z a p le c z a  b u ­
d o w la n e g o , w  ty m  p rz e d e  w s z y s t­
k im  „ f a b r y k i  d o m ó w " .  N ie s te ty  
S z c z e c in  s ta n o w i w  t e j  d z ie d z in ie  
je s z c z e  „ b ia łą  p la m ę " .  W p ra w d z ie  
p o c z y n io n o  w ie le  s ta ra ń  w  ty m  k ie  
r u n k u ,  a le  w s z y s tk o  r o d z i  s ię  z 

w ie lk im i  o p o r a m i.  IV  S z c z e c in ie  p o w  
s ta l ś m ia ły  i  k o n s t r u k t y w n y  p r o je k t  
tz w .  „ o p t y m a l iz a c j i  s z c z e c iń s k ie j" ,  
k t ó r y  — je ś l i  d o c z e k a  s ię  w p r o w a ­
d z e n ia  go  n a  p o l ig o n y  i  d o  fa b r y k i  
—  m o ż e  d a ć  o lb rz y m ie  k o r z y ś c i.  
O c z y w iś c ie  d a ls z y m  n ie o d z o w n y m  
w a r u n k ie m  w  p o s tę p ie  i  p rz y s p ie s z a  
n iu  r e a l iz a c j i  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a  
n io w e g o  je s t  s p ra w a  k o n c e n tr a c j i ,  
a w ię c  b u d o w a n ie  d u ż y c h  o s ie d l i .

S e k c ja  B u d o w n ic tw a  N O T  w id z i  
ta k ż e  in n e  m a n k a m e n ty ,  k tó r e  m u  
s zą  b y ć  p rz e d y s k u to w a n e  n a  z je ź ­
d z ić .  R o z w a ż a n y  je s t  m ia n o w ic ie  
p r o b le m  tz w .  u s p rz ę to w ie n ia  w  bu  
d o w n ic tw ie .  Z b y t  p o w o l i  w k ra c z a  
n a  na sze  b u d o w y  m a ła  m e c h a n iz a  
c ja ,  k tó r a  w ią ż e  s ię  z u s p r a w n ie ­
n ie m  p r a c  w y k o ń c z e n io w y c h ,  le p ­
szą o r g a n iz a c ją  p r a c y  i  s z k o le n ie m  
n o w o c z e s n y c h  rz e m ie ś ln ik ó w  b u d ó w  
n ic tw a  N a u c z y l iś m y  s ię  j u ż  b u d o ­
w a ć  w y s o k ie  b u d y n k i  s k ła d a n e  z 
w ie lk o w y m ia r o w y c h  p ły t .  W  te j  p o  
g o n i te c h n o lo g ic z n e j z a g u b io n a  zo

s to la  s p ra w a  e s te ty k i  i  fu n k c jo n a l ­
n o ś c i m ie s z k a ń . Z b y t  w o ln o  „ w k r a  
c z a "  d o  w n ę tr z  b u d y n k u  c h e m ia .  
P r z e m y s ł p r a c u ją c y  d la  p o tr z e b  bu 
d o u m ic tw a  n ie  n a d ą ż a  z w y ro b e m  
d r o b n y c h  a k c e s o r ió w  n ie  m ó w ią c  
ju ż  o  czę s to  z łe j  ja k o ś c i  ty c h  
p rz e d m io tó w .

W y m ie n io n e  t u  z a g a d n ie n ia  z w ią  
z a n e  z  b u d o w n ic tw e m  s ta n o w ią  
je s z c z e  n ie p e łn ą  l is tę  te m a tó w , k tó  
r e  j a k  n a m  p o w ie d z ia ł in ż .  B o g ­
d a n  W o jte c k i  są n a d a l p rz e d m io ­
te m  p r a c  p r z y g o to w a w c z y c h  w  se k  
c j i  b u d o w n ic tw a  N O T . (z )

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

O biad w  „A rkon ie”
W TOTEL „A rk o n a ”  m ia ł ju ż  u 
## nas bogatą „p ra s ę ” , opisano  

go d o k ła d n ie  z p rzodu  i  z ty lu ,  
p ow ied z ia no  a rc h ite k to m  i  u r ­
ban is tom  soczyście, chociaż n ie ­
s te ty  za późno, co n ie  a rc h ite k ­
c i i  n ie  u rb a n iś c i sądzą o ty m  
g arb ie  na sy lw e tce  Podzamcza  
—  toteż je ś li o śm ie lam  się d z i­
s ia j z w ró c ić  uw agę C z y te ln ik ó w  
na ten  e k s k lu z y w n y  o b ie k t, czy 
n ię  to  z zupe łn ie  innego  p o w o ­
d u .  Po co z b u d o w a liśm y  to  
gm aszydlo? P y ta n ie  n ie m a l re ­
toryczne . O czyw iśc ie , zb ud ow a ­
liś m y  je  po to, aby p rz y n a j­
m n ie j częściowo z lik w id o w a ć  
w  Szczecinie d e fic y t m ie js c  ho ­
te lo w y c h  i  aby ze sprzedaży u -  
s lug  h o te la rs k ic h  w  „A rk o n ie ”  
osiągnąć m o ż liw ie  ja k  n a jw ię k ­
sze z y s k i —  w  ty m  ró w n ie ż  zy­
s k i dew izow e  —  d la , n ie  w d a ­
ją c  się w  szczegóły, ska rb u  pań  
stw a. T a k  b rz m i teo ria . A  p ra k  
tyka?
A T 0 2  p e w n e j s ty c zn io w e j n ie -  

d z ie li m ia łe m  zaszczy t sp oży w ać  
obiad  w  re s ta u ra c ji h o te lo w e j „ A r -  
k o n y ”  i o b se rw a c je  p o czy n io n e , v o -

O rd e ry  dla... p s ó w
A M E R Y K A Ń S K IE  m in is te r­

s tw o  o brony  p rzyzn a ło , że w pa 
d ło  w  pu ła p kę , k tó re j au to re m  
b y ł k toś z 25 d y w iz j i  a rm ii 
U S A , s ta c jo n u ją c e j w  W ie tn a ­
m ie  P o łu d n io w y m . Na w n iosek  
dow ó d ztw a  d y w iz j i  p rzyznano  
b ow iem  żo łn ie rzom  te j d y w iz j i  
za zasług i b o jo w e  dw adzieśc ia  
p ięć  m e d a li B rą z o w e j G w ia zdy .

S zkop u ł w ty m , że d w a  z tych  
m e d a li p rzyznano... psom. N a z­
w is k o  p ierw szego  b rz m i G r if -  
fin  M . Pies, a d ru g ie g o  S m o- 
key M . G riffin . A le  G r i f f in  to  
n azw isko  m a jo ra , a S m okey —  
je go  psa.

Rozkaz o dw o ła n o  i wszczęto 
p o szu k iw a n ia  s p ra w cy  lu b  
sp ra w có w  tego jpsiego fig la .

lens no lens , p rzy  te j o k a z ji  nas u n ę­
ły  m i ra c ze j p o n ure  re fle k s je . N ie  
w n ik a m  w  t a jn ik i b ila n só w  h a n d lo ­
w y c h  p rzed s ię b io rs tw a , b y ć  m oże, 
łż  są one t lo d a in ię , a  n a w e t w rę c z  
re w e la c y jn e . C hodzi m i  je d n a k  o 
p ew ien  zys k  d o d a tk o w y  tn ie  w ą t­
p ię , że w  zn a c zn y m  p ro ce n cie  pob ie  
ra n y  w  d ew izac h ) u z y s k iw a n y  na  
te re n ie  h o te lu  i re s ta u ra c ji i  n ie  
z n a jd u ją c y  ja k ie g o k o lw ie k  o d b ic ia  
w  księgach  k a so w yc h  „ O rb is u ” , a n i 
w  żad n y ch  in n y c h . T e n  z y s k  — to  
h o n o ra r ia , p o b iera n e  p rzez  w ia d o m e  
p an ie , czu łe  strze żo ne  p rzez  w ia d o ­
m y c h  p a n ó w , za o g ó ln ie  zn an e  uslu  
g i, św iadczone n a rze cz  ró w n ie  za 
m o żn yc h  co źle  w y c h o w a n y c h  błon  
d y n ó w , za p ija ją c y c h  k o n ia k  sza m ­
pan e m . N ie  k w e s tio n u ję  p ra w  
o w y ch  ro s ły c h  m ło d z ie ń c ó w  o k o ­
n o p ny ch  czu p ry n a c h  do k o n ia k u , 
szam pana i hote low ego  lo ża . N asz  
d e w izo w y  k l ie n t  — nasz p an . N a to  
m ia s t k w e s tio n u ję  bezw zględ n ie  
u zu rp o w a n ie  sobie p rzez  k o g o k o l­
w ie k  p ra w a , n a w e t za  najc ię ższe  dc  
w izy , do z a m ie n ia n ia  n aszych  ho ­
te li i re s ta u ra c ji w  p rz y b y tk i,  k tó re  
z lik w id o w a n o  n a w e t w  C asablance .

T O  o czym  piszę jest, p rz y -
-* n a jm n ie j d la  pew nego k rę ­

gu lu d z i, ta je m n icą  p o liszyne la . 
W ysta rczy ło  god z in y  aby zau­
w ażyć, że pan ie , o k u p u ją  znacz 
ną część h o te lo w e j re s ta u ra c ji, 
oprócz ko nsu m o w a n ia  s k ro m ­
n ych  p o s iłk ó w  z a ła tw ia ją  p rze ­
de w s z y s tk im  sw o je  sp ra w y  
hand low e. Z a c h o w y w a ły  się 
p rz y  ty m  a rcysw obodn ie , perso­
n e l re s ta u ra c ji t ra k tu ją c  ja k  
sw ych  p ry w a tn y c h  ka m e rdyn e ­
ró w  i  g łośno p row adzone  ro z­
m o w y  p ośw ięca ją c  sp ra w o m  ro ­
boczym : co, gdzie, k ie d y , z k im  
i  w  ja k i  sposób ro b iły  i  co za­
m ie rz a ją  ro b ić  w  n a jb liższe j,
ra d osn e j przysz łośc i. J e ś li do­
dam  że treść  i  fo rm a  ow ych
spraw ozdań i  p la n ó w  n ie
nad aw a ła  się do p o w ta ­
rza n ia  d z iec iom , to  n ie  o ska r­
ża to  w  n a jm n ie js z y m  s top n iu  
k ie ro w n ic tw a  „A rk o n y ” , k tó re  
ta k i stan rzeczy uw aża  n a jw i­
d o czn ie j za n o rm a ln y . O statecz  
n ie , „A rk o n a ”  n ie  je s t p rze d ­
szkolem .

Z d a ję  sobie sp raw ę  z tego, że 
p ersonel h o te lu  i  re s ta u ra c ji n ie  
je s t p o w o ła n y  do zw a lcza n ia  —  
n a z y w a ją c  rzecz po im ie n iu  —  
P R O S T Y T U C JI, S U T E N E R - 
S T W A  i  C1N K S1A R S TW  A.
W iem  ró w n ie ż , że „A rk o n a ”  n ie  
je s t ja k im ś  n ie c h lu b n y m  w y ją t ­
k ie m  w  c n o t liw y m  w ia n u szku  
naszych h o te li i  re s ta u ra c ji z

d z ia ła ln o śc ią  ro z ry w k o w ą  i  bez 
te j dz ia ła ln o śc i. Z a s ta n a w ia ją  
m n ie  ty lk o  rosnące n ic z y m  z ło ­
ś liw y  p o lip  ro z m ia ry  z ja w is k a : 
ja śn iep a ńska  pew ność siebie  i 
św ie tne  sam opoczucie te j w a r­
s tw y  p asożytn icze j, k tó ra  będąc 
fa k ty c z n ie  m arg inesem  społe­
czeństwa, panoszy się w  m ie j­
scach p u b lic z n y c h  i  u n ie m o ż li­
w ia  ko rzys tan ie  z  n ic h  zw y c z a j 
n ym  lu dz iom . I  zd u m ie w a  m n ie  
to le ra n c ja , to le ra n c ja  posun ię ta  
do absu rdu , ja k ie j  ze św iecą  
szukać gdzie  in d z ie j w  E urop ie .

Z  n ie w ie lk ą  ty lk o  dozą p rze ­
sady rzec można, że nasze n a j­
w y tw o rn ie js z e  lo k a le  gas trono ­
m iczne  w zn os im y za ciężkie , 
społeczne p ien iądze  z p rzezna ­
czeniem  na  z a k ła d y  „p ra c y ”  d la  
pasożytów . To ju ż  n ie  ty lk o  
n iem ora ln e . To  w ręcz  n iee ko no ­
m iczne  —  m ó w ię  p ow ażn ie  i 
w ca le  m i n ie  do śm iechu.

1 1 7 P R Y W A T N Y C H  i  p u b lic z -  
nych  dyskus ja ch  na  ten  te ­

m a t p o w ia d a ło  się dotychczas, 
że Szczecin to, w ia d om o, p o rt, 
a w ię c  że p o r to w a  sp ecy fika  i  
wobec powyższego, proszę o by ­
w a te li, n ie  da rady...

N ie  jes tem  ekspe rtem  od 
sp ra w  p ó łś w ia tk a  i  od w a lu c ia -  
rz y  i  u rzę do w o  za in te resow a­
n y m  ra d  u dz ie la ć  n ie  będę. 
le  rada  m u s i się znaleźć, je ś li 
n ie  chcem y, żeby z n o rm  w sp ó ł 
życ ia  społecznego ś m ie li się w  
k u ła k  lu dz ie , będący w rzod em  
na p ra c o w ity c h  rę ka ch  społe­
czeństwa.

B. C H O C IA  N O W IC Z

Pasy bezpieczeństwa
Ł Ó D Z K IE  la b o ra to r iu m  prze ­

m ys łu  filc o w e g o  i  tk a n in  tech ­
n icznych  kończy p race nad p ro  
je k te m  te c h n o lo g ii i  k o n s tru k ­
c j i  now ego ty p u  pasów  bezp ie­
czeństw a z to r le n u . S u row iec  
dostarcza to ru ń s k a  E lana, p ró by  
w yko n a n o  w  w a rsza w sk im  in ­
s ty tu c ie  tra n s p o rtu  sam ochodo­
wego. S tw ie rdzo n o , że sam to r -  
len  je s t o w ie le  b a rd z ie j p ra k ­
tyczny  n iż  p o lia m id o w y  s ty lo n , 
z k tó re g o  z a p ro je k to w a n o  do­
tychczas p ro d u ko w a n e  pasy.

O s ta tn i 
w  k o le jc e

K IE D Y  przed kilkunastu  laty  
ruszała, niem al chałupniczym  
systemem organizowana przez 
grono zapaleńców szczecińska 
T V , traktow aliśm y to jako  
przedsięwzięcie sympatyczne, 
lecz bez większych szans na 
pełne powodzenie. Tymczasem  
gdyby nie ta społeczna w  lw ie j 
części praca, jeszcze przez d łu ­
gi czas stanowilibyśm y „białą  
plam ę“ na te lew izyjne j m apie  
kra ju . Strasznie daleko od W a r­
szawy leży to nasze miasto, cza 
sami w ydaje  się nawet, że nie 
520 k ilom etrów  a co na jm nie j 
trzy  razy tyle...

N igdy nie m ieliśm y zbyt w y ­
górowanych am bicji, nie w ysu­
w aliśm y jakichś m aksym ali- 
stycznych żądań, lecz przecież 
w  ogólnym odczuciu szczeci­
n ian to na jbardzie j na zachód 
w ysunięte miasto Polski było 
traktow ane jak  m arg inalne pe­
ry fe rie  Rzeczypospolitej. Takie  
postępowanie nie służyło ani 
Rzeczypospolitej, ani ludziom
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tu  żyjącym . N ie  chcę tu roz­
w ijać  dobrze znanych (i uzna­
w anych) argum entów  o polityc* 
ne j randze tych ziem , lecz i o 
tym  w arto  pam iętać, gdy w aży  
się decyzje obchodzące ju ż  nie  
jednostki lecz potężne społeczno 
ści.

Wszystko to chciałem przy­
pomnieć w  naw iązan iu do spra­
w y pozornie nie najp iln ie jszej, 
gdy w idz i się dziś ogrom za­
dań, które muszą znaleźć rozw ią  
zanic, lecz przecież w ażnej i, 
w  odczuciu społecznym, znaczą­
cej. Oto stołeczna prasa poinfor 
m owala ostatnio o perspekty­
wach rozw oju polskiej T V . N a j­
bliższa przyszłość to —  ja k  czy­
tam y —  „żyw iołow a ekspansja 
I I  program u“. I  da le j:

„J e s z c z e  w  ty m  r o k u  o b ję te  zo ­
s ta n ą  n im  w o je w ó d z tw a  — o ls z ty ń ­
s k ie ,  w r o c ła w s k ie ,  g d a ń s k ie  i ,  p r a w  
d o p o d o b n te , p o z n a ń s k i e ,  to 
p r z y s z ły m  r o k u  — lu b e ls k ie  i  k ie ­
le c k ie ,  a w  1973 — s z c z e c i ń ­
s k i e .

T R Z Y  L A T A  w yczekiw ania  
na program  będący w  swoich 
głównych założeniach „progra­
m em edukacji narodow ej“ (tu 
np. umieszczono naukę języ ­
ków  obcych) to w  dzisiejszych 
czasach niem al pól w ieku! 
Czyżby przyszło nam znów się­
gać po społeczników —  hob­
bystów? A może jednak, po 
rozw ażeniu wszystkich „za i 
przeciw “, uda się ten program  
„.żyw io łow ej ekspansji“ rozsąd­
nie, w  granicach realnych moż­
liwości, skorygować?

V O X
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—  D z ię ku ję . Teraz m o je  pytaa iie . Proszę sobie dokładnie  

p rzyp om n ie ć  oko liczno śc i obu  w iz y t.  W idzia ł pan  pokojówkę. 
O tw o rz y ła  pan u  d rz w i i  p rz y n io s ła  poczęstunek. M ó w ił m i 
p an  to  p o p rze d n im  razem . Czy w  ja k im ś  m om encie  obie —  
p o k o jó w k a  i  p a n i dom u  —  z n a jd o w a ły  się razem  w  p oko ju ?

D ia b e ł w c ie lo ny . A le  n aw e t je ś li J o rd a n  p ow ie  nie to co 
trzeba, czego to  dow odzi?  N ie  w id z ia ł jednocześn ie  obu kobiet 
w  ty m  sam ym  p o k o ju  i co z tego?

O czyw iśc ie  p o w ie d z ia ł n ie  to  co trzeba . Jasne. M a to ł, nie 
w ie , z k tó re j s tro n y  ch leb  je s t posm aro w a n y m asłem .

N ie  m ó g łb ym  p rzys iąc . N ie  z a s ta n aw ia łem  się nad tym. 
C zy to  ważne? Dlaczego? N ic  n ie  ro zu m ie m .

—  Tak, to  ważne . Proszę pom yśleć. P o w ie d z ia ł pan, że po­
k o jó w k a  podała  do s to łu . Czy p an na  V an d en be rg  b y ła  z pa ­
nem  w  p o k o ju , k ie d y  weszła  p o k o jó w k a  z tacą?

P o d łuższe j c h w i l i  pan  J o rd a n  o św ia d czy ł:
—  N ie  w ie m . Po p ro s tu , n ie  m a m  p o jęc ia . P am ię tam , że 

podczas je d n e j z w iz y t,  chyba  za d ru g im  razem , p an na  V a n -  
denbe rg  p rz e p ro s iła  m n ie  na c h w ilę , bo m u s ia ła  z ro b ić  so­
b ie św ie ży  o p a tru ne k . Może p o k o jó w k a  weszła  w ła śn ie  pod  
je j  n ieobecność. —  P o trzą sn ą ł g łow ą . —  D a le j n ic  n ie  ro zu ­
m iem . Czy suge ru je  pan... N ie , to  n iem oż liw e ... —  U tk w i ł  
spo jrzen ie  w  tw a rz y  C o ra l. —  N ie  p rz y g lą d a łe m  się p o k o jó w  
ce, n ie  bardzo  w ie m , ja k  w yg lą d a ła . S ch ludna , d robna , c icha

to  w szystko , co p am ię ta m . N ie  zw raca łe m  najm niejszej 
u w a g i, czy je s t w  p o k o ju , czy je j  n ie  ma.

—  R ozum iem  —  rz e k ł B la ke . —  D z ię k u ję  panu.
J o rd a n  w yszedł, a za n im  Savage.
—  Same d ow o d y  n ega tyw ne , B i l l  —  rz e k ł kom isa rz . —  P ró  

b u je  p an  dow ieść, że p o k o jó w k a  i  je j  p a n i to  je dn a  i  ta sa-
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m a osoba. R ozum iem . B a rdzo  to  zagm atw ane, a le p o łapa łem  
się, na  czym  rzecz polega. Na ra z ie  je d n a k  n ie  p osu nę liśm y  
się nap rzód , p ra w da ?  N ie  m a m y w  rę ka ch  żadnych  d ow o ­
d ó w  p ozy ty w n y c h .

—  M ó g łb y m , za n im  z ja w i się nas tę pn y  św ia d ek , p rzedsta ­
w ić  p arę  n o w y c h  a rg um e n tó w . W  z w ią z k u  z  w cześn ie jszym i 
ze zna n iam i pana  Jo rdana. P an  J o rd a n  je s t p rzekonany, że 
panna  V an d en be rg  p rze ka zyw a ła  pokaźne  czek i sw o je m u  le ­
k a rz o w i, n ie ja k ie m u  d o k to ro w i S u ffe ra n s o w i. W id z ia ł te 
cze k i na w ła sn e  oczy. O tóż tw ie rd zę , że ta k i d o k to r w  ogóle  
n ie  is tn ie je . Bo i  skądże? K ie d y  Sara z a w ia d o m iła  wszyst­
k ich , że C o ra l je s t ob łożn ie  chora, C o ra l ju ż  n ie  ży ła . L e k a rz  
b y l f ik c ją ,  jeszcze je d n y m  w y tw o re m  p ło d n e j w y o b ra ź n i 
S ary. To S ara zd aw a ła  sp raw ę  ze s tanu  C o ra l C a lv in o w i 
Jo hn son o w i, L u k e  B ry a u to w i i, ja k  potem  o d k ry łe m , nauczy­
c ie lo m  m u z y k i C o ra l. T y m  p ie rw s z y m  osobiście. In n y m  te le ­
fo n ic z n ie  z  p rz e k o n y w a ją c y m i szczegółam i. P óźn ie j sama Co­
ra l  m og ła  z m ie n io n y m  głosem  ro zm a w ia ć  p rzez te le fo n , a na  
w e t p o d e jm o w ać  L u k e :a o tu lo na  w  szeroką sukn ię , obanda­
żow ana, z a ch rypn ię ta , z  k ro s ta m i na  tw a rz y . C a ła  sp raw a  
p rzyg o to w an a  b y ła  po  m is trzow sku . Ś w ia dczy  o ty m  zręcz­
ność, z ja k ą  w y s try c h n ę ła  na d u d ka  Johnsona i  B ry a n ta . Za ­
m y d liła  im  oczy, g ra ją c  na  p różnośc i i  ch c iw o śc i jednego  
i  n ie p o k o ju  d rug iego. J e j zuchw a łość  z a p e w n iła  je j  sukces. 
Sam  p an  w id z ia ł,  ja k ic h  cu dó w  d o k o n u je  peruka .

O czy ko m isa rza  spoczę ły na  c h w ilę  na B la k e ’u, po  czym  
p rz e n io s ły  się na  kob ie tę . P rz y g lą d a ł je j  się uw ażn ie , badaw ­
czo. W ró c ił Savage, a za n im  szedł C a lv in  Jonhson. O czyw i­
ście, w s u n ą ł się do p o k o ju , kośc is ty  i n iezd a rn y , ja k  zawsze. 
O b rz u c ił ją  ro z ta rg n io n y m  sp o jrzen ie m . Nagle  p ozn a ł ją  i
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s p o jrz a ł po  ra z  d ru g i. Co za du reń , śm ieszny, tępy dureń . 
B y ł bardzo  użyteczny. A k u ra t  ty p  m ężczyzny d la  S ary  H a n ­
sen. A le  p ra w d z iw y  m a to ł. P oczu ła  le k k ie  b ic ie  serca. P rz y ­
p o m n ia ła  sobie je d n a k  perukę . M ia ła  ją  te raz  na  g łow ie . 
W łasną perukę , w łasne  p rze p ię kn e  ru d o -z lo te  w łosy. Jest 
p an ną  C o ra l V andenbe rg  i  Johnson  zna ją .

—  K to  to  jest, pan ie  Johnson?  —  s p y ta ł B lake.
—  J a k  to, p an ie  inspek to rze?  To  przec ież je s t p an na  C o ra l 

V andenberg .
—  Może p an  to  zeznać pod  p rzysięgą?
—  O czyw iśc ie .
C o ra l roześm ia ła  się.
—  D laczego n ie  m ia łb y  na to  p rzys iąc?  —  p o w ie d z ia ła  

s łodko . — P rzecież to  p ra w d a .
—  P ra w da ?  —  p o w tó rz y ł B lake. Z b liż y ł się do n ie j,  w y ­

c ią gn ą ł rę kę  i  szyb k im  gestem z d ją ł je j  z g ło w y  perukę . —  
A  te raz , pan ie  Johnson?  —  zapy ta ł.

C a lv in  Johnson  w y b a łu s z y ł oczy. Z  począ tku  na  je go  tw a ­
rz y  o dm a lo w a ło  się ty lk o  k o m p le tn e  os łup ien ie . Potem  w  
o g łu p ia ły m  m ózgu zaczęło coś p o w o li św ita ć . K ie d y  s iedz ia ł 
ta k  ja k  sowa, gap iąc się na n ią  spoza o k u la ró w . C o ra l nag le  
p rz y p o m n ia ła  sobie. Tam , w  S ugar R iv e r w y s o k i m ężczyzna  
w  s ta ry m  sam ochodzie, k tó r y  m ig n ą ł je j  na drodze  do dom u  
F itz g e ra ld a . Co ro b ił  C a lv in  Johnson  w  Sugar R ive r?  Szu­
k a ł Sary. Na pew no. Sara n ie p o trze b n ie  k ie dyś  w sp om n ia ła  
p rz y  n im  o Sugar R iv e r. N ie  p o w in n a  by ła  n igd y , za n ic  
w  św iec ie . A le  ja k  m ó g ł to  zapam ię tać ten  dureń , ten  g łu p i, 
śm ieszny s trach  na w ró b le . 1 d laczego go tam  pon ios ło?  Czy  
p rz y w id z ia ło  m u się, że n ie z id e n ty fik o w a n e  z w ło k i w  je z io ­
rze  mogą być z w ło k a m i je go  kocha ne j Sary? K re ty ń s k i p o ­
m ys ł, a le w ła ś n ie  id io c ie  m ó g ł p rz y jś ć  do g łow y .

(Ciąg dalszy nastąp!)
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Dziś 40 RMS już na półmetku
•  Wielki rajd -  wiele niewiadomych
•  26 załóg przejechało 
przez Ziemię Szczecińską

IR A D lC k J N IE  O D  7 L A  I  m iłośnicy m otoryzacji w  Szcze­
cinie m a ją  okazje  w  n iew ie lk im  fragm encie obserwować n a j­
w iększy ra jd  europejski z m etą w  Monaco. Jak w iadom o przez 
nasze w ojew ództw o przejeżdża grupa ra jdow ców  startujących  
z Oslo.

— D ro g ę  m ie liś m y  d o sk o na lą , za ­
ró w n o  w  N o rw e g ii ja k  i  w  S zw e c ji. 
D o  Ś w in o u jś c ia  p rzy je c h a liś m y  w  
k o m fo r to w y c h  w a ru n k a c h  p o ls k im  ' 
p ro m e m . W szyscy sp a liś m y.

— J a k a  je s t w asza o p in ia  o P o l­
s k im  F ia c ie ?  — p y ta m y  n aszych  t o j  
m ó w c ó w .

— T ru d n o  dziś coś ko n k re tn e g o  
p o w ie d z ie ć . A le  w s zys cy  je s teś m y  
m ile  zas ko c zen i, że po ra z  p ie rw s zy  
P o la c y  ja d ą  n a sw o ich  „ m a s z y ­
n ac h “ . D u żo  ta k ż e  z a le ż y  od k ie ­
ro w c ó w , n ie  ty lk o  od s a m y c h  sam o  
ch o d ó w . A  P o ls k a  m a  d o b ry c h  k ie ­
ro w c ó w  !

W C Z O R A J  ju ż  p rzed  godz. 8 
n a  P un kc ie  K o n t ro l i  Czasu p rz y  
m o te lu  „R e la k s “  g ro m a d z ili się 
p ie rw s i k ib ice . Z  każdą  m in u tą  
t łu m  te n  w z ras ta ł, b y  w  końcu  
p rze k roczyć  liczb ę  k ilk u s e t osób. 
D ys k u to w a n o  o sam ochodach i  
o k ie ro w ca ch .

— J U Z  J A D Ą !  P ę d zą  n a  ś w ia t­
ła c h !  — p a d a ją  p ie rw s ze  o k rz y k i. 
W szys cy  u s u w a ją  się z je z d n i . O r­
g a n iz a to rz y  z A u to m o b ilk lu b u  i 
fu n k c jo n a r iu s z e  M O  re g u lu ją  ru c h . 
N a  p ły tę  b e to n o w ą p o d jeżd ża  z  im ­
p e te m  p ie rw s zy  sam ochód . Jest to  
V o lv o  z n r  s ta rto w y m  129. W ys iad a  
k ie ro w c a  S tro m b e r i  je g o  p ilo t  H a -  
ra ld s e n . N ie  w id a ć  zm ę cze n ia . P y ­
t a m y  o p ie rw s ze  w ra ż e n ia .

K O Ń C Z Ą  s ię  o s ta tn ie  p rze g lą ­
d y  w ozów . P u n k tu a ln ie  o godz. 
10.04 na dalszą trasę  w y rusza  
sam ochód z n r. 46. O djeżdża ­
ją c y m  za łogom  tow arzyszą  o k la  
sk i k ib ic ó w .

D o S zc zec ina n ie  d o ta r ły  ty lk o  2 
z a ło g i, k tó re  ja k  się d o w ie d z ie liś m y  
n ie  s ta n ę ły  n a  s ta rc ie  ju ż  w  Oslo.

W c z o ra j g ru p a  z O slo i g ru p a  za­
w o d n ik ó w  s ta rtu ją c y c h  z W a rs za w y  
p rz e k ro c z y ły  o godz. 18 g ran ice  
C S R S . a o godz. 23.38 b y ły  ju ż  w  
P ra d ze . D a ls za  tras a  p ro w a d z i p rzez  
N R F , F ra n c ję  i t ru d n ą  d ro g ą  a lp e j­
ską do  M o na co , (z)

„FIRMOWE“ 
PLOTKI 

NA NIEDZIELĘ
♦  D O K Ł A D N IE  »0 055 w i­

d z ó w  zn a la z ło  s ię  o s ta tn io  n a  
s ta d io n ie  w  M ia m i, n a  k tó ry m  
ro z e g ra n y  z a s ta ł f in a ł  m i­
s trzo s tw  w  fo o tb a llu  a m e ry k a ń  
&kixn. P rz e c iw k o  sob ie  s ta n ę ły  
zespoły B a lt im o re  1 D a lla s . 
C h o c ia ż  s p o tk a n ie  to  tra n s m i­
to w a ły  T V  i  ra d io , je d e n  z w ie r  
n y c h  k ib ic ó w  tego  s p o rtu  p ra g  
n ą ł z a  w s ze lk ą  oenę zo b ac zyć  
m e c z  „ n a  ży w o ” . S p ó źn ił s ię  
je d n a k  i  w  kasa ch  n ie  b y ło  ju ż  
k a r t  w s tę p u . P o trze b a  je s t  je d ­
n a k  m a tk ą  w y n a la z k ó w . W ra ę  
z  p ię c io m a  k o le g a m i w y n a ją ł  
o n  z  p rze d s ię b io rs tw a  re k la m o ­
w e g o ... zep p e lin . K rą ż ą c  200 m  
n a d  s ta d io ne m  p o m y s ło w i k i ­
b ic e  o b e jr z e li c a ły  m e cz  s łu c h a  
ją c  je d no c ześ n ie  s p ra w o zd a n ia  
ra d io w e g o .

M e c z  w y g ra li  p iłk a rz e  B a lt i­
m o re  16:13, z d o b y w a ją c  decydiu 
ją o e  o  ty tu le  m is trzo w s k im  
p u n k ty  w  o s ta tn ic h  se k u n d a c h  
s p o tk a n ia . P o je d y n e k  te n  w y ­
w o ła ł w  U S A  n ie b y w a łe  
z a in te re s o w a n ie . N.ie lic zą c  
o b ec n yc h  n a  s ta d io n ie  w id zó w  
o ra z  sześciu  p a s aże ró w  zep p e li 
n a  p rzeb ieg  m eczu og ląd a ło  64 
m in  te le w id zó w . J e d n a k  n a w e t  
k o m p u te ry  n ie  b y ły  w  s ta n ie  
o b lic z y ć  ilu  k ib ic ó w  ś led z iło  je ­
go p rze b ie g  z a  p o śre d n ic tw e m  
ra d ia . W ia d o m o  ty lk o , że  
tra n s m is je  p rz e p ro w a d z iło  700 
s ta c ji a m e ry k a ń s k e ih .

♦  N IE B A W E M  w  p ie rw s zy m  
zespo le s to łeczne j l e g i i n ie  bę­
d z ie  ju ż  w c a le  k a w a le ró w . 24 
g ru d n ia  „s tra c ił w o ln o ś ć”  G ro -  
tyńslki, o s ta tn io  z  w ie lk ą  p o m ­
p ą  o d b y ł s ię  ślub  B e rn a rd a  
B lau ita , n a  w io s n ę  za p o w ia d a  
podobną uroczystość S ta c h u r­
s k i.. . D o  w z ię c ia  p o zo sta ją  
w ię c  je d y n ie  R o b e rt  G a d oc h a  i 
B la u t  I I .  T e g o  ostatn iego  zresz­
tą  o b ie c u je  .szybko w y s w a ta ć  
-------------b ra t  B e rn a rd .

♦  P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a  zg.ru 
p o w a n iu  k o n d y c y jn y m  polscy  
k o la rze , p rz y g o to w u ją c y  s ię  do 
s ta r tu  w  W yśc igu  P o k o ju  od­
w ie d z ili p rzy g o to w u ją c y c h  się  
do  bej sa m e j im p re z y , ty le  że 
w  W y s o k ic h  T a tra c h , k o la rz y  
C SR S. P rz y  o k a z ji ro zeg ra n o  
„ m ię d z y p a ń s tw o w y ”  m e cz  w  
p ilo e n o żn e j. Z d ec yd o w a n e  
zw y c ię s tw o  3:1 o d n ieś li podo­
p ie czn i tre n e ra  L as a k a . O b y  
w  ta k im  s a m y m  s to s u n k u  ro z ­
n o s ili w s zy s tk ic h  r y w a l i  n a

S U K N IE W IC Z  — B A L Z E R  
N A  „ S K R Z E ” ?

♦  N IE  je s t w y k lu c zo n e , że 
Już 1 m a ja  d o jd z ie  d o  p a s jo ­
n u jąc eg o  p o je d y n k u  n a j le p ­
szy ch  p lo tk a re k  ś w ia ta , K a r in  
B a lz e r  (N R D ) i  T e re s y  S u k n ie  
w ic z . O b ie  za w o d n ic zk i zap ro ­
szone zo s ta ły  b o w ie m  d o  u d z ia  
łu  w  t ra d y c y jn y m  m ity n g u  n a  
s ta d io n ie  s to łeczne j „ S k r y ” .

(get)

K O Ń C Z Y M Y  R O Z M O W Ę . Za 
w o d n ic y  spieszą na  p os iłek . O  
g lą d a m y k o le jn e  sam ochody, 
k tó re  w  k ró tk ic h  odstępach  cza 
su p o d je żdża ją  na  p a rk in g . 
W śród  p le ja d y  z n a k o m ity c h  w o ­
zó w  p ry m  w ie d z ie  f irm a  B M W . 
E k ip a  n o rw eska  z n r  s ta r to w y m  
46 b ie rze  ju ż  11 ra z  u d z ia ł w  te j 
w ie lk ie j im p re z ie . Jest także  
S K O D A  w y m a lo w a n a  na ja s ­
k ra w y  ż ó łty  k o lo r . W  w ie lu  “ w o  
zach w id a ć  spec ja lne  u rządze ­
n ia  ra jd o w e . Z e ga ry  czasu, lic z ­
n ik i p o m ia ró w  o d leg łośc i posz­
czegó lnych  e ta p ów  a także  m a łe  
k a m e ry  f i lm o w e  do re je s tro w a ­
n ia  tra s y  przed  n as tę pn ym  ra j­
dem . W iększość sam ochodów  
je s t w yposażona także  w  e le k ­
try c z n e  gaśnice p ianow e.

D U Ż Ą  S E N S A C J Ę  w zb u d za  w śród  
d z ia ła c z y  i k ib ic ó w  sam ochód  ja ­
p o ń s k i M a zd a -C o u p e  i  je d e n  z n a j­
w ię k s zy c h  sa m ochodów , n o w y  m o­
d e l F o rd a -T a u n u s a  z 6 -c y lin d ro w y m  
s iln ik ie m  12 5 -k on n y m . N a jw ię k s z ą  
re w e la c ją  za ró w n o  n a  ty m  p u n k c ie  
ja k  i w  c a ły m  ra jd z ie  je s t ch y b a  
n o w y  m o d e l sam o ch o d u  „ V o lk s -P o r ­
sche“ . S a m o ch o d y  p o w sta łe  z tego  
m a ria ż u  b io rą  p ie rw s z y  r a z  u d z ia ł  
w  te j  g ig a n ty c z n e j im p re z ie .

Teresa Sukniewicz
z w y c ię ż y ła

w Plebiscycie 
„Przeglądu Sportowego”

W  S T O L IC Y  ogłoszone zo s ta ły  w y  
n ik i dorocznego , ju ż  X X X I V  z k o le i, 
p le b isc y tu  „ P rze g lą d u  S p o rto w eg o ”  
n a 10 n a jle p s zy c h  p o lsk ic h  sp o rto w  
ców  w  1970 ro k u . N a  ob ec n y k o n ­
k u rs  w p ły n ę ło  60 427 k u p o n ó w  z 24 
k r a jó w . Z d e c y d o w a n e  zw y c ię s tw o  
o dn iosła  nasza czo łow a łe k k o a t le t -  
k a , w s p ó łre k o rd z is tk a  ś w ia ta  w  b ie  
gac h  n a 100 i  200 m  p p ł. T ere sa  
S u k n ie w ic z .

1. T e re s a  S u k n ie w ic z  (G w a rd ia  
W a rs za w a ) — le k k a  a t le ty k a  487 488 
p k t ., 2. R y s za rd  S zu rk o w s k i (D o l-  
m e l W ro c ła w ) — k o la rs tw o  424 270 
p k t., 3. Z b ig n ie w  K a c z m a re k  (G ó r­
n ik  S ie m ia n o w ic e ) — c ię ż a ry  359 575 
p k t ., 4. B a rb a ra  P ie c h a  (G K S  K a ­
to w ice ) — sa n ec zka rs tw o  311295 
p k t ., 5. M ie c zy s ła w  N o w a k  (F lo ta  
G d y n ia ) — c ię ż a ry  212 885 p k t ., 6. 
W ło d z im ie rz  L u b a ń s k i (G ó rn ik  Z a ­
b rze) — p. nożna 175 432 p k t ., 7. 
P a w e ł W alo s zek  (Ś lą s k  S w ię to c h lo w i 
ce) — żużel 156 597 p k t., 8. H e n ry k  
S z o rd y k o w s k i (W a w e l K ra k ó w ) — 
le k k a  a t le ty k a  150 365 p k t ., 9. G rze  
g o rz  Ś le d z ie w s k i (M R K S  G d a ń s k ) —  
k a ja k i 124 878 p k t ., 10. R o b e rt  G a ­
do ch a  (L e g ia  W a rs za w a ) — p . noż­
n a 109 141 p k t.

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 7.50 — h a la  p rz y  ul. N a r u ­
to w ic za  — ro z g ry w k i w  p iłc e  ręcz­
n e j o p u c h a r p rezesa O Z P R .

G odz. 9 — s a la  p rz y  a l. P ia s tó w  —
c d . e l im in a c ji sze rm ie rc zy c h .

G odz. 9.30 — h a la  W D S  —  tu rn ie j  
zespo łów  s p a rta k ia d o w y c h  w  ko s zy ­
k ó w c e  ju n io re k .

G odz. 13 — h a la  S O S T iW  — tu r ­
n ie j p iłk a rs k i ju n io ró w  o p u c h a r  
O Z P N .

G odz. 13 — L o d o g ry f — m ecz ho ­
k e jo w y  o m is trzo s tw o  lig i m ię d zy  
w o je w ó d z k ie j T K K F  „G im n a s ty c z ­
n e”  —  Z je d n o c ze n i W rześ n ia .

G o d z . 15 — h a la  W D S  — s p o tk a ­
n ie  o  m is trzos tw o  I I  l ig i  s ia tk ó w k i  
m ę żczy zn  A Z S  S zc zec in  —  A Z S  
K ra k ó w .

Juniorty waiczq 
o puchar OZPN
24 P IĘ C IO O S O B O W E  zespo ły  p i ł ­

k a rs k ie  ju n io ró w  p rz y s tą p iły  w czo ­
ra j po  p o łu d n iu  do w a łk i o  p u c h a r  
O Z P N . Im p re z a  ro z g ry w a n a  je s t na  
p a rk ie c ie  h a l i s p o rto w e j p rzy  u l. 
N a ru to w ic z a . J u tro  dalsze ro z g ry w ­
k i .

Rekord świata
S Z W E D Z K IE G O  S Z T A N G IS T Y

C Z O Ł O W Y  s zw ed zk i sztang ista  
w a g i le k k o c ię ż k ie j — Bo Johansson  
u s ta n o w ił re k o rd  ś w ia ta , u zy s k u ją c  
w  w y c is k a n iu  187,5 k g . O f ic ja ln y  
re k o rd  ś w ia ta  w  te j k o n k u re n c ji  
n a le ża ł do H o ro c z a je w a  (Z S R R ) i 
b y ł o 1 k g  gorszy .

Pechowa porażka
siatkarzy AZS

W  S O B O TĘ  w  h a l i W D S  s ia tk a rz e  szczecińskiego A Z S  p o d e jm o w a ­
li w  k o le jn y m  m e czu  o m is trzo s tw o  I I  l ig i , a k tu a ln e g o  w ic e lid e ra  ta ­
b e li d ru ż y n ę  a k a d e m ik ó w  z K ra k o w a . M ec z  za k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  
gości 3:2 (11:15, 15:9, 9:15, 15:11, 15:13).

S O B O T N IE  sp o tka n ie  s ta ło  na  
p rze c ię tn y m  po zio m ie . S zc zec in ia n ie  
z a g ra li le p ie j, n iż  w  n ie d a w n y c h  
p o je d y n k a c h  z G ó rn ik ie m  K a z i­
m ie rz . C zęście j 1 s k u te czn e j a ta k o ­
w a li, n ieźle  się b ro n ili. Z b y t  czę­
sto jed inak ic h  z a g ry w k i pod s ia t­
k ą  p rz e p ro w a d za n e  b y ły  w  p ow o l­
n y m  te m p ie , a  w iększość b y ła  syg  
n a lizo w a n a . M im o  p o p ra w n ie js ze j, 
n iż  w  m e cza ch  z G ó rn ik ie m  g ry  w  
o b ro n ie , ró w n ie ż  i tu  nasz zespół 
p o p e łn ia ł lic zn e  b łę dy .

O  po rażc e  szc zec ińskich  a k a d e m i­
k ó w  w  sobotn im  s p o tk a n iu  zadecy  
d o w a ł p rzed e  w s zy s tk im  b ra k  pełne j 
m o b iliz a c ji w  osta tn ic h  m in u ta c h  
m e czu . P rz y  s ta n ie  s p o tk a n ia  2:2 
A Z S , w  V  secie p ro w a d z ił ju ż  12:2 
i  w y d a w a ło  się. że m a ją  za p e w n io ­
ne zw y c ię s tw o . S ta ło  się in a c ze j. 
N ie u d o ln e  in te rw e n c je  naszych  za­
w o d n ik ó w . m a ło  zd ec yd o w a n e  za ­
g ry w k i pod s ia tk ą  i o gó lne ro z­
p rzę że n ie  ja k ie  zap a n o w ało  w  szere

gach p o dop iecznych  tre n e ra  A . Szo 
ło m io k ie g o . s p ra w iło , że goście zdo  
ta li od ro b ić  s tra ty , a p ó źn ie j u zy ­
sk ać  zw y c ię s tw o .

D z iś  oba zespo ły  zm ie rzą  się w  
p o je d y n k u  re w a n żo w y m , ( ja -g r )

10 nagród rozlosowano

wśród Czytelników

Franciszka Grzywacz
wygrała radio
W  S O B O T Ę  k o m is ja  z ło ż o n a  z 

p r z e d s ta w ic ie li  o r g a n iz a to ró w  p le ­
b is c y tu  n a  to  n a j le p s z y c h  s p o r to w ­
c ó w  i  3 n a jle p s z y c h  t r e n e r ó w  Z ie ­
m i S z c z e c iń s k ie j w  1970 r .  — d o ­
k o n a ła  lo s o w a n ia  n a g ró d  n a  k u p o ­
n y  k o n k u r s o w e  n a d e s ła n e  p rz e z  
C z y te ln ik ó w  „ K u r i e r a " . W  lo s o w a -  

lu  w z ię ło  u d z ia ł 3117 k u p o n ó w .  
G łó w n ą  n a g ro d ę  w  p o s ta c i ra d ia  

t r a n z y s to ro w e g o  „ K a m ila “  w y lo s o ­
w a n o  n a  k u p o n  k o n k u r s o w y  n a d e ­
s ła n y  p rz e z  F ra n c is z k ę  G rz y w a c z  
(z a m . S zcze c in , a l.  N ie p o d le g ło ś c i 
28 m  3 ). Z d o b y w c z y n i p ie rw s z e j na  
g r o d y  o t rz y m a  p o n a d to  bon k s ią ż ­
k o w y  w a rto ś c i 100 z ł.

T a k ie  sam e b o n y  k s ią ż k o w e  w y ­
lo s o w a li  r ó w n ie ż :

L u c ja n  S ę k o w s k i z a m . S zcze c in , 
u l .  M ic k ie w ic z a  160/1, M a r ia  S ta n ­
k ie w ic z  z a m . S z c z e c in , u l .  W ą ska  
2a/9, E d w a rd  S w id e r s k i z a m . Szcze­
c in  u l .  C ie s z k o w s k ie g o  21/2. A l in a  
D a m s  z a m . S ta rg a rd  u l.  G ro d z k a  
4c. E w a  B ro d a  z a m . S zcze c in  u l. 
J a g ie l lo ń s k a  2/4, Z o f ia  B a n a ś  zam . 
S z c z e c in  a l.  P ia s tó w  11/20. Z b ig n ie w  
M ik u ls k i  za m . T rz e b ie ż  u l .  K o ś c iu s z  
k i  39. ob . M o ty k a  z a m . S z c z e c in  u l.  
D z ie rż o n a  i  S te fa n  K o ło c h re js lc i  
z a m . S zcze c in  u l .  M ic k ie w ic z a  152/1. 
( O s ta tn ie  n a z w is k o  z  u w a g i n a  n ie  
z b y t  c z y te ln e  w y p e łn ie n ie  k u p o n u  
z o s ta ło  b y ć  m o £ e  m y ln ie  p rz e z  nas  
o d c z y ta n e ) .

N a g ro d y  m o ż n a  o d b ie ra ć  o d  p o ­
n ie d z ia łk u  w  g o d z . 10— 15 w  s e k re ­
ta r ia c ie  „ K u r ie r a "  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, I I I  p . p o k ó j  53. (g )

4 8  d ra ży bb
w rozgrywkach

o Puchar „Kuriera”
W  S O B O TĘ  do  s e k re ta ria tu  

S O Z P N  w p ły n ę ły  dalsze zg ło ­
szenia  do IV  P iłk a rs k ie g o  T u r ­
n ie ju  O tw a rc ia  Sezonu o P u ­
ch a r „K u r ie ra “ . N a liśc ie  f ig u ­
ru je  48 zespołów. P rz y p o m in a ­
m y , że w  u b ie g ło roczn ym  tu r ­
n ie ju  s ta r to w a ło  27 d ru żyn .

W  IV  T u rn ie ju  b io rą  u d z ia ł 
n ie  ty lk o  zespoły re p re z e n tu ją ­
ce g ru p y  ro z g ry w k o w e  n a j w yż 
szych k la s  w o je w ó d z k ic h . Na 
lis ta c h  są także  d ru ż y n y  k la s  
n iższych, k tó re  rozpoczę ły  ju ż  
je d n a k  c y k l p rzyg o to w aw czy  
do sezonu. Nasz tu rn ie j będzie 
w ię c  d la  n ic h  je d n y m  ze sp ra ­
w d z ia nó w .

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  nastą ­
p i p od z ia ł na g ru p y  ro z g ry w ­
kow e. Szczegółowe l is ty  zam ie­
ś c im y  na naszych łam ach. I 
rz u t  sp o tka ń  p u ch a ro w ych  od ­
będzie się 7 lu tego

N a g ro d a  M in is tra  
Spraw Zagranicznych

dla Górnika Zabrze
D O S K O N A Ł Y  zespół p iłk a rs k i G ó r  

n ik a  Z a b rz e  o trz y m a ł n ag ro d ę  M in i­
s tra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  p rz y z n a ­
w a n ą  co ro k u  sp o rto w c ow i lu b  ze­
sp o ło w i p o ls k ie m u , k tó ry  sw o im i o - 
s ią g n ię c ia m i i p ostaw ą n a jb a rd z ie j  
ro z s ła w ił im ię  naszej o jc zy zn y .

M in is te r  S. Ję d ry c h o w s k i w rę c za ­
ją c  n ag ro d ę  p reze so w i k lu b u  E . W y ­
rze  p o d k re ś li ł, że p iłk a rz e  G ó rn ik a  
s w ym  to u rn e e  po A m e ry c e  Ł a c iń ­
s k ie j o ra z  d o sk o na łą  po staw ą  w  ro z  
g ry w k a c h  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w  p rz y c z y n i li się do ro zs ła ­
w ie n ia  im ie n ia  naszego k r a ju .

S A M O C H O D Y  ra jd o w e  o to ­
czone p rze z  k ib ic ó w . N a  p ie rw  
szy m  p la n ie  B M W  z n r  46.

S t. C ieś la k

Udany rewanż
m ło d y c h

koszykarek
W  H A L I W D S  ro zp o czą ł się  wt  

p ią te k  tu rn ie j k o s z y k ó w k i ju n io re k *  
w  k tó ry m  s ta r tu ją  zespo ły  p rz y g o ­
to w u ją c e  się do I I  O g ó ln o p o lsk ie j 
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży .

W  p ie rw s zy m  d n iu  zaw o dó w  w a l­
czące poza ko n k u rs e m  s e n io rk i,  
C za rn y c h  p rz e g ra ły  ze szc ze c iń s k ą 1 
k a d rą  s p a rta k ia d o w ą  72:73 (30:28). 
M ec z G d a ń s k a  z Ł o d z ią  z a k o ń c z y ł 
się p o ra ż k ą  m is tr z y ń  p o p rze d n ie j 
s p a rta k ia d y , z a w o d n ic ze k  łó d zk ic h  
44:72 (22:24).

W  sobotę zespól S zc zec in a  poko­
n a ł 71:60 (38:24) d ru ż y n ę  L o d z i, re ­
w a n ż u ją c  je j  się ty m  s a m y m  za po­
ra ż k ę  p on ies ioną w  ub . tyg o d n iu . 
M e c z  C za rn y c h  z G d a ń s k ie m  za k o ń ­
c zy ł się zw y c ię s tw e m  szczecin ianeki 
49:46 (26:23).

W  tu rn ie ju  w  h a li W D S  k o s z y k a rk t
szc zec ińskie j k a d ry  s p a rta k ia d o w e j 
w  ob u  sp o tk a n ia c h  w y p a d ły  zn ac z­
n ie  le p ie j, n iż  n a  zaw o da ch  łó d z­
k ic h . N a d a l je d n a k  słabo g ra ją  w  
o b ro n ie , b ę d ą ce j n a js ła b szy m  p u n k ­
tem  n as zej d ru ż y n y .

D z iś  dalszy  c iąg  tu rn ie ju .
( ja -g r )

Andrzejj Bachleda 
6 w Kitzhuohsl

K A P R Y Ś N A  a u ra  z m u s iła  o rg a n i­
za to ró w  t ra d y c y jn y c h  m ię d zy n a ro ­
d o w yc h  zaw o dó w  n a rc ia rs k ic h  
„ H a h n e n k a m m “  w  K itz b u c h e l do 
z m ia n y  p ro g ra m u . P rz e w id z ia n y  n a  
sobotę b ieg  z ja z d o w y  p rzen ies io n o  
p o czą tk o w o  do B a d  G a ste in . G d y  o -  
k a za ło  się, że ta m te js za  tra s a  ta k ż e  
n ie  n a d a je  się  do ro ze g ra n ia  k o n ­
k u re n c ji, zd ec yd o w a n o  się  zas tąp ić  
z ja z d  s la lo m e m  s p e c ja ln y m . T a k  
w ię c  w  p ro g ra m ie  d w u d n io w y c h  za ­
w o d ó w  w  K itz b u e h e i z n a la z ły  się  
o state czn ie  d w a  s la lo m y  s p e c ja ln e :  
sobotn i, p u n k to w a n y  je d y n ie  do  k ia  
s y jik a c ji  F IS  o ra z  n ie d z ie ln y , w  k tó  
ry m  za w o d n ic y  ub iegać się będą o 
p u n k ty  do k la s y f ik a c ji  P u c h a ru  
Ś w ia ta .

S o b o tn i s la lom  b y l pop isem  re ­
p re ze n ta n tó w  F ra n c ji ,  k tó rz y  e a ję lt  
3 p ie rw s ze  m ie js ca . A oto w y n ik i :  
1. J e a n -N o e l A u g e r t  (F ra n c ja ) ,  2. P a ­
t r ic k  R ussel (F ra n c ja ) ,  3. A la in  P ena  
(F ra n c ja ) ,  6. A n d rz e j B a c h le d a ' 
(P o ls k a ).

Bobslejowe
mistrzostwa świata
W  C E R V IN I I  ro zp o czę ły  się w  so-< 

botę  m is trzo s tw a  ś w ia ta  w  d w ó j­
ka c h  b o b s le jo w y ch . P o  p ie rw s z y m 1 
d n iu  p ro w a d ze n ie  o b ję ły  za ło g i w ło ­
sk ie , k tó re  w  o b y d w u  ś lizgach  u z y ­
s k a ły  n a jlep s ze  re z u lta ty . P ro w a d zą  
G ia n fra n c o  G a s p a ri i  M a r io  A rm a -  

— 2.22,80.
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D Z IŚ : Rafała  

J U T R O : Paw ła

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

opady deszczu. Tem p. do  
8 st. W ia try  u m ia rko w an e , 
o kre sam i dość s ilne , p o lu d -  
n iow o-zach od  n ie.

g . 18—16. W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls ka  n a d  B a łty k ie m  p rzed  1000 
la t. P rz y ro d a  m o rs k a . G o s po d a rka  
m o rs ka  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  
1945—1970. D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a  
P o m o rzu  Z ac h o d n im . 800-leeie p ie ­
n ią d za  zachotŁniopom  orsk iego. K u l­
t u ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j. Z  d z ie jó w  
kow als -lw a i  rze m io s ł p o k re w n y c h  
n a P o m o rzu  Z ac h o d n im . Z  d z ie jó w  
m o n e ty  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  g.
10—  16. Z A M E K  B W A  — szk ło  a r ty ­
styczne. M a la rs tw o  Z o f i i  C ze k a y  g.
11—  1*.

T V  d z ie c ię ce j. 19.30 K ro n ik a . 20 W y ­
ją t k i  ze scatuik te a tra ln y c h . 21.15 M ú ­
s ica  v iv a . 21.45 „ In d ie  — m o ja  ob­
c zy zn a ” . 22.40 W iad o m o śc i,

P O N IE D Z IA Ł E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.06 
W y ją tk i  ze s z tu k . 11.30 „M ú s ic a  v i­
v a ” . 12 W iad o m o śc i. 15.35 L e k c ja  j.  
ang . 16 Z  re p o rte ra m i p rze z  św iat. 
17 W iadom ośc i. 17.05 F ilm  b u łg . „M a ­
ł y ” . 18.30 G im n a s ty k a . 18.40 T e le re -  
k ia m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  <Ł 
c ię c e j. 19 T e le re k la m a . 19.30 K ro n i­
k a . 20 F ilm  „13 k rze s e ł” . 21.25 „C za r­
n y  k a n a ł” . 21.50 K ro n ik a . 22 „O  m i­
s trza ch  i  u czn ia c h ” .

P O I .S K I — „ K s ię żn ic zk a  T u ra n d o *”  
g. 19.30; Z A M E K  — „ H a m le t” g. 17; 
M U Z Y C Z N Y  — „ D z w o n y  K o rn e w il-  
s k ie ”  g. 16.

D E L F IN  (te l. 46S-7S) — „E lz a  z  a fry  
k a ń sk ie go  buszu” g. 10.:»: „ T w a rz  
M klo la” g. 13, 15.30, 18, 20.30 — po i.
— o d  la t  16: p o n ie d z ia łe k : „ T w a rz  
a n io ła ” g . 10.30, 13, 15.30, 18, 23.30; 
K O S M O S  (te l. 355-02) —  „Po-p .era jc ie  
sw ego  s z e ry fa ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
1«.»», 21 — U S A  — od  la t  11 (n ie ­
d z ie la  i  p om .); C O L O S S E U M  (te l. 
458-lR) — „.Jeśi: dz iś  w to re k  — to  jesteś  
m y  w  B e lg ii”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 2! — a n g .-U S A  — od  la t  14; 
p o jre d iz is łe k : „B o o m ”  g. 9, 11.15,
15.30, 16, 18.30, 21 — ang . —  od  la t  
18; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — ..D z ie n ­
n ik  s c h izo fre n ic zk i” g. 10.30, 13, 15.30, 
38 —  w ł.  — o d  la t  16; „ Z b ie g  z A l-  
c a t r a z ” g . 20.30 — U S A  — od  la t  18
—  p a n o ra m , (n ie d z ie la  i p o n .) ; P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) — '„S h a lak o ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — a tlg . — od 
ła t  14 — p a n o ra m .;  p a n .:  g . 13, 20.30; 
(PffO N IER  (te l. 475-02) — „ N a  s z la k u  
w o je n n y c h  p rzy g ó d ” g. 13, 15 — czes 
Ik i — o d  la t  11; „C zechow .”  g . 17; 
y jP a ry ż  —  W a rs za w a  bez w iz y ”  g. 
1®, 20 —  p o i. — p a n o ra m . —  od  
la t  11; „ P ra w d a  p rze c iw  p ra w d z ie ”

f . ,22 — U S A  —  p a n o ra m , (n ie d z ie la  
po*n.); M A R S  — „P ro fe s o r zb ro d ­

n i ”  g. 16 — w ęg. —  od la t  14; „O s­
k a r ”  g. 1®, 20 — fr . — od  la t  16; 
P R O M IE Ń  — „ K rw a w y m  tro p e m ” 
g .  14, 16.05, 18.10, 20.15 —  cze sk i — 
®d la t  16 — p a n o ra m .;  F A L A  — „ W m  
Beu>u i  A p a n a c z i”  g. 14, 16.15, 18.30 
—  ju g . — od la t  11 — p a n o ra m .;  
E C H O  (K rz a k o w e ) —  „ B u n t n a  
»,B o u n ty ”  g. 18 — U S A  —  o d  la t  14 
—  p an o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
¡>e) —  „ P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g. 13, 16 
—  poJ. —  od  la t  11 — p a n o ra m .;  
».P ra w d zie  w  o c zy ”  g. 19 —  pod.; 
M E W A  (Ż e le ch o w a ) — „ O k n a  c z a -  
ibu”  g. 17 —  w ęg. — od  la t  14; 
D R Z Y J A Ż N  (D ą b ie ) — „ M o s t”  g. 15, 
17, lfi — ju g . — od  la t  H ; ,  H U T N IK  
(S to łe zy n ) — „ B rz o z a ” g. 17, 19 — 
#ug. — od la t  16; B A J K A  (Podice) —  
».A be l tw ó j b ra t” g. 17, 19 —  p o i. —  
o d  la t  11; S Y R E N K A  (Jasien ica ) —  
»,B ra c ia  K a ra m a z o w ”  g. 17, 30 —  
ra d ź . — od la t  16 — p a n o ra m .; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  — „ D z iu ra  w  z ie m i”  g. 
18 — po i. — od  la t 14; Z A T O K A  
fN o w e  W a rp n o ) — „ Z n a k i na d ro ­
d z e ”  g. 17, 19 — po i. — od la t  14; 
*  M A J  (Ż yd ó w ce ) — „S ą s ied z i”  g. 
1*5, 18 — po i. — p a n o ra m .;  D A R  
(S ta rg a rd ) — „ K ró l M a c iu ś  I ”  g. 
1S.30 — p o i. — od la t  7 ; ..B itw a  nad  
N e re tw ą ”  g. 17. 20 —  ju g . — pano­
ra m . — od la t  14; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) — „K ró le w s k i b łą d ”  — 
C S R S  — od la t  16 p a n o ra m .:  G R Y F  
(G ryfin o *) — „ B a lla d a  o d en ty ś c ie ”  
g . 11 —  po i. — od la t  7 ; „O c za m i 
|* r z y ja e ió l” g. 12; „ K re w  n a śn iegu” 
S. 17, 19 — ju g . — od la t  16; R O B O T  
N I K  (P y rzy c e ) — „B a n d a  A sa K ie r ”  
—  ra d ź . — od  la t  14: W E N U S  (G o le ­
n ió w )  — „K o n ie c  b a ro n a  U n g e rn a ”  
g .  17, 19.30 — ra d ź . — od  la t  14 — 
p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o len iów ) —  
»,W s p ó ln y m i s i ła m i”  g. 10; „Pogoń  
c a  A d a m e m ”  g. 16, 18, 20 —  pod. —  
o d  la t  14.

B A Ł T Y K  — „ W a k a c je  z d u c h e m ”  
g. 9.30; P IO N IE R  — „P rz y g o d y  SLnd 
b a d a  Ż e g la rz a ”  g. 10, 11, 12: M A R S
—  „ M ś c ic ie l z  g ó r”  g. 11; P R O M IE Ń
—  „ W in n e to u ”  g. 12; F A L A  *— „J e -  
Ł io ro  F la m in g ó w ” g. 12; S Z M A R A G ­
D O W E  — ..B ia ły  m iś ”  g. 12: M E W A
—  „Czarod /  te js k a  la m p a  A lla d y n a ”  
g. 13, 15; P R Z Y J A Ź Ń  — „ W  k ró les t  
w ic  d u ch a  r ó r ”  g. 12; H U T N IK  — 
s.P rzyg o d a  m a ry n a rz a ”  g. 12: B A J ­
K A  — „S łoń  m a ru d a ”  g. 11.15; S Y ­
R E N K A  — ..T o  m o ja  w in a ”  g. 16: 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — ..P ro f. F ilu te k  w  
p a r k o ” g. 16: Z A T O K A  —  „W ład c a  
p u s ty n i”  g. 15; 1 M A J  — „P a n  Z e ­
g a re k ”  g. 14.
R E P E R T U A R  K IN  — n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 3f 
»^Jaiponia”  g. 11— 20.

M U Z E U M  — u l.  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w ., 25 la t  p la s ty k i szczeciń- 
e k le j, W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h

SZPITALE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W ojc ie c h a  7; 
W E W N . —  A rk o ń s k a ; C H IR . — K o ­
le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
rz a n y ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — 
Jed-n. N a ro d o w e j 12-7; O G O L N A  — 
Jedn . N a ro d o w e j 12 — c a łą  d obę; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  P ia s tó w  1
— g. 9—14 i  Od 20—7.

APTEKI

N R  46 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
W ie lk a  17 —  te l. 372-75; N R  8 —  a l. 
W y z w o le n ia  107 —  te l. 210-12; N R  48
— L e le w e la  1 —  te l. 726-24.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
i  460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
»16; P o c ią g i o d je żd ża ją c e  —  917.

DYŻURY DELIKATESU W

N R  5 —  a l. W y ż y w ie n ia  37 —  godz. 
10—15: N R  1 — W o j. P o l. 52 — g. 
15—20; N R  8 (c u k ie rn ic zy ) — Je d n . 
N a ro d o w e j 47 — g. 14— 20.
O B S Ł U G A  S A M C fc H O D O W  —  G d a ń ­
s k a  9/11 —  g. 8— 16.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 12.05, 16, 20,
23, 24.
7.30 S h o w  w  ra n n y c h  p an to flac h . 
9.05 „ F a la  56” . 9.15 M a g a z y n  w o js ko  
w y . 10 D la  d z ie c i — „ B a jk a  o  z i ­
m o w e j b a jc e ” . 10.20 R adion ied izie la. 
11 R ozg łośn ia  h arc ersk a . 11.40 A n eg ­
d o ty  i fa k ty . 12.15 W eso ły  autobus.
13.15 P io s e n k i w a rs z a w s k ie j u lic y .
13.30 I I I  Z im o w a  S p a r ta k ia d a  A r m ii  
Z a p rz y ja ź n io n y c h . 14.30 „W  J e z io ra ­
n ac h ” . 15 K o n c e r t  życzeń . 16.05 T y ­
g o d n io w y  p rzeg ląd  w y d a rz e ń . 16. 
„ W y b ie ra m y  p re m ie rę  ro k u ” . 17. 
M e lo d ie  lu d o w e . 18.05 T ra n s m is ja  z  
K lu b u  P io s e n k i „ Z A K R ” . 19 K a b a re ­
c ik  re k la m o w y . 19.15 P r z y  m u zyc e
0  sporc ie . 20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” .
21.30 R a d io v a rie te . 22.30 N a jle p s ze  z  
ic h  re p e r tu a ru . 23.10 K a rn a w a ło w a  
re w ia .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05,
17, 19 , 22, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I;  16 21.30, 24.
7 G ra  k a p e la  p /d  D z ie rżan o w s k ie g o . 
7.43 „ Z n a n e  i  n ie zn a n e ” . 8 M o s k w a  
z  m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.35 R a d io p ro -  
b le m y . 8.45 M a g a z y n  w o js k o w y . 
9 05 M u zy c zn e  c ie k a w o s tk i. 9.40 N a ­
s to la tk i i m orze . 10 N o ta tn ik  k u ltu ­
r a ln y  W yb rze ża . 10.25 „ R a d lo k u te r” . 
10.57 „P o k ó j z  W id ok ie m  n a m o rze ” .
12.30 P o ra n e k  sy m fo n ic zn y . 13.30 Pod  
w ie c zo re k  p rzy  m ik ro fo n ie . 15 R a ­
d io w y  T e a tr  M ło d y c h  — „R ó że  c za ­
ro w n ic y ” . 15.30 R a d io o ie d z ie la . 16.05 
„ H o m o  S te tin ie n s is  1970” . 16.30 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i. 17.05 W a rs za w s k i 
T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 17.30 R ew ia  
p io se n ek . 18 S łu c h o w is k o  — „ P a w e ł 
za b ija  G a w ła ” . 19 F e lie to n  a k tu a ln y .
19.15 R a d io n ie d z ie la . 19.45 „W ojsk o , 
s tra te g ia , o b ronność” . 20 W iec zó r  
lib e rac ko - m u zy c zn y . 21.32 Z  bo isk
1 s ta d io nó w . 22.25 „W ie c zo rn e  rozm o  
w y ” . 22.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  z  
m u z y k ą . 23.36 Jazz. 0.05—3 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 7.35 
P ios en k a  g re c k a . 8.15 „S k rzyp c o w e

P O N IE D Z IA Ł E K  ta je m n ic e ” . 8.35 N ie d z ie ln e  r y tm y .
D „ Ż m ije  z ło te  i  in n e ” . 9.1*0 W ło s k i 

15,20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 k a ta lo g  p io s e n k a rs k i. 9.35 „ T ry b u n a ł 
D z ie n n ik  T V  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” , lu b e ls k i” . 10 Ilu s tr o w a n y  ty g o d n ik  
17.30 I I I  Z im o w a  S p a rta k ia d a  A r m ii  ro z ry w k o w y . 11.25 Z  n a g ra ń  N , Z a -  
Z a p rz y ja ź n io n y c h . 18.10 „S ta d io n ” , b a le ty  — h a rfa . 12.05 S łuc h o w is ko  
18.45 M a g a z y n  postępu te c h n ic zn e - „ B a l z  a tra k c ja m i” . 12.35 T a jn ik i  bea  
go 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  tu . 13 R o z m ó w k i an g ie ls k ie . 13.15 M a  
T V  20.05 T e a tr  T V  —  „ B a n k  G le m - g azy n . 14.05 P rze b o je  n a sta rt. 14.z0

P R O G R A M  P O L S K I

8.10 T V  K u rs  R o ln ic zy , 
po-m inam y, ra d z im y ” ,

i.45 „ P rz y  
T V  K lu b  

Ś m ia ły c h . 10.05 G ra  o rk ie s tra  T V  K a  
to w ice . 10.30 M ec z  w  a k ro b a ty c e  
s p o rto w e j P o ls k a  —  Z S R R . 11.30 P ro  
g ra m  d o k . „ P ig m e je ” . 12.10 D z ie n n ik  
T V .  12.25 „ W  o b ie k ty w ie ” . 13 Z im o ­
w a  S p a rta k ia d a  A r m ii  Z a p rz y ja ź n io  
n y c h . 14.30 R e p o rta ż  „ P ie rw s za  n a  
M o n te  C a r lo ” . 15 „ P rz e m ia n y ” . 15.30 
T e a tr  M ło d eg o  W id za  —  „ N ie  ta k i  
d  ab e ł s tra s zn y ” . 16.10 „ K w ia ty , d rze  
w a , p ta k i, Ludzie” . 16.56 F ilm  z  s e r ii  
„B o n a n za " . 17.45 P ios en k a  d la  c ie ­
b ie . 18.35 P K F . 18.45 „P ió rk ie m  i  w ę  
g le m ” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.05 „ Z a p ra s z a m y  n a pół 
c z a rn e j” . 21.05 F ilm  U S A  —  „ W ie lk a  
w y g ra n a ” . 22.30 M a g a z y n  s p o rto w y . 
23.15 P ro g ra m  n a ju tro .

b a y ” . 21.55 S y lw e tk i X  M u z y  — Z b . 
S a w a n . 22.05 D z ie n n ik  T V ,  22.25 Poła 
te c h n ik a  T V .
U W A G A : T V  zas trzega sob ie  zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

„P e ry s k o p ” . 14.45 J a n  Johansson  
je g o  ja zz . 15.10 P ie rw s ze  o b ro ty . 15.30 
„P o d w ó jn e  życ ie  S te r ik i z K a m ie ­
n ia ” . 15.50 Z w ie rz e n ia  p reze n te ra . 
16.15 S p o tk a n ie  z so lis tą . 16.40 R ze ­
czy w is toś ć  i  po ez ja . 17 P e rp etu u m  
m o b ile . 17.30 „ Ż m ije  z ło te  i in n e ” . 
17.40 M ó j m a gneto fon . 18 „ W y p a -  

8.30 G im n a s ty k a . 8.40 L e k c ja  ję z y k a  d e k ” . 18.15 „ P o lo n ia  śp ie w a " . 18.35 
ros. 9 L e k c ja  ję z . ang . 9.25 K ro n ik a . S y lw e tk a  p io s e n k a rk i — D a lid a . 19 
10 W id o w is k o  d la  dzieci.. 11.15 P ro -  S łu c h o w is k o  „ Ś c ia n a ” . 20 W spom nie  
g ra m  z R o stocku. 12.10 W iad o m o śc i, n ie  zza k u lis . 20.10 M u z y k a  ze sta -  
12.15 F ilm  kuto. „ M a n u e la ” , 13 N ie -  ry c h  1 n o w y c h  p ły t .  21.25 M e lo d ie  
d z ie ln e  ro z m o w y  13.30 M ię d z y n a ro d o  z au to g ra fe m  S t. M ik u ls k ie g o . 21.50 
w e  za w o d y  n a rc ia rs k ie . 15.30 „ N ie -  O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22 08 
b ie sk i k o n ty n e n t” . 16.10 W iad o m e ś- G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.20 „ M ic h a ł 
c i. 16.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.45 k i  1 p ro b le m y ” . 22.35 P ios en k i 
„C zego  sob ie  życ zys z”  17.45 W ia d o - sp rzed  k a m e ry . 23 M in ia tu ry  p o etyc  
m ości 18 S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  k ie , 23.05 M u z y k a  nocą.

—* W a liz y
— N e s e s e ry
— Torby podróżne

na wczasy zimowe
kupisz w  sklepach:

A N T Y L O P A “, al. W ojska Polskiego 20 

„S Z E W C Z Y K ", uL Jagiellońska 75 

„ F A F IK “, al. W yzw olenia 86

„D O M  O B U W IA "  Stargard Szczeciński, uL B eja 13

Życzymy pomyślnych zakupów
242-K

Wszelkie prace z zakresu 
tapicerstwa meblowego 

w y k o n u je
punkt usług tapicerskich

W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa H andlu  M eblam i 
ul. Jagiellońska 50/57

D U Ż Y  W Y B Ó R  Ł A D N Y C H  T K A N IN  O B IC IO W Y C H  
I  M E B L I T A P IC E R O W A N Y C H  „N A  B IA Ł O ”.

Z Ł O M
Z Ł O T A  i  S R E B R A  

s k u p u je  
S K L E P

VERIJAS
S Z C Z E C IN ,  

u l . Ś l ą s k a  7.
___________ 4403-K

N IE R U C H O M O Ś C I Z L E C Ę  n a p ra w ę  te le w i­
z o ró w . T e l .  381-51. 651-G  

K U P IĘ  M -4  lu b  d o m e k  N O W Ą  „W a rs za w ę ”  223, 
1 -ro d z in n y , w łasnościo­
w e . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, Szczec in , pod 597.

N O W Y  dom  z w y g od a­
m i, b lis k o  t ra m w a ju  —  
sp rze d am . K s a w e ró w
k /Ł o d z i. u l.  K lo n o w a  14.
P lu ta . 217-K

K U P N O

G A R A Ż  n a  NiebuszewLe  
k u p ię . O fe r ty  pod te l. 
221-52. 786-G
„ F IA T A ’» P o lskiego  po  
w y p a d k u , do  re m o n tu , 
ku p ię . T e l . 252-88. 790-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k i — 
k a  do  10-m iesięcznego  
d z ie c k a . Szczec in , uL  
R y n k o w a  43/54. 706-G

P O T R Z E B N  A  sta rsza o - 
p ie k u n k a  do  d z ie ck a . 
P I. G ru n w a ld z k i 3 -1 8 .

W Y D Z IE R 2 A W 1 Ę  lu b  k u
pię lo k a l n a d a ją c y  się  
n a  k a w ia rn ię  w  Śzcze- S P R Z E D A 2
c in ie  lu b  w o je w ó d z ­
tw ie . O fe r ty :  B iu ro  Oerło R O Ż N E  m e b le : szafę
szjeń, Szczecin , pod 777.

P R A L N IA  C h em ic zn a-  
F arb iam A a, B oh. W arsza  
w y  7 (b lis k o  u l. M ic k ie  

teza) za w ia d a m ia .

3 -d rzw io w ą , b iu rk o , łó ż ­
k a , s tó ł, b ib lio tec zkę , 
k re d e n s  itp . o ra z  an tenę  
te le w iz y jn ą  b e rliń s k ą  
(sk ład a n ą) i  an tenę d a­
le k ie g o  zasięgu, sp rze ­
d a m . Szczecin , u l. J a -

y ie llo iis k a  76—11, te l.
426-77. 576-G
M Z-250 o ra z  W FM -175  
— sp rze d am , u l. W ie ­
n ia w s k ie g o  30, w a rs z ta t, 
w  godz. 10—13. 624-G
A K O R D E O N  „ W e ltm e i­
s te r” , 120 basów  — sprze  
d a m . Ż e lec ho w o , U ła ń ­
s k a  4. 682-G
A U T O M A T Y C Z N Ą  w agę  
osobow ą, ty p  „ Sehern-  
b e r”  — sp rze d a m . O fe r ­
t y :  44385 „ P ra s a ” , K ra ­
kó w , W iś ln a  2. 218-K
N O W Ą  M Z  E S  250/2 oka  
z y jn ie  sp rze d a m . T e l .  
345-83. 779-G

L O K A L E

O D N A J M Ę  2-oso łłow y  
pokój.. T e l .  741-12. 582-G 
P O K Ö .I o d n a jm ę  pa*nu, 
te l. 75-241. 619-G
O D N A J M Ę  d u ż y  p o kó j, 
u l. W ie n ia w s k ie g o  10.

703-G

747-G  c z y n n a  je s t b ez p rze r­
w y  z im o w e j. Jakość u -  

O P IE K U N K A  do p ó łto -  s ług  zn an a , k r ó tk i te r-  
ra ro ezn eg o  d z ie ck a  n a m in  w y k o n a n ia . Z a o ła -  
sta łe . p o trzeb n a . T e l. ta  p rz y  o d b io rze . 803-G 
700-77, u l. M ic h a ło w s k ie ­
go 6/2 (p rz y s ta n e k  p rz y  T E L E W IZ Y J N E  P o s o to -
u l. U n ii  L u b e ls k ie j) . w  te. Ja s ien ia  k , te le fo n

730-G 263-63. 13911-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n - T E L E W IZ Y J N E  P ogoto- 
k a  d o  d z ie c k a . S w ie r -  w ie . in ż . C zern e ck i te l. 
cze w s k ie g o  36—7. 800-G 381-51. 523-G

Biuro
tel.

Ogłoszeń
428-S2

S Z C Z E C IŃ S K IE  

Z A K Ł A D Y  P R A L N IC Z E  

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y

wydzierżawią
pom ieszczenia  (p a rte r, fro n t ,  może 

być  w  m ieszka n iu  p ry w a tn y m ) o 

p o w ie rz c h n i o ko ło  20 m  kw .

v dzielnicy Gumieńce  
przeznaczeniem na punkt przyjęi 

bielizny i garderoby.

Pom orzan*
ię o

Is tn ie je  m o ż liw ość  za tru d n ie n ia  
osoby w y n a jm u ją c e j w  charak te rze  

k ie ro w n ik a  p u n k tu .

c /fe r ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod na­
szym  adresem :

S zczecińskie Z a k ła d y  P ra ln icze  S pó ł­
d z ie ln ia  P racy , Szczecin, u l. A rkoń­

ska 1, b lo k  44.
214-K

W Y D A W C A ; S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w t RSW  ..P R A S A "  w Szczec in ie R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin . pL H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w sk ła d z ie :  Z  C zap lińs ki ( re d a k to r  n a c ze ln y ). A. K U n a r (z-c a  red  nacze lne g o ). K  K u lig . T  R ek  M  S zy m czy k  (se kre ta rz  re d a k c ji) . E W ltusZyńsR l T E L E F O N Y : cen tra­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczny 430-21 iw e w n  83): d z ia ł m ie js k i 482-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re da kc ja  po ran n a (po g o dzin ie  6] 240-28: dalek op is^  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j  
p rz y jm u ją  u rzęd y  p o c z to w e  lis tonosze o raz o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ..R u c h "  M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  P K O  N r 10-8-13770. P rze d sięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra sy  t K s ią ż k i „ R u c h ” w Szczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 d n ia  m iesiąca pop rzed za jąc eg o  okre s  p ren u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty ;  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł ;  ro czn ie  — 154 z ł  P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  lest o  40 p ro c  droższa — o rz y lm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczny ch  
..R u c h ” , W ars zaw a . uL W ro n ia  23. T e l 20-48-88. ko n to  P K O  N r  1-8-100024 D ru k -  Szcz Z a k ł G ra f 0 -4
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S z c z e c i n  w c z o r a j

MIASTO BEZ KOMUNIKACJI
D Z IE Ń  W C ZO R A JS ZY  rozpoczął się ja k  zw ykle. Przy typo- nas n ik t  o żadnych  zm ianach  

w  o szczecińskiej, mglisto-deszczowej pogodzie rozpoczynaliśmy w  k u rs o w a n iu  tra m w a jó w  i au- 
nasz kolejny, powszedni dzień. Najw cześniej —  robotnicy n a j-  tobusów . N a  nasze w ie lo k ro tn e  
większych zakładów  przem ysłowych i liczny personel handło- te le fo n iczn e  zapytania o trz y m y  
w o-usługow y: kierow cy samochodów dostarczających chleb i w a liś m y  z M P K  te  same —  w y  
m leko, piekarze, sprzedawcy. Później nieco m atki prowadzące m ija ją c e  odpow iedzi, 
za sobą lub niosące na ramionach rozespane jeszcze dzieciaki Dziś nie potrafim y napisać 
—  aby dostarczyć je  do ż ło b k ó w  i przedszkoli a samemu zdą- nic w ięcej niż to, że życie 340- 
żyć do pracy. tvsięcznego m iasta zostało wczo

ri.j sparaliżowane.
W S ZY S C Y  spieszyliśmy na cxman n ie  w ie  le p ie j ja k  w ie le  

Przystanki tram w ajow e i auto- czasu trze ba  pośw ięc ić , aby po- 
busowe. N ik t  z nas —  m n ie j konać w ie lo k ilo m e tro w e  o d le -
lu b  b a rd z ie j d łu g o le tn ic h  szcze- g łośc i dz ie lące  nasze dom y od X ^ r \ O I  J T \ X

te le fo nL I C E A
dla matematyków 

i humanistów
P R O W A D Z O N A  od k i lk u  la t  

re fo rm a  p ro g ra m o w a  i  o rg a n i­
za cy jna  średn iego  s z k o ln ic tw a  
ogólnokszta łcącego  n ie  zostanie 
zakończona w ra z  z do jśc iem  
d o  m a tu ry  p ierw szego ro czn ika  
m łod z ie ży , k tó ra  u kończy ła  8- 
le tn ią  szko łę  podstaw ow ą. U - 
m o ż liw ie n ie  ro z w ija n ia  z a in te ­
resow ań  podczas za jęć fa k u lta ­
ty w n y c h  w  IV  k la s ie  lic e a ln e j 
n ie  w ycze rp u je  p ro b le m u  k s z ta ł­
ce n ia  m łod ych  ta le n tó w . W obec 
tego w ładze  o ś w ia to w e  o p ra ­
c o w u ją  p ro g ra m y  d la  dw óch  
ty p ó w  lic e ó w : m a tem atyczn o- 
fiz y c z n y c h  i  h um an is tycznych . 
P om iną w szy  w szys tk ie  in ne  
w zg lę dy  —  n ie  bez znaczenia 
będzie  tu  w z ię c ie  pod uw agę 
odczuć sam ej m łodzież)^, k tó ra  
od la t  uw aża ła  ta k i p od z ia ł za 
k o rz y s tn ie js z y  z p u n k tu  w idzę  
n ia  p rz y g o to w y w a n ia  się dc 
spec ja lis tyczn ych  s tu d ió w , ( j f)

K r o n i k a

P IĘ Ć  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  — oto  
so b o tn i p lo n  n ie os tro żne j ja<zdy n ie ­
k tó ry c h  k ie ro w c ó w  po  u lic ac h  Szcze 
c in a . M . in . n a  u l. G d a ń s k ie j, o k . 
©odz. 9.30, p ro w a d zo n y  p rz e z  S ta n i­
s ła w a  K . oso b o w y „ F ia t”  n r  re j. 
M H  1477 n a je c h a ł n a ty ł  z a trz y m u ­
ją c e j s ię  ta k s ó w k i n r  re j.  M S  0532. 
Ż o n a  k ie ro w c y  „ F ia ta ” , H a lin a  K „  
w s k u te k  ra p to w n e g o  z a trz y m a n ia  w o  
TM u d e rz y ła  się w  g ło w ę , d o zn a ją c  
p o w a żn y c h  o b raże ń . R a n n ą  sk ie ro ­
w a n o  do  szp ita la . P o w a ż n y  w y p a d e k  
w y d a rz y ł się  ró w n ie ż  z  p ią tk u  n a  so 
b o tę , k o ło  pó łn o cy , n a tras ie  W ęgo­
rzy n o — Lnfoez, gdzie c ię ż a ro w y  „ S ta r” 
M A  5176 p rz e je c h a ł leżącego  n a  d ro  
d z e  (z p rzy c zy n  n a  ra z ie  n ie  usta ło  
n y e h ) 21-le tn ie g o  W ła d y s ła w a  W . z 
W ęg o rzyn a . C ię żk o  ra nn e g o  m ężczyz  
u ę  o d w ie z io n o  do  szp ita la .

W  S Z K O L E  p rzy  u l. W itk ie w ic za . 
T-Łebni uczeń —  W a ld e m a r M . pod­
czas z a b a w y  z  k o le g a m i u d erzo n y  
z o s ta ł s i ln ie  w  g łow ę . P ie rw s ze j po  
m o c y  u d z ie lo n o  ch łopc u  w  pogoto

M IE S Z K A N IE C  u l. C zac k ie g o , Jan  
K „  w y c h o d zą c  z  b a ru  „ R u s a łk a ”  w y  
w ró c ił się i  u d e rz y ł g ło w ą  o  schody. 
L e k a rz  p o g oto w ia , s tw ie rd z iw s zy  z ia  
m a n ie  p o d s ta w y  cza szk i, s k ie ro w a ł 
c ię ż k o  ra nn e g o  do s zp ita la , (ap)

W „Cepelii“ 
już wiosna

N IE B A W E M  —  W IO S N A . Z a j 
m ie rn y  się ozdobam i naszych 
m ieszkań  —  k w ia ta m i, k tó re  
ja k  co ro k u  będz iem y przesa­
dzać w  now ą, żyzną  z iem ię. 
'„C e p e lia “  p rzy  h o te lu  „P ia s t“  
ju ż  te raz  o fe ru je  bog a ty  w y b ó r 
este tycznych  don ic. M ożna tu  
ta kże  nabyć w iszące na skó rza ­
n ych  rze m ie n iach  w a z o n ik i.

(zdań)

iYŻury sklepów
D Z IŚ  w  g odz inach : 7— 12 o - 

tw a r te  będą d o d a tko w o  cztery  
s k le p y  spożywcze M H D : p rzy 
u l. M ic k ie w ic z a  97, a l. N iepo ­
d leg łośc i 2. u l. K rzyw o uste go  
15 i p rz y  u l. M e ta lo w e j w  Pod 
ju cha ch . Do sk le pó w  ty c h  d o ­
s tarczone  zostaną w iększe  i lo ­
śc i p ieczyw a. i

le jsca  p ra cy , czy n a u k i. Jesteś 
:ny przec ież d ru g im  w  Polsce 
m ias tem  pod  w zg lędem  pow ie rz  
chn i. P rzez k ilk a ,  k ilka n aśc ie , 
k ilk a d z ie s ią t n a w e t m in u t  w y ­
c z e k iw a liś m y  na ty c h  p rz y s ta n ­
kach w  o cze k iw a n iu  t ra m w a ju , 
czy autobusu. C zeka liśm y bez 
z n ie c ie rp liw ie n ia , bo znam y 
przecież codzienne tru d n o ś c i z 
ja k im i b o ry k a  się M P K . M o g ła  
przecież n as tąp ić  a w aria , czy 
zabraknąć  p rądu , m og ła  zacho 
ro w a ć  spora  część za łog i (kob ie  
ce j w  w iększośc i), bo przecież 
g ryp a  a k u ra t p rz y  ta k ie j w ła ś  
n ie  pogodzie  d a je  zmąć o sobie. 
B y ło  ta k  zresztą  p rzed  k i lk u  la
ty .

W czoraj czekaliśm y nada­
rem nie. Na żadną z  tra s  —  an i 
do da le k ie g o  K lu cza , W arsze- 
wa, Pogodna, G oc ław ia , Pom o­
rzan —  n ie  w y je c h a ł a n i jeden  
m ie js k i t ra m w a j i  autobus. T y ­
siące, d z ie s ią tk i tys ię cy  szcze­
c in ia n  —  lu d z i p ra cy , m łod z ie ­
ży  szko lne j i  na jm ło dsze j dz ie ­
c ia rn i —  m u s ia ły  w ła sn ym  
sum ptem  do jść  lu b  dojeżdżać 
do ce lu  przeznaczenia .

O  M P K  p is a liś m y  dobrze  
i  źle. Z w ra c a liś m y  n ie je d ­
n o k ro tn ie  uw agę na b a r­
dzo tru d n e  w a ru n k i p ra cy  
M P K -o w s k ie j za łog i. P ię tn o w a ­
liś m y  p rz e ja w y  lekcew ażącego 
s tosunku  części nas sam ych —  
pasażerów  do  p ra cy  t ra m w a ja ­
rzy. K ry ty k o w a liś m y  ró w n ie ż  
n ied oc iągn ięc ia  w  p ra cy  M P K . 
A le  zawsze m ie liś m y  s ta ły  k o n ­
ta k t. Często n a w e t o pó źn ia liśm y  
d ru k  gazety, aby przekazać po­
dane nam  w  o s ta tn ie j c h w ili 
w iadom ośc i o w y n ik ły c h  nag le  
k o m p lik a c ja c h  w  k o m u n ik a c ji.  
W ie d z ie liśm y , że je s t to  nasz 
w sp ó lny , o b y w a t e l s k i  obo­
w iązek. W czo ra j tego o bo w ią z ­
k u  za b rak ło . N ie  p o w ia d o m ił

W C Z O R A J n ieczynne  b y ły  
a u to m a ty  te le fo n iczn e  w  u rzę ­
dz ie  p ocz to w ym  p rz y  u l. Bogu 
rodz icy . . M ężczyzna p ragnący 
skorzystać z te le fo n u  ok. godzi 
n y  11, zapy taw szy  je dn ą  z pań 
z o k ien ka , w  k tó ry m  p rz y jm o ­
w ane są paczk i, d la tego  a u to ­
m a t n ie  d z ia ła  o trz y m a ł szyb­
ką , choć n ie  zadow a la jącą  go 
odp ow ie dź :

„N ie  działa? To napraw ią“
Zle  się dzie je , że p ra c o w n i­

cy u rzędu  pocztowego od 
swych petentów d o w ia d u ją  się 
co d z ie je  się na ic h  pod w ó rku . 
G d y b y  a u to m a ta m i za in te reso­
w a li się w cześn ie j, w  p o łudn ie  
b y ły b y  ju ż  spraw ne. (zdań)

O T O  m a ła  ilu s tra c ja  ce n n ika , la n so w a n eg o  p rzez  p a w ilo n  o b u w n ic zy  
n r  8 p rz y  u l. B o les ła w a  K rzy w o u s te g o . O  h a n d lu  p ry w a tn y m , k w itn ą c y m  
n a te j u lic y  p is a liś m y  w  p ią tk ó w  y m  n u m erze .

F o to : St. C ieś la k

Dezorganizacja transportu P K P

Pociągi dalekobieżne
odchodziły z opóźnieniem

R Ó W N IE Ż  załog»Ja P a row o zo w  k o m o ty w o w n i. N ie je d n o k ro tn ie  
n i Szczecin G ł. p rz e rw a ła  wczo parow ozy, k tó re  p rz y je c h a ły  do 
ra j ra n o  pracę. W  k i lk a  godzin  Szczecina p on ow n ie  w y rusza ły  
p ó ź n ie j s tanę ła  także  M o tow ozo  w  drogę. N o rm a ln ie  fo rm o w a - 
wn.ia W zgórze H e tm a ńsk ie . A n i no  sk łady , p ra w id ło w o  d z ia ła ła  
jedna  lo k o m o ty w a  n ie  w y ru s z y  in fo rm a c ja , podając a k tu a ln e  ko 
ła  na trasę. Z dezo rgan izow a ło  m u n ik a ty  zd ezo rie n to w a nym  
to  w  znacznym  s top n iu  ru c h  pa p od różnym . Pociąg i pasażerskie 
sażerski i  to w a ro w y . zaczęły opuszczać Szczecin, ze

znacznym  je d n a k  opóźn ien iem .
P ra co w n icy  D w o rca  G łó w n e - N p. pociąg  do Z ie lo n e j G óry  

go d ocenia jąc je d n a k  znaczenie  w y ru s z y ł ze 1 4 5 -m inu tow ym  o- 
tra n s p o rtu  P K P , u ru c h o m ili późn ien iem , pośp ieszny do W a r 
w szys tk ie  re ze rw y  z  in n y c h  k>-

Jak szczeciński 
student jada?
J A K  szczeciński student 

jada? A by choćby w  części 
odpowiedzieć na to pytanie  
w ybraliśm y się na ra jd  po 
niektórych studenckich sto 
łówkach. Oto spostrzeże-

W E  W T O R E K  o godz. 13.10
w  d u że j sa li k o n s u m p c y jn e j 
p rz y  a l. B o h a te ró w  W a rs z a w y  
55 n ie  b y ło  t ło k u . J a k  nas po 
in fo rm o w a l i  s tu d en c i szczyt 
z w y k łe  b y w a  o godz. 13.30

— W te d y  w  sa li je s t  bard zo  
w ie le  osób —  p o w ie d z ia ł stu  
d e n t I V  ro k u  z W y d z ia łu  B u  
d o w y  M as zy n  S ta n is ła w  B ie r ­
n a c k i i  do d a ł —  a le  w  naszej 
sto łó w c e bard zo  szy b ko  w y d a  
je  się p o s iłk i i  k o le jk i w  za 
sadzie się n ie  z d a rz a ją .

A le k s a n d e r D y ja k o w s k i z te  
go sam ego ro k u  s tw ie rd z ił na 
to m ia s t, że o b ia d y  są za m a ło  
u ro zm a ic o n e .

W  m ie szc ząc ej się w  p o b li­
żu s to łów c e d ie te ty c z n e j n ie  
z a s ta liś m y  jeszcze ko n s u m en ­
tó w . O b ia d y  w y d a je  się  do p ie  
ro  o godz. 14. D lac zeg o  ta k  
późno? C z y ż b y  „ d ie te ty c y ”  
b y l i  g o rs i od p o zo sta ły ch  k o n  
su m e n tó w ?  Z a u w a ż y l iś m y  je d  
n a k , że w  m a łe j salce je s t  czy  
sto, e s te tyc zn ie .

W  a k a d e m ik u  ż e ń s k im  p rz y  
a l .  P ia s tó w  26 — d łu g a  tas iem  
cow a k o le jk a  do k u c h en n eg o  
o k ie n k a . B y w a , że trz e b a  stać  
w  k o le jc e  d łu ż e j n iż  20 m in u t .  
W  sa li ta k  d u ż y  t ło k , że chc ia

łó b y  się  za p ro p o n o w a ć  usta­
w ie n ie  w  n ie j s to lik ó w  p ię -  
ta-owyoh (? !) W idaieOiśm y też  
p łaszcze z łożone w  d u ży  stos 
na je d n y m  ze sto łó w , g d yż  
w ie s za k ó w  n ie  w y s ta rc za !

S tu d en c i A k a d e m ii M e d y c z ­
n e j s p o ży w ają  o b ia d y  p rz y  uL  
G ru d z ią d z k ie j 31 w  jeszcze gor 
szych w a ru n k a c h . C a łą  „ l i t a ­
n ię ” us łys ze liśm y zw ra c a ją c  
się do osób o c z e k u ją c y c h  w 
d łu g im  ogo nk u . Janusz W ó jt  
c za k  z I V  ro k u  „ D a n ia  ra c z e j 
sk ąpe” . S tu d e n tk a  z tego sa­
m ego  ro k u  Jo a n n a W y s z y ń ­
ska: „ K o m p o ty  są n ie d o b re ” . 
Ja n u sz  B u g a j — I V  ro k :  
„ T rz e b a  czekać n ie ra z  i  godzi 
n ę ” . J u l ia n  W itk o w s k i z tego  
sam ego ro k u  s tw ie rd z ił:  „ S n ia  
d a n ia  i  k o la c je  ja d a m y  w  ak a  
d e m ik u  p rzy  u l. K u  S łońcu . 
B y w a  i ta k , że w  ogó le  b ra k  
je s t  k o la c ji. Często w y d a ją  ją  
n a m  z g o d z in n y m  o p ó źn ic -

O D W IE D Z IL IS M Y  ta k ż e  sto­
łó w k ę  W  S M  W  d u że j p rze ­
s tro n n e j sa li, p rz y p o m in a ją c e j  
w y g lą d e m  pom ieszczen ie  do ­
b rze  u trz y m a n e j re s tau ra cji,- 
b y ło  czysto . J e d n a k  stu d en c i 
i  I I I  ro k u  M iro s ła w  Serdecz­
n y  i  T adeusz P a w ło w s k i n ie z ­
b y t  poch le b n ie  w y r a ż a li  się o 
o b iad a ch . P rze d e  w s zy s tk im —  
b ra k  owoców ', k o m p o ty  — ja k  
w o d a, m o n o to n n y  ja d ło sp is  — 
s tw ie rd z il i.

Z  naszego ra jd u  w y n ik a , te  
w ię ks zo ść s tu d en c k ic h  sto łó ­
w e k  p ro w a dzo n a  je s t  ź le .

(S ta n )

u

szawy w y je c h a ł w  127 m in u t 
po p la n o w y m  odjeździe , „p rze  
m y s k i”  m ia ł 47 m in u t  opóźnie­
n ia.

W ieczorem  k o m u n ik a c j i  z a ­
częła w raca ć  do n o rm y . O godz. 
19.10 za łoga M o to w o zo w n i p rzy 
s tąp iła  do p ra cy , p rz y w ra c a ją c  
n o rm a ln y  ru ch  to w a ro w y . W  
c h w il i  o d d aw an ia  gazety do d ru  
k u  n ie  p ra cow a ła  jeszcze P aro 
w ozow n ia .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

Z A M K N IĘ T Y  S K L E P

♦  O D  D Ł U Ż S Z E G O  czasu  
z a m k n ię ty  j-es-t sk le p  m ię sn y  
p rz y  u l.  P o k o ju , je d y n y  tego  
ty p u  n a  osied lu  G ó rn e  G o lę c i-  
no. M ies zk a ń c y , k tó rz y  m u szą  
ro b ić  s p ra w u n k i w  in n y c h  d a ­
le k o  po ło żo n yc h  p la có w k ac h  
M H M , p roszą o p rzysp ieszenie  
te rm in u  u ru c h o m ie n ia  ic h  s M e  
PU.

U L IC A  K U N D L A ?

♦  S F O R Y  psów  o k u p u ją  ul. 
P ię k n ą  n a P o g o d n ie . N o c a m i 
sen  m ie szk ańc om  za k łó c a ją  
„ k o n c e r ty ”  k u n d ló w , a w  c ią ­
gu d n ia  p s y  n ap a d a ją  n a ps-ae 
eh o d n ió w .

P O S Z U K IW A N E : F Ł A N E L K A

I  T E T R A

4- O D  k iik iw ia *itu  d n i socaecłń  
sicie m a m y  bez s k u tk u  poszu­
k u ją  w  sk le p ac h  tatary i  f la a e l-  
k i  n a p ie lu s zk i. O fe ru je  się  
ty lk o  k o m p le tn e  „ w y p ra w k i"  
dSa n ie m o w lą t.

W R E S Z C IE  — K O N IE C

R E M A N E N T U

♦  O D Z IE Ż O W Y  Sk lep  W C H  
m ie szczący się u  zb ie gu  a l. 
P ia s tó w  i  u l. Ścieeienaiiego po  
b lis k o  m ie s ięc zny m  re m a n e n ­
c ie  o s ta tn io  wresweie w z n o w ił  

(stan)

f fBursztynowe Pierścienie
— d la  a k to ró w

-  nagrody dla Czytelników
W  N O W O R O C Z N Y M  num erze „K urie ra“ 

tętników  o w yniku  dorocznego plebiscytu 
szych szczecińskich aktorów  1970 roku.

inform ow aliśm y Czy 
na na jp opularn ic j-

P rz y  p om iną  m y, że „B u rs z ty n o  
w e  P ie rśc ie n ie “  p rzyznano  w  
T e a tra ch  D ra m a ty c z n y c h : M a rli 
Nochowicz i  W acław ow i U le - 
w iczow i, a w  T e atrze  M u zycz­
nym : Barbarze Podczaskiej i 
Zygm untow i Łuczakow i. Dziś 
pod a jem y lis tę  C z y te ln ik ó w  —  
uczes tn ików  p leb iscy tu , k tó rz y  
w  w y n ik u  lo sow an ia  o trz y m u ją  
nag rody. Są to :

J . Ł o p a to w s k i — Jedn . N a ro d o w e j 
32/10: M . K o p c zy ń s k a  — O dzieżow a  
13; W . B o b ry k  — U n is ła w y  12/9; 
B . P a w ło w ic z  — Ju ra n d a  26/4; A . 
S te fa n ik  — K o lu m b a  69/7; S. J a r-  
c zy k  — Ja g ie llo ń sk a  85/3; K . O l­
szew ski — W ą s k a  9/27; Z . B o h dz ie ­
w ic z  — G o le n io w s k a  82/3: R . P ie -  
tro s ze k  — a l. 3-go  M a ja  8/8; K . C i­

szek — A rk o ń s k a  5/2. P onadto  H e ­
le n a  G re ń  — Je d n . N a ro d o w e j 39/2* 
o trz y m u je  k a rn e t  do T e a tró w  D ra ­
m a ty c zn y c h , a  M a r ia n  M ró z  — P ię k ­
n a 5/5 — k a rn e t do T e a tru  M u zy c z ­
nego.

Wręczenie laureatom  -  akto­
rom „Bursztynowych Pierścieni* 
oraz nagród Czytelnikom  odbę­
dzie się ju tro  w  K lub ie  „13 
M uz“. (ru)

Notatnik szczeciński
A W D K  zap ra sza  n a  o tw a rc ie  w y  

sta w y  m a la rs tw a  Tade u sza  D ro zd  o w  
sk iego, po łączone ze s p o tka n iem  
a u to rs k im , k tó re  o d b ęd zie  się dziś* 
w  n ie dz ie lę , o godz. 12 w  Z a m k u  
w  S a li E lżb ie t a ń s k ie j.


